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Po oświadczeniu Biura Politycznego KC PZPR

¥

Nie wolno zaprzepaścić choćby najm niejszej 

szansy na dialog i porozumienie

Nade wszystko jest Polska
OBECNY tydzień — w powszechnym przekonaniu — jest de­

cydujący dla dalszej polityki dialogu społecznego,'«dla polityki 
porozumienia. Utrzymuje się sytuacja oceniana jako niebez­
pieczna, nie słabnie napięcie. Dwa fakty jednak pozwalają ocze­
kiwać wznowienia dialogu, który wydawał się już prawie nie­
możliwy. St. Olszowski zaproponował w wystąpieniu telewizyj­
nym utworzenie frontu jedności narodowej lącząeego wszystkie 
grupy społeczne i polityczne. Z kolei Prezydium K K P „Soli­
darności” zaaprobowało kompromisowe rozwiązanie w sprawie 
samorządu pracowniczego.

TEN trudny tydzień zakończy 
się» otwarciem drugiej tury zjaz 
du „Solidarności” , który albo 
dokona radykalnego zwrotu, al­
bo postawi kropkę nad „ i ” , 
grzebiąc na zawsze szanse po­
rozumienia.

Jak powiedziano na wczoraj­
szej konferencji prasowej w U- 
rzędzie Rady Ministrów — rząd 
oczekuje od swych partnerów 
stosowania się do reguł gry, do 
formuł politycznych, które rok 
temu zostały precyzyjnie usta­
lone w Gdańsku. Rząd okreś­
l i ł  zespół warunków, które u- 
możliwiłyby wprowadzenie „So­
lidarności”  jako niezależnego i 
samorządnego związku zawodo­
wego do socjalistycznej rzeczy­
wistości Polski.' Chodzi tu naj­
ogólniej o rezygnację „Solidar­
ności”  z postulatu zmiany sy­
stemu politycznego W Polsce, do 
tego bowiem sprowadzają się 
zamysły grup ekstremalnych. 
Rząd czeka teraz na odpowiedź 
od I I  tury zjazdu, mając na­
dzieję, że będzie to odpowiedź 
konstruktywna, że zwycięży re.a 
lizm, rozsądek i poczucie odpo­
wiedzialności narodowej.

WCZORAJ w siedzibie SDP 
w Warszawie odbyła się kon-

Dziś po południu

Uroczysty ingres 
prymasa Polski
w Warszawie
DZIŚ w godzinach popołud­

niowych odbędzie się uroczysty 
ingres do archikatedry metro­
politalnej warszawskiej pryma­
sa Polski, arcybiskupa Józefa 
Glempa.

Uroczystości rozpoczną się o 
godz 16 — od ceremonii wpro­
wadzenia prymasa do bazyliki 
archi katedralnej św. Jana, do­
kąd Józef Glemp przybędzie 
z domu arcybiskupów warszaw­
skich przy ul. Miodowej. Z ka­
tedry prymas uda się do kościo 
ła Ojców Jezuitów.

Przed kościołem św. Anny 
odbędzie się msza koncelebro­
wana przez arcybiskupa Glem­
pa. Prymas Polski wygłosi ho­
milię.

fereneja prasowa, podczas któ­
re j wręczono dziennikarzom poi 
skim i  zagranicznym dwa doku­
menty polityczne, wiążące się 
z obecną sytuacją w naszym 
kraju. Pierwszy z nich jest a- 
pełem do społeczeństwa polskie­
go, rządu PRL, Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
NSZZ „Solidarność”  do wszyst­
kich stowarzyszeń i  organiza­
cji społecznych w PRL, drugi — 
listem otwartym adresowanym 
do ministra spraw zagranicz­
nych PRL. Sygnatariuszami obu 
dokumentów są przedstawicie­
le — w liczbie trzydziestu pię­
ciu — środowisk twórczych i 
naukowych, działacze społeczni. 
Oba dokumenty zamieszczamy 
poniżej.

Na konferencji publicysta, po- 
seł na Sejm — Karol Małeużyń 
ski powiedział:

— Nie pretendujemy do wy­
rażania całej opinii społecznej. 
Jesteśmy grupą obywateli głę­
boko zaniepokojonych sytuacją 
w kraju, ludźmi, którzy uwa­
żali, iż trzeba przemówić.

opieramy
Uchwały, apele, rezolucje organizacji 

partyjnych, społecznych i zawodowych
W ARSZAW A PAP. Zaniepokojenie społeczno-polityczną sy- 

tuaeją kraju powstałe po I  turze obrad Zjazdu Krajowego 
NSZZ „Solidarność” w  Gdańsku, troska o lad wewnętrzny, wez­
wania do podnoszenia dyscypliny społecznej, poparcie dla linii 
porozumienia społecznego — oto najważniejsze treści uchwal, 
apeli i rezolucji podejmowanych przez organizacje partyjne, 
społeczne i młodzieżowe po oświadczeniu Biura Politycznego 
KC PZPR z 16 bm.

POPARCIE dla oświadczenia 
Biura Politycznego KC PZPR 
wyraża w apelach i  Rezolucjach 
wiele organizacji partyjnych

Transmisja w PR i TY

Dziś i jutro 
obraduje Sejm

DZIŚ o godz. 10 rozpoczę 
to się dwudniowe posiedzę 
nie Sejmu.

Informację rzędu o głów 
nych problemach polityczno- 
społecznych i gospodarczych 
kraju przedstawi! premiei 
Wojciech Jaruzelski Następ 
nie — po przerwie — pos 
A. Łopatka złoży sprawozda­
nie o projektach ustaw o 
przedsiębiorstwach państwo­
wych i o samorządzie załogi 
przedsiębiorstwa państwowe­
go.

Debata poselska odbędzie 
się łącznie nad Wormacją 

•rządu i projektowanymi usta­
wami.

Z kałei pos. Zbigniew Pru­
szkowski złoży sprawozdanie 
o posełsk.m projekcie uchwa 
ły w sprawie zmiany’ regula­
minu Sejmu PRL dotyczącej 
powołania Kom.sji ds. Samo­
rządu Pracowniczego Przed­
siębiorstw. Wybór tej komisji, 
to kolejny punki obrad.

Na porządku dziennym znaj 
duje się też projekt ustawy
0 zwalczaniu spekulach. Spra 
wozdawcą będz.e pos. Feli- 
cjanna Lesińska. Przewidzia­
ne są również interpelacje
1 zapytan a poselskie.

Telewizja Polska i Polskie
Radio w programach drugich 
transmitują obrady Sejmu.

niższego szczebla. Stwierdzamy 
— głosi rezolucja zakładowej 
organizacji partyjnej Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w 
Starachowicach — że awantur- 
nictwo polityczne uprawiane 
przez niektórych członków bez­
pośredniego kierownictwa NSZZ 
„Solidarność”  i  wzniecanie wal­
k i o władzę godzi w byt naro­
dowy Polski i je j niepodległość.

(Dokończenie na str. 2)

Apel trzydziestu pięciu

Flota PŻM stale w ruchu

Jesienny szczyt 
przewozów

I WE flocie Polskiej Że­
glugi Morskiej w której 
pływa już 125 statków, roz­
począł się jesienny szczyt 
przewozów.

SZCZECIŃSKIE masowce i 
zbiornikowce spotkać można na 
wszystkich kontynentach. Docie 
rają one do prawie 600 portów 
¡fwiata. Podyktowane to jest 
głównie potrzebami polskiego 
handlu zagranicznego i gospo­
darki kraju. Przewiduje się, iż

w br. PŻM przewiezie ponad 
26 min ton ładunków. Wymaga 
to niezwykłej operatywności ca 
le j flo ty  oraz lądowych służb 
armatora. Tym bardziej, iż w 
portach krajowych pogłębia się 
brak ładunków. W tej sytuacji 
szereg statków, zwłaszcza za­
trudnionych dawniej pr/.y prze­
wozach węgła, trzeba było skie­
rować do przewozu innych to­
warów między obcymi portami. 
Obecnie, największe nasilenie 

(Dokończenie nu str. 2)

n o  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L S K IE ­
G O , n o  R Z Ą D U  P O L S K U -;. ! R Z E ­
C Z Y P O S P O L IT E J  L U D O W E J , D O  
P O L S K IE J  Z J E D N O C Z O N E J  P A R ­
T I I  R O B O T N IC Z E J , D O  N S Z Z  „ S O ­
L ID A R N O Ś Ć ” , D O  W S Z Y S T K IC H  
S T O W A R Z Y S Z E Ń  I  O R G A N IZ A C J I  
S P O Ł E C Z N Y C H  W  P R L

N a r ó d  p o ls k i je s t  c ie r p l iw y  i  sp o ­
k o jn y .  A le  je » t  ta k ż e  /m ę c z o n y , 
p o n ie w a ż  je g o  n a d z ie je ,  /w ią z a n e  
z w ie lk im  p rz e ło m e m  s ie r p n ia  IW * 
r o k u  d o ty c h c z a s  n ie  s p e łn i ły  s ię . 
Z m ę c z e n ie  to  je s t  r ó w n ie ż  w y n i ­
k ie m  d r a m a ty c z n e j  s y tu a c j i  gospo ­
d a rc z e j,  z a w in io n e j  p rz e z  w ie le  ła t  
z ły c h  i  n ie u d o ln y c h  rz ą d ó w , na de  
w s z y s tk o  zaś s ta n o w i r e z u lt a t  sy ­
t u a c j i ,  w  k t ó r e j  n a r ó d  n ie  c-*uł 
s ię  s u w e re n n y m  p a n e m  sw e g o  lo su  
i p o z b a w io n y  b y ł  w p ły w u  n a  spo ­
s o b y  s p o ż y tk o w a n ia  w ła s n e j  p ra c y . 
D la te g o  k r y z y s  o b e c n y  m a  c h a r a k ­
te r  p o w s z e c h n y , a je g o  k o rz & n te  
t k w ią  w  s t r u k t u r a c h  ż y c ia  p a ń s tw o ­
w e g o . T r u d n o ś c i e k o n o m ic z n e  są 
n a s tę p s tw e m  w ie lo le tn ic h  p r a k ty k ,  
k tó r e  n is z c z y ły  w ię z i o g ó ln o s p o le c z  
ne , p ro w a d z ą c  do  d e z in te g r a c ji  ż y ­
c ia  P o la k ó w  w  i c h  w ła s n e j O jc z y ź ­
n ie .

N a ró d  p o ls k i je s t  c ie r p l iw y  i  spo­
k o jn y ,  l e c /  je s t  ta k ż e  z m ę c z o n y . T o  
z m ę c z e n ie  m oże  s ię  s ta ć  ś le p ą  s i­
łą .  w b r e w  in te n c jo m  i  w o l i  lu d z i,  
k tó r z y  p ra g n ą  w y p r o w a d z ić  k r a j  
z k r y z y s u .  T o  z m ę c z e n ie  m o że  ró w  
n ie *-, w y w o ła *  b ie rn o ś ć  1 p o w sze ch ­
ną  u t r a tę  w ia r y ,  a z a te m  p a ra liż  
p o s ta w  o b y w a te ls k ic h  i  lu d z k ic h .

N ie  m a  d z iś ^ w a ż n ie js z e g o  za d a n ia  
ja k  p o ło ż e n ie  k r e s u  z m ę c z e n iu  spo ­
łe c z e ń s tw a  w  ła to i sp o só b , k t ó r y  od 
p o w ia d a  p o w s z e c h n y m  n a d z ie jo m , 
n a s z y m  n a r o d o w y m  a s p ira c jo m  i  
n a s z e j t r a d y c j i .

I I .

N a r ó d  p o ls k i ś w ia d o m y  je s t  s w e j 
r o l i  i  z n a c z e n ia  w  ś w ię c ie ,  w  E u ­
r o p ie , w  s y s te m ie  s o ju s z ó w  p a ń s tw  

s o c ja l is t y c z n y c h .  N asze  z o b o w ią z a ­
n ia  s o ju s z n ic z e  w o b e c  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  in n y c h  p a ń s tw  U k ła ­
d u  W a rs z a w s k ie g o  o ra z  R a d y  W za­
je m n e j  p o m o c y  G o s p o d a rc z e j — 
o lb rz y m ia  w ię k s z o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  
t r a k t u je  z  p o w a g ą , o d p o w ie d z ia l ­
n o ś c ią  ł  k o n s e k w e n c ją .  P o la c y  są 
ś w ia d o m i,  że ic h  m ie js c e  ja k o  n a ­
r o d u ,  p o s ia d a ją c e g o  w ła s n e , s u w e ­
re n n e  p a ń s tw o  —  je s t  w  ra m a c h  
is tn ie ją c y c h  s o ju s z ó w . T a  ś w ia d o ­
m ość  o g a r n ia  d e c y d u ją c e  o  b ie g u  
w y d a rz e ń  k r ę g j  n a r o d u ,  bez w z g lę

(Dokończenie na str. 2)

Z pobytu radzieckiej
delegacji rządowej

Jrw a ją  rozmowy 
w grupach roboczych

JAK już informowaliśmy, w 
Polsce przebywa delegacja rzą­
dowa Związku Radzieckiego z 
wicepremierem, przewodniczą­
cym Państwowego Komitetu' 
Planowania ZSRR Nikołajem 
Bajbakowem. W toku tej ro­
boczej wizyty omawiane są naj­
ważniejsze problemy współpra­
cy gospodarczej między Polską 
i Związkiem Radzieckim, zwła­
szcza zaś kwestie wzajemnych 
dostaw towarowych i koopera­
cji przemysłowej. Dziś dorad­
cy i eksperci kontynuują roz­
mowy w grupach roboczych. 
Natomiast przewodniczący de­
legacji wicepremier Bajbakow 
udał się z jednodniową wizytą 
do Katowic. (PAP)

Kiedy będzie 
nowy kodeks 

drogowy?
W A R S Z A W A  P A P . M iz e rn e  są 

w y n ik i  s p o łe c z n e j k o n s u l ta c j i  p r o ­
je k t u  n o w e g o  p ra w a  o  r u c h u  d r o ­
g o w y m . D o  D e p a r ta m e n tu  K o m u ­
n ik a c j i  D ro g o w e j M in is te r s tw a  K o ­
m u n ik a c j i  w p ły n ę ło  z a le d w ie  k i l k a ­
n a ś c ie  l i s t ó w  z a w ie ra ją c y c h  u w a g i 
na  je g o  te m a t.

D e p a r ta m e n t  K o m u n ik a c ja  D ro g o ­
w e j  cz e k a  je szcze  n a  u w a g i i  w n io  
s k i  z  m i l i c j i ,  P Z U ,  o ra z  „ S o l id a r ­
n o ś c i” . P o  n a d e s ła n iu  t y c h  o p in i i  
p r o je k t  z o s ta n ie  p o p r a w io n y ,  a n a ­
s tę p n ie  s k ie r o w a n y  d o  R a jd y  M in i ­
s t r ó w .  N ie w y k lu c z o n e ,  że  t r z e b *  
b ę d z ie  p r z e p ro w a d z ić  je szcze  k o n ­
s u l ta c je  m ię d z y re s o r to w e .

P r o je k t  p r a w a  n ie  “p o w in ie n  b y ć  
r o b io n y  na  k o la n ie .  W y d a je  s ię  
je d n a k ,  że  w  p r z y p a d k u  n o w e g o  
p ra w a  o  r u c h u  d r o g o w y m -  p ra c e  
n a d  t y m  d o k u m e n te m  t r w a ją  s ta ­
n o w c z o  za d łu g o  —  o k .  5 la t .  Is l>  
n ie je  o b a w a , że  je ś i ł  n ie  z o s ta n ą  
o n e  p rz y s p ie s z o n e , to  w ó w c a a a  
część p rz e p is ó w  z a w a r t y c h  w  t y »  
p r o je k c ie  s ta n ie  s ię  p rz e s ta rz a ła .

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  s p o t­
k a n ie  S e k r e ta r ia tu  K W  P Z P R  
z W o je w ó d z k ą  K o m is ją  P o ro ­
z u m ie w a w c z ą  B r a n ż o w y c h  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  
S z c z e c in ie .

G łó w n y m  te m a te m  b yk»  
p r z e d s ta w ie n ie  a k t u a ln y c h  z a ­
g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  d z ia ła l ­
n o ś c i b r a n ż o w y c h  z w . z a w o ­
d o w y c h .  M ię d z y  I n n y m i  
K P B Z Z  p rz e d  sta-wUa z a m ie rz ę

n ła  w  z a k re s ie  d z ia ła ń  na o d ­
c in k u  s o c ja ln y m  w  z a k ła d a c h  
p ra cy". ' S tw ie rd z o n o  ' ró w n ie ż  
w z ro s t  s z e re g ó w  w  b ra n ż o ­
w y c h  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  
cze g o  w y ra z e m  je s t  r e a k ty w o ­
w a n ie  ra d  z a k ła d o w y c h  i  za ­
rz ą d ó w  o k rę g o w y c h .  J a k o  je ­
d e n  z w a ż n y c h  e le m e n tó w  w  
d y s k u s j i  p rz e d s ta w io n o  i n i c ja ­
ty w ę  b r a n ż o w y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  o d n o ś n ie  b u d o w ­
n ic tw a  z e s p o ło w e g o  na  rzecz 
z a łó g . W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  
b ę d z ie  bo p rz e d m io te m  szcze ­
g ó ło w y c h  d y s k u s j i  w  z a k ła ­
d a c h  p ra c y .

U s ta lo n o ,  że  w  c e lu  w z a je m ­
n e g o  in fo r m o w a n ia  s ię  w  z a ­
k r e s ie  p o d s ta w o w y c h  d z ia ła ń  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  c y k l ic z n o -  
k o n s u i ta ly w n e  te g o  t y p u  s p o t­
k a n ia .

DZIŚ
W  NUM ERZE: Czy w przyszłym roku będzie amoniak? ♦  Łamać schematy codziennego działania ♦  Eldorado dla obiboków
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Apel trzydziestu pięciu
(Dokończenie ze sir. 1)

d u  na  ś w ia to p o g lą d  c z y  p rz y n a le ż ­
n o ść  o rg a n iz a c y jn ą  d o  r ó ż n y c h  u -  
g r u p o w a ń  s p o łe c z n y c h .

D z ie je  P o la k ó w  i  p a ń s tw a  p o l ­
s k ie g o  po  d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j  s p r a w i ły ,  ż e  n ie k ie d y  m o że  s ię  
w y d a w a ć  n a s z y m  s ą s ia d o m , a t a k ­

że in n y m  n a ro d o m  E u r o p y  i  ś w ia ­
ta ,  iż  P o ls k a  Z je d n o c z o n a  P a r t ia  
R o b o tn ic z a , z r a c j i  id e o w e j w s p ó l-  
h o ty  k o m u n is tó w ,  j e s t  je d y n y m  
g w a ra n te m  s o ju s z u  i  w s p ó łp r a c y  z 
Z S R R  i  in n y m i  k r a ja m i  s o c ja l is ty c z  
n y m i .  J e s t o c z y w is te , że P Z P R  
o d g r y w a  t u  szcze g ó ln ą  r o lę ,  je d ­
n a k ż e  s p ra w a  s o ju s z n ic z y c h  z o b o ­
w ią z a ń , d o b ro s ą s ie d z k ic h  s to s u n k ó w  
i  r z e c z o w e j,  s o l id n e j  w s p ó łp r a c y  —  
je s t  s p ra w ą  n a jw ię k s z e j w a g i d la  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w .  T o  c a ły  n a ­
r ó d  p o ls k i —  ja k o  s u w e re n  R ze­
c z y p o s p o li te j —  m oże  i  g o tó w  je s t  

b y ć  g w a ra n te m  o b e c n o ś c i P o ls k i w  
r a m a c h  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o  o -  
r a z  R W P G .

P rz e s z ło ś ć , m n ie j  i  b a r d z ie j  o d ­
le g ła ,  n ie  s p r z y ja ła  p r z y ja z n y m  s to ­
s u n k o m  p o m ię d z y  n a s z y m i n a r o ­
d a m i.  I,o s y  t e j  c z ę ś c i E u ro p y  n a ­
g r o m a d z iły  w  c ią g u  w ie lu  d z ie ­
s ią tk ó w  la t ,  a  n a w e t  s tu le c i ,  n ie ­
m a ło  c ię ż a ró w , k tó r e  o b a r c z y ły  u -  
m y s ly  i  se rca . J e d n a k ż e  p rz e ż y liś ­
m y  te ż  w ie le  w s p ó ln y c h  c ie r p ie ń  
i  n ie d o l i ,  s z c z e g ó ln ie  w  la ta c h  o- 
s ta tn ie j  w o jn y ,  a  j e j  w y n ik i  s tw o ­
r z y ły  z u p e łn ie  n o w ą  m a p ę  E u ro p y ,  

a  ta k ż e  n o w y  u k ła d  s to s u n k ó w  spo  
łe e z n y c h  i  n o w e  k r y t e r ia  re a liz m u  
p o l i ty c z n e g o  w  P o lsce . U w a ż a m y , 
że u d z ia ł na szeg o k r a ju  w  o b e c ­
n y c h  s o ju s z a c h  p o l i t y c z n o - w o js k o ­
w y c h  o ra z  w s p ó ln o c ie  e k o n o m ic ż -  

. n e j  —  s ta n o w i w a r u n e k  b y t u  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o . J e ś li za g r a n ic ą  o -  
p in ia  p u b l ic z n a  lu b  r z ą d y  p a ń s tw  
t y l k o  w  p o l i t y c z n e j  o r g a n iz a c j i  p o i 
s k ic h  k o m u n is tó w  u p a t r u ją  f u n ­
d a m e n t i  o p a rc ie  d la  s o ju s z n ic z y c h  
z o b o w ią z a ń  P o ls k i —  je s t  to  p o ­
g lą d  u p ro s z c z o n y . A lb o w ie m  o b e c n e  
nasze s o ju s z e  są d la  w s z y s tk ic h

n ie m a l P o la k ó w  z a ró w n o  r a c ją  s ta ­
n u  ja k  i  r o z u m n ą  d ro g ą  h is to ­
r y c z n ą . M a  to  o c z y w is ty  z w ią z e k  
z p ro b le m e m  n a s z y c h  g r a n ic  o ra z  
n a tu r a ln y m  r o z w o je m  n a s z e j go sp o  
d a r k i  n a r o d o w e j.  O lb r z y m ia  w ię k ­
szość P o la k ó w  o d n o s i s ię  z s y m p a ­
t i ą  d o  n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o . M a m y  p r a w o  s ą d z ić , że n a ­
r ó d  p o ls k i p o tę p ia  w s z e lk ie  eksce ­
s y  n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  i  n ie d o j­
r z a ły c h  je d n o s te k ,  a ta k ż e  p r o w o ­
k a t o r ó w ,  k t ó r z y  n a ru s z a ją  s p o k ó j 
g ro b ó w  ż o łn ie r s k ic h ,  o b ra ż a ją  w  
ja k i k o lw ie k  sp o só b  p a m ię ć  p o le g ­
ły c h  lu b  u s i łu ją  w z n ie c a ć  s z k o d li­
w e  e m o c je . S tw ie rd z a m y ,  że o d o ­
s o b n io n e  e k s c e s y  a n ty r a d z ie c k ie  są 
w  s w e j is to c ie  w y m ie rz o n e  p rz e ­
c iw  P o lsce , m  e k s c e s a m i o w y m o -  
w ie  a n ty p o ls k ie j .

Jesienny szczyt przewozów
(Dokończenie ze sir. I)

przewozów widoczne jest na 
szlakach atlantyckich. Tylko w 
portach USA i Kanady znaj­
duje się kilkanaście naszych 
statków.

D U 2 Y  r u c h  u t r z y m u je  s ię  ta k ż e  
na  s z la k u  b r a z y l i j s k im .  K i lk a  in ­
n y c h  je d n o s te k  P Ż M  z n a jd u je  s ię  
w  d ro d z e  d o  ra d z ie c k ie g o  p o r tu  
M u r m a ń s k ,  z k tó re g o  p rz e w io z ą  
a p a t y ty  d la  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  
c h e m ic z n e g o . W y n ik i  p r a c y  szcze­
c iń s k ic h  m a r y n a rz y  są b a rd z o  d o ­
b re . P Ż M  je s t  je d n y m  z n ie l ic z ­
n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  k r a ju ,  k tó r e  
z d u żą  n a d w y ż k ą  r e a liz u je  te g o ro c z  
n e  z a d a n ia  p la n o w e . O s ta tn io  d o ­
k o n a n o  t u  n a w e t  p o d w y ż k i  te g o ­
ro c z n e g o  p la n u .  P r z e w id u je  s ię , iż  
d o  k o ń c a  b r .  a k u m u la c ja  w z ro ś n ie  
z 2,45 d o  4 m ld  z ł,  a n a d w y ż k a  
d e w iz o w a  b ę d z ie  w ię k s z a  od  p la ­
n o w a n e j na  p o c z ą tk u  b r .  o  3 m ld  
z ło ty c h  d e w iz o w y c h  1 o s ią g n ie  19 
m ld  ż ł d e w iz o w y c h .

Od ministra?
P R Z Y S Z Ł Y  d o  r e d a k c j i  d w ie  p a ­

n ie ,  p r a c o w n ic e  k s ię g o w o ś c i je d n e ­
g o  ze s z c z e c iń s k ic h  p r z e d s ię b io rs tw , 
k tó r e  z a in te r e s o w a ły  s ię  ty m ,  że 
w  k w ia c ia r n i  p r z y  B r a m ie  P o r t o ­
w e j  ( o b o k  s k le p u  ju b i le r s k ie g o )  z a ­
w i ja  s ię  k w ia t y  w  p a p ie r  p r o d u k ­
c j i  R F N  d o  m a s z y n  k s ię g u ją c y c h  
f i r m y  A s c o ta . F a k t  te n  m o ż n a  b y ­
ło b y  p o t r a k t o w a ć  ja k o  je szcze  je ­
d e n  ze s p o s o b ó w  r a d z e n ia  s o b ie  w  
t r u d n e j  s y tu a c j i  n a  r y n k u  p a p ie r ­
n ic z y m , g d y b y  n ie  to .  że  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  o t r z y m u ją  te n  p a p ie r  
ś c iś le  w e d łu g  r o z d z ie ln ik a  z m in i ­
s te rs tw a . P o n ie w a ż  p rz y z n a w a n y  
» m i t  n ie  je s t  n a  d o d a te k  w y s ta r ­
c z a ją c y , p r a c o w n ic y  b ie g a ją  p o  
s k le p a c h  w  p o s z u k iw a n iu  k a lk i  
te c h n ic z n e j  b o w ie m  t y l k o  n a  ta ­
k im  p a p ie rz e  m o ż n a  k s ię g o w a ć  
w s p o m n ia n y m i m a s z y n a m i.  N a  p y ­
ta n ie  je d n e j  z z a in te re s o w a n y c h  
p a ń , s k ą d  k w ia c ia r n ia  o t r z y m a ła  
t a k  t r u d n o  d o s tę p n e  d r u k i  s p rz e ­
d a w c z y n i w y ja ś n i ła  k r ó t k o ,  że z 
b iu r a .

J a k ie g o ?  C z y ż b y  w p r o s t  z  m in i ­
s te rs tw a ?  (eh)

Pokaz i aukcja
kaktusów

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  o d  k i l ­
k u  m ie s ię c y  d z ia ła  w  m ie ś c ie  o d ­
d z ia ł  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  M iło ś ­
n ik ó w  K a k tu s ó w  H o b b y ś c i z rz e ­
s ze n i w  t e j  o r g a n iz a c j i  z a m ie rz a ją  
ju t r o  w  g o d z  18—20 w  o s ie d lo w y m  
k lu b ie  S S M  na  o s  K a l in y  p r z y  u l  
J o d ło w e i  7 (b u d y n e k  z n a jd u je  s ię  
tu ż  o r z y  u l  S a n to c k ie j )  o tw o r z y ć  
a u k c ję  o ra z  p o k a z  p rz e z ro c z y  ty c h
e»->r>t v ? z n v c h  r o ś l in

N ie k tó r e  z k a k tu s ó w  je szcze  k w i t  
na  -  w a r to  w ię c  u r o z m a ic ić  s o b ie  
d -de”  o g ła d a  1ae z g ro m a d z o n e  na 
w " - t '> w ‘ e p ię k n e  k w ia t y  i  i c h  n ie -  

- " ’ ’ te  r> rzv  o k a a j i  bę -
f ł /^ e  ró w n ie ż  z d e c v d o w a ć
s ie  “ ■> Ja k ie g o ś  o r y g ln a ln e -

ec e g z e m p la rz a . (w y s )

N a r ó d  p o ls k i m o że  i  m u s i  ro z ­
w ią z a ć  s w o je  w e w n ę tr z n e  p ro b le m y  
w ła s n y m  w y s i łk ie m .  Id z ie  t u  o w y ­
s i łe k  r ą k  i w y s i łe k -  u m y s łó w . W e ­
w n ę t r z n y  k o n f l i k t  o s ła b ia  nas w szy  
s tk ic h ,  z a g ra ż a  n a s z y m  w s p ó ln y m  
in te re s o m .

D o m a g a m y  s ię  z a te m  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  p o d ję c ia  n e g o c ja c j i  w  i-  
m ię  p o k o ju  s p o łe c z n e g o , w  im ię  
P o ls k i.  P o ls k ś  je s t  w a ż n ie js z a  n iz  
a m b ic je  p o s z c z e g ó ln y c h  lu d z i ,  ic h  
p a r t y k u la r n e  c e le , i c h  o s o b is te  lu b  
g ru p o w e  a s p ira c je .  D o m a g a m y  s ię  
s p e łn ie n ia  k i l k u  p r o s ty c h  w a r u n ­
k ó w ,  k tó r e  są re a ln e , p o n ie w a ż  za­
le żą  t y lk o  od  d e c y z j i  o k r e ś lo n y c h  
lu d z i  i  n ie  w y m a g a ją  a n i  czasu , 
a n i n a k ła d ó w ,  a n i  ś r o d k ó w ,  a n i 
p r o c e d u r y .  .W y m a g a ją  t y l k o  je d n e ­
go —  p o d p o rz ą d k o w a n ia  o s o b is ty c h  
i  g r u p o w y c h  in te r e s ó w  in te re s o w i 
ca łe g o  n a ro d u .

W ie rz y m y ,  że  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  
w  im ię  te g o  n a d rz ę d n e g o  in te re s u  
k r a ju  o ka że  w ie lk o d u s z n o ś ć  w o b e c  
k r z y w d z ą c e j  w ie lu  d z ia ła c z y  o b ra -  
ź l iw e j  k a m p a n ii ,  w o b e c  p o m ó w ie ń  
i  a ta k ó w ,  k tó r e  n ie  p rz y n o s z ą  c h w a  
ł y  ic h  a u to ro m , a t y l k o  p o g łę b ia ­
ją  n a p ię c ie .

W ie rz y m y ,  że w łiy lz e  p a ń s tw o w e  
w  im ię  te g o ż  n a d rz ę d n e g o  in te re s u  
k r a ju ,  z d o ln e  b ę d ą  p rz e jś ć  d o  po- 
rz ą d u  d z ie n n e g o  n a d  t y m i  d z ia ła ­
n ia m i z w ią z k u ,  k tó re  b m lz ą  u za ­
s a d n io n e  n ie ra z  o b a w y  i z a s trz e ż e ­
n ia .  D o m a g a m y  s ię  "n a ty c h m ia s to ­
w e g o  p o d ję c ia  ro z m ó w  w  s p ra w a c h , 
k tó r y c h  ro z w ią z a n ie  p rz y n ie s ie  u l ­
gę m il io n o m  o b y w a te l i ,  a z a te m  w 
s p ra w a c h  r e fo r m y  g o s p o d a rk i,  re a ­
l iz o w a n e j  w  ta k i  sp o só b  i  w  o p a r ­
c iu  o t a k ie  z a s a d y , b y  k a ż d y  c z ło ­
w ie k  p r a c y  w  P o lsce  b y ł p rz e k o ­
n a n y  o s w y m  p r a w d z iw y m  u d z ia le  
w  z a rz ą d z a n iu , b y  m ó g ł u c z e s tn i­
c z y ć  w  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  e k o ­
n o m ic z n y c h , b y  u w a ż a ł s ię za 
.w s p ó łg o s p o d a rz a  p r z e d s ię b io rs tw a  i 
c a łe j  e k o n o m ik i  n a szeg o  p a ń s tw a , 
b y  m ia ł  in s ty t u c jo n a ln e  g w a ra n c je ,  
że n ic  n ie  d z ie je  s ię  po za  n im  i 
w b r e w  je g o  w o l i .  D o m a g a m y  s ię  
n a ty c h m ia s to w e g o  p o rz u c e n ia  n ie ­
g o d n y c h  n a s z e j k u l t u r y  o b y c z a jó w , 
ją t r z e n ia  \ o b e lg , p o m ó w ie ń , osz­
c z e rs tw  i  k r z y k l iw y c h  o s k a rż e ń . 
K r y t y k a  o d m ie n n y c h  s ta n o w is k  n ie  
m o że  p ro w a d z ić  do  n is z c z e n ia  d o ­
b r e j  w o l i  d r u g ie j  s t r o n y ,  n ie  m oże  

s ia ć  w ro g o ś c i i  n ie n a w iś c i.  Id z ie  
o w z a je m n y  s z a c u n e k , n a d e  w s z y ­
s tk o  zaś o  s z a c u n e k  d la  p r a w d y !

D o m a g a m y  s ię  — w o l i  p o s z u k i­
w a n ia  te g o , co  w s p ó ln e , te g o , co 
na s  je d n o c z y ,  te g o , co  n a s  z b liż a . 
W  a tm o s fe rz e  t a k  g łę b o k ie g o  k ry z >  
su i  t a k  p o w a ż n y c h  z a g ro że ń  n ie ­
z b ę d n y  je s t  d ia lo g  w  s p ra w a c h , k tó  
re  m o ż n a  ro z w ią z a ć  n a ty c h m ia s t ,  
w  d u c h u  p o je d n a n ia  i  s z a c u n k u . 
Id z ie  t u  ta k ż e  o o d w a g ę  in ic ja t y w ,  
o p o d e jm o w a n ie  ro k o w a ń  w  k w e ­
s t ia c h  n ie  z a w sze  p o p u la r n y c h  w 
s z e ro k ic h  k rę g a c h  lu d z i,  k tó r z y  
p r z y z n a l i  n e g o c ja to ro m  m a n d a t za ­
u fa n ia ,  g d y ż  s y tu a c ja  o b e c n a  w y ­
m a g a  ś m ia ło ś c i d e c y z j i  i w ię k s z e j 
s w o b o d y  w  te j  m ie rz e  d la  g re m ió w  
k ie r o w n ic z y c h .

J e s t w re s z c ie  s p ra w ą  w ie lk ie j  d o ­
n io s ło ś c i,  b y  w  o b e c n e j s y tu a c j i  
ż a d n a  ze s t r o n ,  n a d e  w s z y s tk o  zaś 
w ła d z e  p a ń s tw o w e  —- n ie  p o d e jm o ­
w a ły  is t o t n y c h  i  w a ż n y c h  d la  k r a ­
j u  d e c y z j i ,  be z  r z e te ln e g o  u z g o d ­
n ie n ia  ic h  z  c a ły m  s p o łe c z e ń s tw e m  
D o ty c z y  to  g łó w n ie  ty c h  k w e s t i i ,  
k tó r e  s ta ły  s ię  p rz e d m io te m  k o n ­
f l i k t u .  W s z e lk ie  p r ó b y  tw o r z e n ia  
fa k tó w  d o k o n a n y c h  z k t ó r e j k o l ­
w ie k  s t r o n y  w c a le  n ie  są d o w o d e m  
s i ły  i  a u to r y t e tu ,  le c z  — p r z e c iw ­
n ie  — s ła b o ś c i, lę k u  i  k r ó tk o w z ro c z  
n o ś c i. I c h  s k u t k i  zaw sze są c h y ­
b io n e ! J e d y n ą  m ia r ą  s łu ż b y  d la  
n a r o d u  p o ls k ie g o  je s t d z iś  l in ia  
p o ro z u m ie n ia . K a ż d y  z nas z d a je  
s o b ie  s p ra w ę , że w  c ie r p l iw y m ,  
z d e te rm in o w a n y m  i z d e s p e ro w a n y m  
m ilc z e n iu  — n a ró d  cze k a  d z is ia j  
na  b a r d z ie j  o w o c n ą  i s k u te c z n ą  k o n  
ty n u a e ję  p ro c e s ó w , k tó r e  z o s ta ły  
z a p o c z ą tk o w a n e  w  s ie r p n iu  1980 r o ­
k u .  W ie lk a  szansa p o ls k ie g o  s o c ja ­
l iz m u ,  w ie lk a  szansa o d ro d z e n ia  na  
ro d o w e g o , w ie lk a  szansa s o ju s z n i­
c z y c h  s to s u n k ó w  z n a s z y m i są s ia ­
d a m i,  w ie lk a  szansa P o ls k ie j  R z e czy  
p o s p o li te j L u d o w e j ,  k tó r a  z a c h o w u ­
ją c  s o c ja l is ty c z n e  za s a d y  u s t r o jo w e  
d o k o n a  d z ie ła  d e m o k r a ty c z n e j ,  sa­
m o rz ą d n e j r e fo r m y  i  p e łn e g o  p r z y ­
w ró c e n ia  n a r o d o w i je g o  s u w e re n ­
n y c h  p r a w  —  w c ią ż  je s t  p rz e d  n a ­
m i.  K t o  te g o  n ie  r o z u m ie ,  k t o  tę  
szansę o d rz u c a , b y  w e jś ć  n a  d r o ­
gę  k o n f r o n ta c j i  —  je s t  n ie p r z y ja ­
c ie le m  n a ro d u  p o ls k ie g o .

C ze s ła w  B o b r o w s k i ,  e k o n o m is ta  
(p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  G łó w n e j  P o l­
s k ie g o  T o w a rz y s tw a  E k o n o m ic z n e ­
g o ) : K a z im ie rz  B r a n d y s ,  p is a rz ;  S te ­
fa n  B r a t k o w s k i ,  p u b l ic y s ta  (p re ­
zes S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  
P o ls k ic h ) ;  A n d r z e j  D ra w ic z ,  r u s y ­

c y s ta ; T a d e u sz  D r e w n o w s k i,  p is a rz  
(w ic e p re z e s  Z w ią z k u  L i t e r a tó w  P o l­
s k ic h ) ;  K a z im ie rz  D z ie w a n o w s k i — 
p u b l ic y s ta ;  D a r iu s z  F ik u s ,  d z ie n n i­
k a r z  ( s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  S to w a r z y ­
s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h ) ;  W ła ­
d y s ła w  F in d e is e n , in ż y n ie r  ( r e k to r  
P o l i t e c h n ik i  W a rs z a w s k ie j) ;  B o g d a n  
G o to w s k i,  p u b l ic y s ta ;  J a n  G ó rs k i,  
h i s t o r y k ;  P rz e m y s ła w  H n ie d z ie w ic z  
(p rz e w o d n ic z ą c y  o d d z ia łu  s to łe c z n e ­
go  p A X ) ;  G u s ta w  H o lo u b e k  —  h o ­
n o r o w y  p re ze s  Z A S P , p o s e ł na  
S e jm ,  a k t o r ;  J e rz y  J e d l ic k i,  h is to ­
r y k ;  A d a m  K e rs te n ,  h is to r y k ;  Z b i­
g n ie w  K u b ik o w s k i ,  p is a rz  (s e k re ­
ta r z  g e n e r a ln y  Z w ią z k u  L i te r a tó w  
P o ls k ic h ) ;  A n d r z e j  K r a s iń s k i ,  d z ie n ­
n ik a r z ;  J a n  M a la n o w s k i,  s o c jo lo g ; 
K a r o l  M a tc u ż y ń s k i,  p u b l ic y s ta  (p o ­
se ł na S e jm , p re ze s  S to w a rz y s z e n ia  
A u to r ó w  i K o m p o z y to r ó w  Z A iK S ) ;  
R y s z a rd  R e i f f ,  d z ia ła c z  s p o łe c z n y  
(p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  P A X ) ;  H e n ­
r y k  S a m s o n o w ic z , h i s to r y k  (p reze s  
P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  H is to r y c z ­
n e g o , r e k to r  U n iw e r s y te tu  w a r s z a w  
s k ie g o ) ;  M a g d a le n a  S o k o ło w s k a , so­
c jo lo g  (w ic e p rz e w o d n ic z ą c a  M ię d z y  
n a ro d o w e g o  T o w a rz y s tw a  S o c jo lo ­
g ic z n e g o ) ; ' A n d r z e j  S ic iń s k i ,  s o c jo ­
lo g  (w ic e p re z e s  T o w a rz y s tw a  p o ­
p ie ra n ia  i  K r z e w ie n ia  N a u k i) ;  S ta ­
n is ła w  S to m m a , p r a w n ik ,  d z ia ła c z  
s p o łe c z n y ; J e r z y  S u r d y k o w s k i ,  p u ­
b l ic y s ta  (w ic e p re z e s  S to w a rz y s z e n ia  
D z ie n n ik a r z y  P o ls k ic h ) ;  K le m e n s  
S z a n ia w s k i,  f i lo z o f  (p re ze s  P o ls k ie g o  
T o w a rz y s tw a  F i lo z o f ic z n e g o , p re zes  
K o m i te tu  p o ro z u m ie w a w c z e g o  S to ­
w a rz y s z e ń  T w ó r c z y c h  1 N a u k o ­
w y c h ) ;  J a n  J ó z e f S z c z e p a ń s k i, p i­
s a rz  (p re ze s  Z w ią z k u  L i te r a tó w  P o l­
s k ic h ) ;  A n d r z e j  S z c z y p io r s k i,  p is a rz  
( s e k r e ta r z  S to w a rz y s z e n ia  A u to ró w  
i K o m p o z y to r ó w  Z A iK S ) ;  A n d r z e j  
Ś w ię c ic k i,  f i lo z o f  (p re ze s  K lu b u  I n ­
te l ig e n c j i  K a to l ic k ie j  w  W a rs z a ­
w ie ) ;  L e c h  T o m a s z e w s k i,  p la s ty k  
( r e k t o r  A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h  
w  W a rs z a w ie ) ;  J e r z y  T u r o w ic z .  p u ­
b l ic y s ta  ( re d a k to r  n a c z e ln y  „ T y ­
g o d n ik a  P o w s z e c h n e g o ” ) ;  A d a m  U -  
z ie m b ło ,  lo g ik  (p re z e s  T o w a rz y s tw a  
W o ln e j  W s z e c h n ic y  P o ls k ie j ) ;  A n ­
d r z e j  W a jd a , re ż y s e r  (p re z e s  S to ­
w a rz y s z e n ia  F i lm o w c ó w  P o ls k ic h ) ;  
W o jc ie c h  W ie c z o re k , p u b l ic y s ta  ( re ­
d a k to r  n a c z e ln y  m ie ś . „ W ię ź ” ) ;  K a ­
z im ie rz  W ó jc ic k i  — p u b l ic y s ta ;  W i­
to ld  Z a le w s k i,  p is a rz .

W a rs z a w a . 22 w rz e ś n ia  1981 r .

0  pomoc osobom starszym
W A R S Z A W A  P A P . M in is te r  z d r o w ia  i  o p ie k i  s p o łe c z n e j z w r ó c i ł  

s ię  d o  s p o łe c z e ń s tw a  z a p e le m  o p o m o c  o s o b o m  s ta rs z y m  i  n ie ­
p e łn o s p r a w n y m  w  o k re s ie  je s ie n n o - z im o w y m . W  a p e lu  s tw ie rd z a  
s ię , że t r u d n o ś c i ,  ja k ie  p r z e ż y w a  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  w  b o le s n y  
sp o só b  d o ty k a ją  o s o b y  n ie p e łn o s p ra w n e , a  g łó w n ie  w  s ta rs z y m  
w ie k u  i  in w a lid ó w .

A p e l  o u d z ie le n ie  t e j  częśc i n a s z e j s p o łe c z n o ś c i j a k  n a jd a le j  id ą ­
c e j i  j a k  n a jb a r d z ie j  w s z e c h s t r o n n e j p o m o c y  d o ty c z y  n ie  ty lk o  
o r g a n ó w  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j o d p o w ie d z ia ln y c h  za  te n  o d c i­
n e k  d z ia la ifc ic i ,  n ie  t y l k o  i n s t y t u c j i  i  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h , 
n ie  t y lk o  z w ią z k ó w  i  in s t y t u c j i  c h a r y ta t y w n y c h ,  a le  c a łe g o  na sze ­
g o  sp o łe c z e ń s tw a .

Is tn ie je  p a lą c a  k o n ie c z n o ś ć  —  g ło s i m . In .  a p e l — ś w ia d c z e n ia  
p o m o c y  a n a w e t  w y rę c z a n ia  osó b  te g o  w y m a g a ją c y c h  w  d o k o n y ­
w a n iu  z a k u p ó w  n ie z b ę d n y c h  d o  ż y c ia  a r t y k u łó w ,  z a o p a tr y w a n ia  
w  o p a ł, z a b e z p ie c z e n ia  m ie s z k a ń  n a  o k re s  z im y  p rz e d  u t r a tą  c ie p ­
ła .  K o n ie c z n e  je s t  o k a z y w a n ie  ze s t r o n y  na s  W s z y s tk ic h  i  w  k o le j ­
k a c h  i  n a  k a ż d y m  k r o k u  ż y c z l iw e g o  s to s u n k u ,  s e rd e c z n o ś c i i  w y ­
ro z u m ia ło ś c i.

B e z  n a s z e j p o m o c y  b y t  d u ż e j g r u p y  o só b  ze s ta rs z e j g e n e r a c j i  
o ra z  in w a lid ó w ,  k t ó r z y  s w o ją  w a lk ą  i  p ra c ą  z a s łu ż y l i  n a  na sz  
s z c z e g ó ln y  s z a c u n e k , b ę d z ie  w  z n a c z n y m  s to p n iu  z a g ro ż o n y  — g ło ­
s i n a  z a k o ń c z e n ie  a p e l.

Popieramy
c z a jn e g o  Z ja z d u  P Z P R  n a le ż y  w y -

W  r - h w i l i  Pdv k r a  i  n a s z  w v -  c z e rPać w s z y s tk ie  d o s tę p n e  m o ż li-  W  C n W l l l ,  g a y  K I  a j  nasz w y  WOs c i, a b y  w y p r o w a d z ić  k r a j  z
(Dokończenie ze str. 1)

maga i n t e n s y w n e j  pracy, po- s łre g o  k o n f l i k t u  p o l i ty c z n e g o  p rz e z  
W S z e c h n e g O  ładu i  spokoju, aby w s p ó ln e , z g o d n e  d z ia ła n ie  w s z y s t­
e k  n a i s w h f i P i  r łź u n P n a ć  s in  z  k ic h ’ k t ó r y m  d ro g a  je s t  s p ra w a  jaK najszynciej azwignąc się Z w y ( | ś Wig n ię c ia  P o ls k i z g łę b o k ie -  
kryzysu gospodarczego, wszel- go  k r y z y s u .  I n te n c ja  p o ro z u m ie n ia  
kie usiłowania zaostrzenia na- p®?*1“ ?* bVć w y k o r z y s ta n a  d la  
pięć pogarsza i tak trudną sy­
tuację ludgi miast i wsi.

REZOLUCJA PLENUM  
KZ PZPR W- „POLMO”

List otwarty do ministra 
spraw zagranicznych PRL

O Ś W IA D C Z E N IE  a m b a s a d o ra  za n ie , a b y  k o n ie c z n e  d z ie ło  r e fo r -  
Z S R R  z ło ż o n e  p o ls k im  w ła d z o m  n a j  m y  b y ło  o w o c n ie  k o n ty n u o w a n e ,  
w y ż s z y m  b y ło  d la  s p o łe c z e ń s tw a  a b y  t w o r z y ły  s ię  le p sze  s t r u k t u r y ,  
p o ls k ie g o  z a s k o c z e n ie m , b u d z ą c  n a j  o d p o w ia d a ją c e  w a r u n k o m  r a c jo n a l-  
g lę b s /.c  o b a w y . F a k t  te n , t a k  w a ż -  ne go  r o z w o ju ,  a ró w n o c z e ś n ie  za - 
n y ,  n ie  m o że  p o z o s ta ć  bez e ch a  w  c h o w a n e  z o s ta ły  u s t ro jo w e  p o d s ta -  
n a s z e j o p in i i  p u b l ic z n e j .  W ia d o m o , w y , g w a ra n tu ją c e  n a s z y m  s p rz y m ie -  
że  z d a rz a ły  s ię  o s ta tn io  w ro g ie  r z e ń c o m  s o ju s z n ic z ą  lo ja ln o ś ć .  
Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  in c y d e n ­
t y ,  b ę d ą ce  w y n ik ie m  n a r a s ta ją c y c h  K o m p r o m is  m ię d z y  P o la k a m i,  k tó  
e m o c ji .  I n c y d e n ty  te ,  p o tę p ia n e  r ego o s ią g n ię c ie  je s t  n a k a z e m  o 
p rz e z  c a le  o d p o w ie d z ia ln ie  m y ś lą c e  c a le n ia  n a ro d o w e g o  u w z g lę d n ia ć  m u  
s p o łe c z e ń s tw o , n ie  m o g ą  b y ć  z le k -  Sj  p o d s ta w o w e  p rz e s ła n k i na sze j 
c e w a ż o n e , a le  te ż  w  o c e n ie  ic h  n ie  r a c j i  s ta n u . J e j k a n o n e m  są o b e c -
n a le ż y  t r a c ić  w ła ś c iw y c h  p r o p o r c j i .

S o ju s z  z Z S R R  je s t  P o ls c e  po ­
t r z e b n y ,  je s t  n a k a z e m  p o ls k ie j  ra -  
c j i  s ta n u ,  z a p e w n ia  b o w ie m  i  s k u ­
te c z n ie  g w a ra n tu je  t e r y t o r ia ln ą  ca* 
ło ść  na szeg o p a ń s tw a . S ta n o w i p rz e ­
to  fu n d a m e n t  n a s z e j p o l i t y k i  z a ­
g r a n ic z n e j .  T e n  w a lo r  s o ju s z u  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  d o c e n ia n y  
je s t  p rz e z  s z e ro k ie  k r ę g i  p o l i t y c z ­
n ie  m y ś lą c y c h  P o la k ó w , a ta k ż e , w  
g r u n c ie  rz e c z y , z n a jd u je  z r o z u m ie ­
n ie  w  s z e ro k ic h  m a s a c h  s p o łe c z e ń ­
s tw a

B u d z ą c e  t r o s k ę  u je m n e  re a k c je  
e m o c jo n a ln e  ro d z ą  s ię  n a  t le  za ­
d a w n io n y c h .  g łę b o k o  t k w ią c y c h  u* 
ra z ó w  p rz e s z ło ś c i, a  p o d s y c a n e  są 
a k t u a ln y m i o b a w a m i o  p o w o d z e ­
n ie  d z ie ła  o d n o w y  p a ń s tw a .

B ę d ą ce  o b e c n ie  w  to k u  t r u d n e  
d z ie ło  r e fo r m y  s p o łe c z n e j i  p o l i t y c z  
n e j  w in n o  b5’ ć ta k  re a liz o w a n e , a- 
b y  w a r to ś ć  s o ju s z u  z Z S R R  n ie  
zo s ta ła  na  s z w a n k  n a ra ż o n a  W ia ­
d o m o , że w ła d z e  Z S R R  t r a k t u ją  
p rz y m ie rz e  z P o ls k ą  n ie  t y lk o  w  
p ła s z c z y ź n ie  p o l i t y k i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j,  a le  u w a ż a ją  je  za w a ż n e  og ­
n iw o  je d n o ś c i o b o z u  s o c ja l is ty c z n e ­
go , n a d a ją c  m u  sens d o k t r y n a ln y .  
M u s i to  w p ły w a ć  na  p o ls k ie  s to ­
s u n k i w e w n ę tr z n e ,  co  s tw a rz a  b a r ­
dzo  t r u d n e  p ro b le m y .

M ą d ro ś ć  p o l i ty c z n a  P o la k ó w  p o ­
t r a f i  je d n a k  z n a le ź ć  ta k ie  ro z w ią -

z l ik w id o w a n ia  s p o ró w  i  n a p ię te j 
d o  g r a n ic  w y tr z y m a ło ś c i  s y tu a c j i .

W s z y s c y  P o la c y  p o w in n i  z d a ć  so­
b ie  s p ra w ę  z p o w a g i s y tu a c j i  i  tw o  
rż ą c  w s p ó ln y  f r o n t  p o r o z u m ie n ia  
p o s ta w ić  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
d o b r o  k r a ju  i n a ro d u . N ie  m o ż n a  
d o p ro w a d z a ć  d o  z g u b y  n a r o d o w e j 

K O M IT E T  Z a k ła d o w y  P Z P R  n a  i  b r a to b ó jc z y c h  w a lk  w  im ię  w a l-  
p le n a -rn y m  p o s ie d z e n iu  z u d z ia łe m  k i  o  w ła d z ę  o k r e ś lo n y c h  g r u p  p rz y  
I  s e k r e ta r z y  O O P  w  d n iu  23 ta n . w ó d c z y c h , k tó r e  d a le k ie  są od  d z ia  
u c h w a l i ł  r e z o lu c ję  n a s tę p u ją c e j t r e  ła ń  w  in te re s ie  k la s y  r o b o tn ic z e j  
ś c i:  i  n a ro d u , s ta w ia ją c  w ła s n e  c e le  ja -

U D Z IE L A M Y  a k c e p ta c j i  d la  o -  k o  n a d rz ę d n e  
ś w ia d c z e n ia  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  Z d a ć  tr z e b a  s o b ie  ja s n o  s p ra w ę , 
P Z P R  z d n ia  16,09.1981 r .  i  u w a ż a -  że s o c ja l is ty c z n a  P o ls k a  je s t  n a szym  
m y , że d o k o n a ło  o n o  p r a w id ło w e j  w s p ó ln y m  d o m e m  i  n ie z a le ż n ie  od 
o c e n y  s y tu a c j i  p o l i t y c z n e j  w y s tę -  ró ż n ic ,  k tó r e  m o g ą  nas w  w ie lu  
p u ją c e j  a k tu a ln ie  w  k r a ju .  s p ra w a c h  d z ie l ić ,  f a k t  te n  p o w i-

U w a ż a m y , że n a  b a z ie  o ś w ia d c z ę -  n ie n  nas z e sp a la ć  w e ' w s p ó ln y m  
n ia  r e a liz u ją c  u c h w a ły  I X  N a d z w y  d z ia ła n iu  na  rzecz  u t r z y m a n ia  spo - 

k o - ju  i  w y p r o w a d z e n ia  k r a ju  z k r y ­
z y s u .

K a ż d y  k to  m y ś li  tr z e ź w o , k to  r e ­
a ln ie  o c e n ia  w s z y s tk ie  f a k t y ,  p o ­
w in ie n  m ie ć  ś w ia d o m o ś ć  p r a w d y ,  
że e s k a la c j i  n a p ię ć  p o l i ty c z n y c h  i 
s p o łe c z n y c h  n a p in a ć  d a le j  n ie  w o l­
no .

L ic z ą c  n a  m ą d ro ś ć  k la s y  r o b o t ­
n ic z e j i  w s z y s tk ic h  lu d z i  p ra c y  n a ­
szego k r a ju  u w a ż a m y , że z w y c ię ­
ż y  l i n ia  ro z s ą d k u  i  z g o d y  n a r o d o ­
w e j ,  a m ą c ic ie le  m ie n ią c y  się 
p rz y w ó d c a m i o t iz .y m a ja  g o d n ą  o d ­
p ra w ę .

N ie  m o ż e m y  g o d z ić  s ię  na  p e r ­
f id n e  i  w y ra c h o w a n e  a ta k i  na 
P Z P R , z rz e s z a ją c ą  w  s w y c h  szere- 

*■ lu d z i  p r a c y , k tó r y m  d ro g a  
s o c ja l is ty c z n a  O jc z y z n a  i  spo- 
a ro d o w y

S to im y  na  s ta n o w is k u ,  że l in ia  
p o r o z u m ie n ia  o k r e ś lo n a  w  G d a ń ­
s k u , S z c z e c in ie  i  J a s t rz ę b iu  m us i 
b y ć  u t r z y m a n a  i  w  p e łn i r e a liz o w a ­
n a  z g o d n ie  z d u c h e m  ty c h  p o ro ­
z u m ie ń .

N a ró d  p o ls k i p o w in ie n  da ć  zde­
c y d o w a n ą  o d p ra w ę  ty m  spo śróć  
r ó ż n e j m a śc i d e m a g o g o m , k t ó r z j  
p r ó b u ją  z a w ła d n ą ć  P o ls k ą  d z ia ła  
ją c  w  k ie r u n k u  s p rz e c z n y m  z i n ­
te re s a m i n a ro d u  i  in te re s e m  so­
c ja l iz m u

O p o w ia d a m y  s ię  je d n o z n a c z n ie  aa 
b u d o w ą  p r z y m ie r z a  w s z y s tk ic h  ! 
p o r o z u m ie n ia  z k a ż d y m  k to  n ie  jes i 
p r z e c iw k o  s o c ja l iz m o w i i  k o m u  dr« 
g a  je s t  s p ra w a  O jc z y z n y

n t  s o ju s z e . T r o s k a  o n ie  je s t  za ­
d a n ie m  n ie  t y l k o  P Z P R , a le  w s z y ­
s tk ic h  o b y w a te l i  ja k o  w s p ó ło d p o w ie  

d z ia ln y c h  za  ^osy k r a ju .  R z e c z y w is ta  
o d n o w a  s tw a rz a  s o ju s z o w i sze rszą  i 
p e w n ie js z ą  p o d s ta w ę  s p o łe c z n ą . J e s t 
b o w ie m  o c z y w is te , że n a ró d  z ta k  
w ie lk ą  t r a d y c ją  h is to r y c z n ą  t  t ak  
p a tr io ty c z n ie  ś w ia d o m y  m oże  b y ć  
w a r to ś c io w y m  p a r tn e re m  t y l k o  n a 
m o c y  z o b o w ią z a ń  ś w ia d o m ie  p o d ­
ję ty c h .

L is t  p o d p is a n y  je s t  p rz e z  w s z y s t­
k ic h  a u to ró w  a p e lu . (P A P )

g a c h  1 
je s t  so 
k ó j  na:

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ; 

n ie  p r z e w id u je  s ię .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m is  „ K a p i t a n  K a ń s k a ”  d o
W . B r y t a n i i ,

Czas usunqc niesprawności skupu

Cukrownie przed kampanią
26 B M . ru s z a  w  w o je w ó d z tw ie  

s z c z e c iń s k im  k a m p a n ia  c u k r o w n ic z a .  
S k u p  b u r a k ó w  ju ż  s ię  ro z p o c z ą ł, c o  
je s t  k o n ie c z n e  d o  s tw o rz e n ia  za p a ­
su , k t ó r y  z a g w a r a n tu je  c ią g ło ś ć  o ro  
d u k c j i .  W e d łu g  in fo r m a c j i ,  ja k ie  o -  
t r z y m a l iś m y  w  C u k r o w n ia c h  S zcze ­
c iń s k ic h ,  z b io ry  te g o ro c z n e  o c e n ia  
s ię  na  w y ż s z e  o 30 p ro c . w  s to s u n ­
k u  d o  r o k u  u b ie g łe g o . K a m p a n ię  
p la n u je  s ię  z a k o ń c z y ć  z p o c z ą tk ie m  
s ty c z n ia .

S ta n  te c h n ic z n y  u rz ą d z e ń  n ie  
s tw a rz a  p o w o d ó w  d o  n ie p o k o ju  o 
p rz e b ie g  p r o d u k c j i ,  z a k łó c e n ia  m o ­
że s p o w o d o w a ć  je d y n ie  n ie p r z e ­
s tr z e g a n ie  h a r m o n o g r a m u  d o s ta w , 
ró w n ie ż  n ie w y k lu c z o n e  są t r u d ­
n o ś c i z o t r z y m a n ie m  d o s ta te c z n e j 
i lo ś c i  w ę g la  — zap as  w  c h w i l i  o -  
b e c n e j w y n o s i 70 p ro c . p o trz e b . 
J e ś l i  b r a k  te n  z o s ta n ie  u s u n ię ty ,  
c u k r o w n ie  n ie  p o w in n y  h a m o w a ć  
p r o d u k c j i  i  d o s ta w  c u k r u  b e z p o ś re d  
n io  n a  r y n e k . W ą s k im  g a r d łe m  m o ­
gą  s ta ć  s ię  n a to m ia s t  p u n k t y  s k u ­
p u  b u ra k a . N a  n a ra d z ie  w  s ie d z i­
b ie  w o je w ó d z k ie g o  o d d z ia łu  Z w i-  z -  
k u  P la n ta to ró w  R o ś lin  O k o p o w y c h , 
o d b y te j  w  p o n ie d z ia łe k ,  p r o b le m  
p u n k t ó w  s k u p u  w z b u d z a ł n a jw ię c e j  
k o n t r o w e r s j i .  R o ln ic y  — c z ło n k o w ie  
z w ią z k u  z g ła s z a li w ie le  u w a g  n a  te n  
te m a t  p o d  a d re s e m  o b e c n y c h  na  
n a ra d z ie  p r z e d s ta w ic ie li  s z c z e c iń ­
s k ie g o  c u k r o w n ic tw a .

K r y t y k o w a n o  s z c z e g ó ln ie  d z ia ła n ie  
a u to m a ty c z n y c h  u rz ą d z e ń  i  o b s łu g ! 
w  o c e n ie  z a n ie c z y s z c z e ń  w  d o s ta -  
w a c h  b u r a k ó w . I s tn ie je  k o n ie c z n o ś ć  
je g o  u d o s k o n a le n ia , b y  n ie  b y ! 
k r z y w d z ą c y  d la  r o ln ik a  i  n ie  o p ó ź ­
n ia ł  o d b io ru .  Z  k r y t y k ą  s p o tk a ła  
s ię  p ra c a  o b s łu g i  n ie k tó r y c h  p u n k ­
tó w  s k u p u  w  w o je w ó d z tw ie ,  z b y ł 
czę s te  p rz e s to je ,  n ie l ic z e n ie  s ię  a 
czase m  r o ln ik a ,  p r z y p a d k i  n ie u c z c S  
w o ś c i i  k u m o te r s tw a .  W ie le  i i ie p ó ;  
ro z u m ie ń  p o w o d u je  le k c e w a ż e n i«  
s p ra w n o ś c i in fo r m o w a n ia  r o ln ik ó w  
o w s z e lk ic h  z m ia n a c h  c e n  ro ś l ir i  
o k o p o w y c h . Z w ią z e k  P la n ta to ró w  
p o p rz e z  s w y c h  k o n t r o le r ó w  w  te r e ­
n ie  e n e r g ic z n ie  z w a lc z a  te g o  rodzą? 
iu  z ja w is k a ,  p o z o s ta je  je d n a k  o? 
s a m o tn io n y  w  s w y c h  d z ia ła n ia  c ii;  
B r a k  w s p ó łp r a c y  z „S o lid a rn o ś c ią * *  
R I.  k tó r a ,  j a k  n a m  p o w ie d z ia n o , 
n ie  p r z e ja w ia  I n ic ja t y w y  w  rozs 
w ią z y w a n iu  te g o  t y p u  p ro b le m ó w ^

N a le ż y  l ic z y ć  s ię  z fa k te m , że 
w s z e lk ie  k ło p o ty  ze  s k u p e m  1 p r z e ­
tw ó r s tw e m  b u r a k ó w  c u k r o w y c h  n a ­
b io rą  Jeszcze w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  Z 
c h w i lą  p o g o rs z e n ia  s ię  p o g o d y  i  n s  
d e jś c ie m  m ro z ó w .

K o n ie c z n e  Jest u s p r a w n ie n ie  ocN  
b lo r u  b u r a k a ,  b y  p o z o s ta w ić  p la n tg ą  
to ro m  in d y w id u a ln y m  w ię c e j  czai* 
au  n a  z b ió r  o k o o o w v e f i  z  p o la .
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Współpraca gospodarcza z ZSRR

Fakty przeciw mitom
W OSTATNIM numerze „Trybuny Ludu" ukazał się wywiad z wi­

ceministrem handlu zagranicznego T. Nestorowiczem, który z racji 
swojej funkcji zajmuje się na bieżąco naszymi stosunkami handlo­
wymi ze Związkiem Radzieckim. Oto główne fragmenty jego wy­
powiedzi.

— JUZ przeszło rok tkwimy w 
ciężkim kryzysie gospodarczym. 
Coraz mniej mamy towarów na 
eksport, nie mamy więc za co 
importować dostatecznej ilości su­
rowców i  materiałów z krajów 
kapitalistycznych, o i te skąpe 
dewizy jakie udało się wygospo­
darować, przeznaczamy w połowie 
na import żywności. A jednak 
przemysł nasz, ogólnie biorąc, ja­
koś pracuje, choć z zadyszkamł 
i  przerwami. Byłoby to w ogóle 
niemożliwe, gdyby nie dostawy 
radzieckie, a także z pozostałych 
krajów socjalistycznych. W tym 
roku import* z tych krajów jest 
przewidywany w wysokości ok. 33 
mid zł dew., tj. około 60 proc. 
całego przywozu.

-— Dane za pierwszych osiem 
miesięcy br. dotyczące dostaw ze 
Związku Radzieckiego. Wszystkie 
dostawy (z jednym wyjątkiem — 
koncentratów rudy, gdzie istnieją 
niewielkie opóźnienia, ale niegroź­
ne) są realizowane z nadwyżką, 
bądź co najmniej zgodnie z usta­
lonymi terminami. Oto przykłady: 
zaimportowaliśmy w tym czasie 
8,9 min ton ropy naftowej, tj. o 
50 tys. ton więcej niż przewi­
dywał kontrakt; 590 tys. ton ben­
zyny samochodowej (o 100 tys. t 
więcej); 972 tys. t oleju napędo­
wego (o 112 tys. t więcej) 528 
tys. t węgla koksującego (o 13 
tys. t więcej); 37 200 t aluminium 
w blokach (więcej o 2,5 tys. ł); 
79 tys. m sześć, celulozy (o po­

Nacjonalizacja 
banków we Francji
PARYŻ PAP. Rząd francu­

ski zatwierdził projekt ustawy 
o nacjonalizacji banków’ z 
wyjątkiem banków zagranicz­
nych. Na mocy przyjętej usta­
wy pod kontrolę państwa przej 
dzie 3S francuskich banków o- 
raz 5 spółek przemysłowych. 
Rzecznik rządu poinformował, 
że dalsze szczegóły ustawy zo­
staną opublikowane w najbliż­
szym czasie.

nad 3,5 tys. m sześć, więcej); 
farmaceutyków za 16,2 min rubli 
(czyli więcej o 600 tys. rb.).

I dzreje się to, mimo że nasze 
dostawy zostały na ten rok po­
ważnie zredukowane. O ile nas2 
import z krajów socjalistycznych 
w tym roku ma mieć wartość 33 
mld zł dewizowych, to nasz eks­
port tylko 26 mld zł dew. Do koń­
ca sierpnia saldo, ujemne bilan­
su handlowego z tymi krajami 
wyniosło już 4,6 mld zl dew. Co 
najmniej 90 proc. tego saldo 
przypada na ZSRR. Po prostu nie 
mamy więcej towarów. Ale rów­
nież i my w ramach tych zre­
dukowanych dostaw w większości 
przypadków wywiązujemy się przy 
zwoicie, a nawet mamy pewne 
przekroczenia. Np. wyeksportowa­
liśmy już w tym roku do Związ­
ku Radzieckiego 3 min t węgla, 
tj. o około 50 tys. t więcej niż 
powinniśmy dostarczyć w tym o- 
kresie, 390 tys. t koksu (o 14 tys. 
ton więcej), 628 tys. t siarki (wię­
cej o około 70 tys. t). Mimo to 
i tak daleko nam do zmniejsze­
nia długów, przeciwnie, one sta­
le narastają.

— Mówimy tu o normalnej wy­
mianie handlowej, o w handlu 
stosuje się przecież m. in. sze­
rokie kredytowanie dostaw. Tu nie 
chodzi o kredyt w klasycznej po­
staci, to jest po prostu odrocze­
nie spłat, a więc, gdyby użyć po­
równania z kredytem, stanowi to 
właściwie pożyczkę bezprocento­
wą. I w tej kategorii można mó­
wić o rzeczywiście ogromnej życz­
liwości naszego partnera.

Przygotowujemy właśnie bilans 
wszelkich innych dostaw nie wcho­
dzących w skład normalnej wy­
miany towarowej, kredytów dewi­
zowych itp., które otrzymaliśmy 
przy różnych okazjach w ostatnim 
okresie od Związku Radzieckie­
go. Ich zakres i wielkość, trafie­
nie w nasze najdotkliwsze potrze­
by, w pełni uzasadniają tu okre­
ślenie pomoc — tym cenniejszą, 
że nie są to żadne nadwyżki, z 
którymi ich właściciel nie wiś co 
robić.

— Przede wszystkim ZSRR jest 
naszym głównym źródłem zaopa­

Runda dwudziesta piąta

Rokowania wiedeńskie
DZIŚ, po letniej przerwie, wznowione zostają rokowania w 

sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Będzie to XXV runda tych rokowań. Warto przypom­
nieć, że w ciągu dotychczasowych 24 rund odbyło się 280 posie­
dzeń plenarnych. W czerwcu br. minęło 8 lat od podpisania ko­
munikatu końcowego z rozmów przygotowawczych do wiedeń­
skich rokowań, które rozpoczęły się 30 października 1973 roku.

Ośmioletnia historia spotkań delegacji 7 krajów socjalistycznych 
i 12 krajów NATO, to historia różnych okresów w których przy­
bliżały się, lub oddalały stanowiska obu stron. W roku 1978 uzy­
skano zbliżenie stanowisk: obie strony wychodziły z pewnymi 
propozycjami kompromisowymi. Uzgodniono ogólny kształt dwu­
etapowych redukcji i docelowe obniżenie sił zbrojnych do 900 
tys. żołnierzy dla każdego z sojuszów wojskowych w Europie 
środkowej. Redukcje miały się rozpocząć od sił radzieckich 
i amerykańskich. Obok redukcji wojsk rysowała się perspekty­
wa zredukowania pewnych systemów broni po obu stronach.

Pogorszenie nastąpiło w końcu roku 1979 i zbiegło się z de­
cyzją państw NATO o wprowadzeniu do Europy zachodniej no­
wych atomowych rakiet i pocisków średniego zasięgu. Nastąpił 
wówczas istotny regres w stanowisku Zachodu, który wycofał się 
z poprzednich uzgodnień.

Kraje socjalistyczne występowały w kolejnych rundach z no­
wymi propozycjami, których przyjęcie mogłoby spowodować wy­
raźne merytoryczne ożywienie wiedeńskich spotkań.

Niestety żadna z tych propozycji nie została przyjęta. Oczekuje 
się początku kolejnej XXV rundy, nie tracąc nadziei, że będzie 
bardziej owocna od poprzednich. Rzecz dotyczy rejonu Europy, 
w którym znajduje się największa ilość "zmasowanej broni na 
świacie.

trzenia w surowce i materiały do 
produkcji. Wartość radzieckich do­
staw do Polski paliw, surowców 
i materiałów do produkcji określo­
na została na 3 160 min rubli, tj. 
64 proc. całego importu naszego 
kraju z ZSRR. My natomiast do­
starczamy ich Zwązkowi Radziec­
kiemu zaledwie za 430 min rubli 
(12 proc. eksportu Polski do tego 
kraju). Reszta to nasze przetwo­
rzone produkty przemysłowe, w 
tym w większości (64 proc.) to zy­
skowne wyroby przemysłu elektro­
maszynowego.

—■ O ten rynek zabiegają też in­
ni. Solidność, wysoka jakość oraz 
dyscyplina dostaw, to jedyna 
gwarancja utrzymania się na nim, 
jak zresztą na każdym innym. 
Tymczasem terminowość naszych 
dostaw spadła, a z niektórym' 
dostawami kooperacyjnymi zale­
gamy tak dalece, że może to zmu 
sić partnera radzieckiego do przy­
jęcia innych ofert albo rozbudo­
wy własnej bazy kooperacyjnej. 
A wtedy szereg zakładów, które 
prosperują w oparciu o partnera 
radzieckiego, może znaleźć się po 
prostu bez pracy.

— Polska leży w pobliżu wiel­
kich radzieckich ośrodków prze­
mysłowych a zatem koszty tran­
sportu są najniższe. Ten czynnik 
ma dla nas wielkie, zgoła kapi­
talne znaczenie, bo my sprowa­
dzamy z tego rynku głównie to­
wary objętościowe, o dużej wa­
dze. Np. gdybyśmy sprowadzali 
rudę' żelaza z Brazylii, której ce­
na wynosi tam około 10 doi. za 
1 tonę, to przywóz tej tony do 
Polski kosztowałby około 18 do­
larów. Do tego — w wolnych de­
wizach.

—-  W ramach RWPG stosujemy 
tzw. ceny kroczące, tzn. ustalane 
na podstawie przeciętnego ruchu 
cen światowych w poprzednich 
pięciu latach. Dla nas podstawo­
we znaczenie mają- ceny surow­
ców, które w ostatnich latach 
szybko i nieprzerwanie rosną, a 
właśnie surowce stanowią gros 
naszego importu z ZSRR. Gdy­
byśmy sprowadzone w ubiegłym 
roku surowce zakupili w krajach 
kapitalistycznych, musielibyśmy za­
płacić za nie 19,5 mld zł dewizo­
wych. Tymczasem dzięki wspom­
nianemu mechanizmowi kupienie 
ich w Związku Radzieckim ko­
sztowało, naszą gospodarkę tylko 
około 8,5 mid zł dew. Z tytułu 
różnic cen oszczędzamy np. na 
samej ropie naftowej ponad 100 
doi. na jednej tonie.

— Dostawy do Polski były u- 
stalane na wiele lał naprzód. Pod 
nasze przewidywane potrzeby roz­
wijano produkcję określonego 
sprzętu w ZSRR a także w innych 
krajach socjalistycznych. Zmiana 
priorytetów w Polsce spowodowa­
ła — trzeba tu otwarcie powie­
dzieć —  znaczne perturbacje u 
naszych partnerów. Jednakże po- 
deszl: do tego ze zrozumieniem.

Tak na przykład wstrzymaliśmy 
już niemal całkowicie import cię­
żarówek napędzanych benzyną, a 
za to zwiększyliśmy dostawy czę­
ści zamiennych do posiadanego 
już, a częściowo unieruchomione­
go, parku tych samochodów. Po­
nad 40 proc. obecnych dostaw 
w grupie maszyn transportowych 
i rolniczych — to części zamien­
ne. N ie’ kupujemy więcej cystern 
naftowych w Rumunii, ani węgla- 
rek samowyładowczych z Czecho­
słowacji — przy ograniczonej pro­
dukcji, mamy tych wagonów na 
razie dosyć. Drastycznie zmniej­
szyliśmy import inwestycyjny, za 
to poważnie zwiększyliśmy dosta­
wy dla rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego. Powtarzam — tak 
gwałtowne zmiany naszego zapo­
trzebowania nie były łatwe do 
przyjęcia dla krajów kierujących 
się wieloletnim planem gospodar­
czym.

—1 Mamy już za sobą prawie

gotowe porozumienie z ZSRR co 
do przemysłu lekkiego. Dostarczy 
on nam przeszło 7 tys. t baweł­
ny, 1,3 tys. t włókien syntetycz­
nych, 600 t włókien wiskozowych 
do przerobu na tkaniny, wyroby, 
dziewiarskie, dywany igłowe. Za­
pewni to pracę wielu naszym fa­
brykom, a ponadto dodatkowe 
ilości surowca dla produkcji ryn­
kowej. Toczą się podobne roz­
mowy w dziedzinie przemysłu hut­
niczego i maszynowego.

— W tych dniach dla ulżenia 
naszym trudnościom Związek Ra­
dziecki zgodził się dodatkowo, po­
za wszystkimi poprzednimi poro­
zumieniami, dostarczyć jeszcze 100 
tys. t pszenicy konsumpcyjnej, 10 
tys. t ryżu, 30 tys. ton ryb mro­
żonych prosto z łowisk, 2 mld 
sztuk papierosów, 17 min pudełek 
zapałek. Większość tych dostaw 
nadejdzie do Polski w tym i przy­
szłym miesiącu oraz w listopa­
dzie.

Powiedzieli,
napisali...

P R E M IE R  J a p o n i i ,  Z e n k o  
S u z u k i  o p o w ie d z ia ł s ię  za po d  
(ę c ie m  r e g u la r n y c h  s p o tk a ń  
m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  J a p o n i i  i  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  o ra z  za ro b o c z y m i 
ro z m o w a m i m ię d z y  o b u  k r a -  
)a m l.

¥ *  *
B Y Ł Y .  z a s tę p ca  s e k re ta rz a  

s ta n u  U S A  W a r re n  C h r is to p -  
h e r  w  a r t y k u le  za m ie s z c z o ­
n y m  n a  la m a c h  d z ie n n ik a  „ L o s  
A n g e le s  T im e s ”  w y r a z i !  p o ­
w a ż n e  z a n ie p o k o je n ie  o b e c ­
n y m  k u rs e m  p o l i t y c z n y m  
a d m in is t r a c j i  R o n a ld a  R e a g a ­
n a  o b l ic z o n y m  n a  —  j a k  s ie  
w y r a z i ł  — „ n a s i la n ie  p o te n ­
c ja ln ie  n ie b e z p ie c z n e j r y w a l i ­
z a c j i ”  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c  
k im .  C h r is to p h e r  s tw ie r d z i ł ,  
że ta  p o l i t y k a  rz ą d u  a m e ry ­
k a ń s k ie g o  p o le g a  n ie  t y le  na 
d ą ż e n iu  d o  o b r o n y  in te re s ó w  
U S A  i le  n a  c h ę c i m ie s z a n ia  
s ię  w  s fe rę  in te r e s ó w  ra d z ie c  
k ic h .  W  r a m a c h  t e j  s t r a te g ii  
w y ś c ig  z b r o je ń  je s t  u w a ż a n y  
n ie  t y l k o  za d o p u s z c z a ln y , a le  
w rę c z  p o ż ą d a n y .

W  M A G A Z Y N IE  „ A t la n t i c  
M o n th ly ”  u k a z a ł s ię  a r t y k u ł ,  
k t ó r y  m a  p o s m a k  n o w e g o  
s k a n d a lu .  P r z y g o to w u ją c y  b :o  
g r a f ię  b y łe g o  p re z y d e n ta  L y n -  
d o n a  J o h n s o n a , R o b e r t  C a ro  
tw ie r d z i ,  że w  t r a k c ie  s w o je j  
k a r ie r y  p o l i t y c z n e j  J o h n s o n  — 
je s z c z e  ja k o  w ic e p re z y d e n t  
U S A  — p o b ie ra ł n a g m in n ie  
„ k o p e r to w e ” . P rz y ta c z a  s ię  
k o n k r e tn e  p r z y k ła d y  p rz e k a ­
z y w a n ia  d o  b iu r a  w ic e p re z y ­
d e n ta  J o h n s o n a  z a k le jo n y c h  
k o p e r t  z a w ie ra ją c y c h  s u m y  
d o  50 ty s .  d o la r ó w .  Z d a n ie m  
C a ro , za d e k la m o w a n a  p rz e z  
J o h n s o n a  w  m o m e n c ie  o b e j­
m o w a n ia  u r z ę d u  p re z y d e n ta  
w a r to ś ć  m a ją t k u  o s o b is te g o  
w  w y s o k o ś c i 14 m in  d o la r ó w  
b y ła  z a n iż o n a .

STYL1ZOWANY koń ustawia 
ny w centrum Chicago - rzeź­
ba, której twórcą był Pablo 
Picasso.

Foto. CAF—ADN

Rozmowy
Haig -  Gromyko

NOWY JORK PAP. Wczoraj 
w godzinach wieczornych w 
Nowym Jorku rozpoczęły się 
rozmowy sekretarza stanu 
USA Alexandra Haiga z ra­
dzieckim ministrem spraw za­
granicznych Andriejem Gromy- 
ką. Jest to pierwsze na tak 
wysokim szczeblu radziecko- 
amerykańskie spotkanie od 
czasu objęcia władzy w Bia­
łym Domu przez prezydenta 
Reagana.

„Dolce viia” 
ciąg dalszy

W SIERPNIU br. „Gazeta 
Krakowska’- zamieściła artykuł 
zatytułowany „Nowotarskie dol­
ce vita” , mówiący m. in. o dyg 
nitarskim stylu życia i naduży­
ciach byłego I  sekretarza KM 
PZPR w Nowym Targu Wita 
Wojtowicza.

W tych dniach prasa szwedz­
ka poinformowała, że W it Wój- 
towicz — sekretarz ambasady 
PRL w Sztokholmie poprosił 
(wraz z żoną i dzieckiem) wła­
dze szwedzkie o azyl p o li»  
t y c z n  y.

W  sprawie węgla dla Austrii

Polscy robotnicy muszą
wywiązać się...

DZIENNIKI austriackie sze­
roko komentują apel kancle­
rza Kreisky'ego do robotni­
ków polskich w sprawie wy­
wiązywania się przez Polskę 
z uprzednio przyjętych zobo­
wiązań dostarczania węgla 
do Austrii.

KANCLERZ w rozmowie z dzien­
nikiem „Die Presse" stwierdził, iż 
udzielenie nowych kredytów Pol­
sce nie mogłoby być brane pod 
uwagę, jeśli nie spłaci ona przy­
najmniej pewnej części poprzed­
nio udzielonych. Dalej „Die Pres- 
se" podkreśla, że kanclerz otwar­
cie wyraził przytyk pod adresem 
radykałów „Solidarności" stwier­
dzając, że mamy też wolne 
związki zawodowe, a!e wywiązu­
jemy się ze swych zobowiązań. 
Kanclerz ma nadzieję, że Polska 
swe zobowiązania w stosunku do 
Austrii, które jego zdaniem wy­
noszą ponad 25 mld szylingów, 
zrealizuje chociaż częściowo. Wte­
dy nie będzie trudności z ponow­

nym prolongowaniem kredytów —> 
powiedział. Polacy muszą wie­
dzieć — powiedział dalej Kreisky, 
że my chcemy im pomóc, ale oni 
także muszą nam pomóc, muszą 
także zrozumieć, że trzeba same­
mu wnieść swój wkład, jeśli się 
chce otrzymać pomoc Zachodu, 
to wtedy trzeba także robić to, 
co by to umożliwiało. Przywódcy 
związkowi powinni więc powie­
dzieć swym ludziom —  musimy 
więcej wydobywać węgla, ponie­
waż w przeciwnym razie nie mo­
żemy liczyć, na otrzymywanie 
pomocy. My na Zachodzie chce­
my pomóc Polakom, ale musimy 
im także powiedzieć, że nie mo­
żemy tego zawsze robić bez od­
wzajemniania się z ich strony.

Ważny jest też czas wypowie­
dzi Kreisky'ego —  kryzys w Pol­
sce zaostrza się — pisze gazeta 
— ponieważ dążenie do większej 
wolności, traktowanej często y t  
pojęciu próby sił, przesłania zro­
zumienie realiów.
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„Ambasadorzy“ naszej gospodarki

Ani dyplomu, ani talentu
27 PROC. pracowników ma wykształcenie wyższe, 50 proc. 

średnie, zaś 23 proc. podstawowe; niespełna 40 proc. zatrud­
nionych włada jednym językiem obcym. O jakie j branży mo­
wa?

Trudno uwierzyć, ale taki jest statystyczny portret kadry 
polskiego handlu zagranicznego, odmalowany przez Najwyższą 
Izbę Kontroli. Tak więc przeciętny polski handlowiec to oso­
ba z wykształceniem średnim, nie znająca żadnego obcego ję­
zyka!

TRUIZMEM jest przypomi­
nać, że realizacja bardzo trud­
nych zadań stojących obecnie 
przed handlem zagranicznym i 
jakość tego handlowania (wy­
mierna w dolarach!) zależy tak­
że od poziomu kadr i ich kwa­
lifikac ji, tym niemniej zasta­
nówmy się, jak w świetle ostat-

Lasy na skałach
S O S N A , z w y k ła  1 k r y m s k a ,  ś w ie r k  

i  w ie le  in n y c h  d r z e w  u z u p e łn i ło  
o s t a tn io  la s o s ta n y  A r m e n ii .  L e ś ­
n ic y  o d  d łu ż s z e g o  cz a s u  sad zą  t u ­
t a j  d rz e w a , k tó r e  d o ść  d o b rz e  p r z y j  
u r o ją  s ię  w  s k a l is ty m  g r u n c ie .  D z ię  
k i  te m u  z m ie n i ł  s ię  n ie c o  g ó r s k i 
p e jz a ż  A r m e n i i  — z a m ia s t g o ły c h , 
w y p a lo n y c h  s ło ń c e m  z b o c z y  w id a ć  
s z u m ią c e  la s y . D la  t e j  r e p u b lik i  
o b s z a r y  le ś n e  m a ją  o g ro m n e  z n a ­
c z e n ie . C h r o n ią  b o w ie m  g le b ę  o ra z  
m ia s ta  p rz e d  w ie ją c y m i w ia t r a m i

nich oceni N IK  i samego M ini­
sterstwa Handlu Zagraniczne­
go — przedstawionych na nie­
dawnym posiedzeniu sejmowej 
Komisji Handlu Zagranicznego 
— wygląda gotowość handlow­
ców do te j arcytrudnej pracy.

O C Z Y W IŚ C IE  m o ż n a  tw ie r d z ić ,  
że s to p n ie  n a u k o w e  i  ś w ia d e c tw a  
n ie  o d g r y w a ją  w  h a n d lu  p ie rw s z o ­
p la n o w e j r o l i ,  że h a n d lo w ie c  z t a ­
le n te m , a bez d y p lo m u  je s t  p r a ­
c o w n ik ie m  b a r d z ie j  w a r to ś c io w y m  
n iż  n ie je d e n  u t y tu ło w a n y  e k o n o m i­
s ta . N a  p e w n o  je d n a k  p rz y to c z o n e  
p o w y ż e j l ic z b y  d a ją  w ie le  d o  m y ­
ś le n ia . Z w ła s z c z a  je ś l i  p o r ó w n a m y  
je  z  d a n y m i z r o k u  1970. O tó ż  na 
p rz e s trz e n i 10 l a t  l ic z b a  p r a c o w n i­
k ó w  a p a r a tu  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  w  o g ó le  
n ie  w z ro s ła ,  c z y l i  w  s to s u n k u  do  
in n y c h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i w rę c z  
z m a la ła . N a to m ia s t  l ic z b a  o s ó b  le ­
g it y m u ją c y c h  s ię  b ie g łą  z n a jo m o ­
śc ią  ję z y k ó w  o b c y c h  z m n ie js z y ła  
s ię  o k i lk a  p r o c e n t !  N i k t  n ie  za ­
p rz e c z y , że do  p ro w a d z e n ia  u d a ­
n y c h  in te r e s ó w  h a n d lo w y c h ,  o p ró c z  
k w a l i f i k a c j i  m o r a ln y c h  — ta k

CZYTELNI ■ KÏRBW

Eldorado dla obiboków
BARDZO często tematem na­

szych publikacji jest tzw. mar­
gines społeczny. Z naszych wła­
snych obserwacji, a także listów 
wielu Czytelników wynika, że 
warunki w jakich żyjemy, trud­
ności w zdobywaniu podstawo­
wych artykułów, są znakomitą 
pożywką dla ludzi, którzy ze 
spekulacji i rozboju czynią pro­
ceder zagrażający nam wszyst­
kim.

Trudno już nawet bandy obi­
boków i pijaków, okupujące tar 
gowiska i okolice sklepów, na­
zwać marginesem. Są to dosko­
nale zorganizowane gangi, wo­
bec których szary obywatel jest 
bezsilny.

Czy jednak organa porządko­
we, wyposażone przecież w 
środki i uprawnienia, są rów­
nie bezsilne? Czy władze na­
prawdę nie mogą, jeśli nie ukró­
cić, to przynajmniej ograniczyć 
to Eldorado dla cwaniaczków 1 
pijaków? Takie pytania zada­
ją nasi Czytelnicy.

„ D O  n a p is a n ia  te g o  l i s t u  s p ro w o ­
k o w a ł  m n ie  m a ły  a r t y k u ł ,  k t ó r y  u- 
k a a a l s ię  w  „ K u r ie r z e ”  z  o ih ia  B 
w rz e ś n ia , a t r a k t u ją c y  o  c z ę s ty c h  
b ó jk a c h ,  o  s t r a c h u  p rz e c h o d n ió w  
p rz e c h o d z ą c y c h  w ie c z o ra m i u lic a m J  
ś ró d m ie ś c ia .

M ie s z k a m  w  p o b liż u  T u r z y n a  i  
to .  co d z ie je  s ię  t u t a j  k a ż d e g o  d n ia  
o d  w c z e s n y c h  g o d z in  r a n n y c h  d o  
p ó ź n e g o  w ie c z o ra , p r z y p o m in a  sce­
n y  z  f i lm ó w  o  D z ik im  Z a c h o d z ie . 
N ie le g a ln y  h a n d e l p a p ie ro s a m i,  
w ó d k ą , p ro s z k ie m  i  t y m  w s z y s tk im ,  
czeg o  a k tu a ln ie  b r a k  w  s k le p a c h , 
to  je szcze  n ic ,  c h o ć  t r u d n o  p rz e jś ć  
» a d  t y r a  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . 
N a jg o rs z e  są b a n d y  m ło d y c h ,  p o d ­
p i t y c h  o b ib o k ó w ,  w s z c z y n a ją c e  b ó j 
k i  ( w a lk a  k o n k u r e n c y jn a  w  h a n ­
d lu )  i  o b r a b ia ją c e  w  b ia ły  d z ie ń  
n a iw n y c h .

L u d z ie  s p ie s z ą c y  n a  o s ie d le  P r z y ­
ja ź n i  lu b  id ą c y  s ta m tą d  m u szą  
p r z e c h o d z ić  ś r o d k ie m  r u c h l iw e j  
je z d n i ,  bo  na  c h o d n ik a c h  p r z y le ­
g a ją c y c h  d o  T u r z y n a  „ u r z ę d u ją ”  
w a ta h y  n a  w p ó ł  » d e g e n e ro w a n y c h  
o s o b n ik ó w .  Z a c z e p ia ją  o n i  w s z y s t­
k ic h  b e z  w y ją t k u ,  k o b ie ty  % d z ie ć ­
m i,  m ę ż c z y z n . D la  n ic h  n ie  m a  s i l ­
n y c h .

W ie le  r a z y  in te r w e n io w a łe m  na  
M O , b y  p r z y je c h a l i  i  z r o b i l i  p o rz ą ­
d e k . O w sze m , p rz y je ż d ż a  g a z ik ,  po ­
k r ę c i  s ię  t r o c h ę  i  o d je ż d ż a , a b a n ­
d y  r o b ią  d a le j  sw o je .

Z w ra c a m  s ię  d o  r e d a k c j i  z p ro ś b ą  
•  k o le jn ą  in te r w e n c ję  w  M O . a b y  
użyto w s z y s tk ic h  » i ł  1 z g o d n ie  3

p ra w e m  u s u n ię to  te n  p o d e jrz a n y  
e le m e n t ,  a n a s , o k o l ic z n y c h  m ie sz ­
k a ń c ó w  u w o ln io n o  o d  te g o  n a d e r  
u c ią ż l iw e g o  s ą s ie d z tw a  i  w id o k ó w , 
n a  k tó r e  s ta le  je s te ś m y  n a ra ż e n i.

I  je szcze  je d n a  in fo r m a c ja  z o -  
s ta tn ie j  c h w i l i .  J e s t n ie d z ie la  20 
w rz e ś n ia  i  c h o ć  r y n e k  je s t  o f ic ja l ­
n ie  z a m k n ię ty ,  to  p rz e d  w e jś c ie m  
h a n d e l id z ie  w  n a jle p s z e . M o ż n a  
k u p ić  p a p ie ro s y , p iw o  1 coś m o c ­
n ie js z e g o . M i l i c j i  n ie  m a . C z y ż b y  
b a ła  » ię  ty c h  ty p k ó w ? ” .

T .G .
( N a z w is k o  1 a d re s  

do  w ia d o m o ś c i re d a k c ja )

„ W  S K L E P IE  W S S  „ S p o łe m ”  
p r z y  u l .  w ie lk o p o ls k ie j  ( ró g  A r m i i  
C z e rw o n e j)  s p rz e d a w a n e  je s t  w  d u ­
ż y c h  i lo ś c ia c h  p iw o  n ie l ic z n e j  a le  
d o s k o n a le  z o r g a n iz o w a n e j b a n d z ie  
n ic p o n i,  k t ó r z y  n a s tę p n ie  o d s p rz e ­
d a ją  je  w  c e n ie  30—35 z ł  z a  b u ­
te lk ę  p o d o b n y m  d o  s ie b ie  m ę to m .

T e n  h a n d e le k  i  k o n s u m p c ja  p iw a  
o d b y w a ją  6 ię  j a w n ie  n a  m u r k u  
p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j u z b ie g u  
z W ie lk o p o ls k ą .  P e łn o  t u  p i ja k ó w  i 
s z k ła  z r o z b it y c h  b u te le k  ( n a jc z ę ­
ś c ie j r z u c a n y c h  d la  fa s o n u  pod k o ­
la  p r z e je ż d ż a ją c y c h  p o ja z d ó w ) , p e ł­
n o  w rz a s k ó w ,  b ó je k ,  z a c z e p e k , k t ó ­
r y c h  o f ia r a m i  p a d a ją  p rz e c h o d n ie . 
W  b ra m a c h  f e t o r  po  o d c h o d a c h .

L o k a to r z y  b o ją  s ię  in te r w e n io ­
w a ć , a f u n k c jo n a r iu s z e  M O  p rz e ­
ch o d z ą  o b o k  t e j  m o r d o w n i  „p o d  
c h m u r k ą ”  o b o ję tn ie ,  p e łn i d o b r o ­
t l iw y c h  u ś m ie c h ó w  n ib y  na  n ie ­
d z ie ln y m  s p a c e rk u . I  p rz e w a ż n ie  
u n ik a ją  ta k ic h  m ie js c , u p rz e d z e n i 
d o la tu ją c y m i z  d a la  w rz a s k a m i.

T a k i  s ta n  rz e e z y  o b s e rw u je  s ię  
c o d z ie n n ie . B e z k a rn o ś ć  i  c h a m s tw o  
ło b u z ó w  d o p ro w a d z a ją  lu d z i d o  
p a s j i ,  a  p a n ie  e k s p e d ie n tk i  ze s k le ­
p u  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  z a d o w o lo n e  
są z  h u r to w e j  s p rz e d a ż y  w  d e ta ­
l ic z n y m  s k le p ie .

K t o  w e ź m ie  w  o b ro n ę  s p o k o jn y c h  
łu d z i?  C z y  m oże  m a m y  s tw o r z y ć  
o d d z ia ły  s a m o o b ro n y , k tó r e  sam e 
z r o b ią  p o rz ą d e k ?  M oże  w ó w c z a s  
m i l i c ja n c i  co ś  za u w a ż ą ? ” .

J .R .
(N a z w is k o  1 a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

„ N A W I Ą Z U J Ą C  d o  n o ta t k i  p t .  
„J e s z c z e  je d e n  b a r  po d  c h m u r k ą ”  
c h c ę  p o in fo r m o w a ć ,  że  p o d o b n y  
b a r  z n a jd u je  s ię  n a  ty ła c h  sa m u  
p r z y  u l  W il lo w e j.  E k s p e d ie n tk i 
s p rz e d a ją  t u  p iw o  c a ły m i k o n te n e ­
r a m i i  w ia d o m o , że n ie  n o r m a ln e ­
m u  o b y w a te lo w i.

O tó ż  lu d z ie  z  tz w . m a rg in e s u  u -  
r z ą d z i l i  so b ie  w  o k o l ic y  n ie m a l 
o b ó z . H a n d lu ją  p iw e m , p i ją ,  b i ją  
s ię . są p a n a m i te re n u .  A  p o r z ą d n i 
lu d z ie  n a ra ż e n i są  n a  s m ró d  i 
w rz a s k i.  T o  o b ib o k i  m a ją  p r z y w i ­
l e je  —  n a w e t  w  s k le p ie ” .

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A

s łu s z n ie  a k c e n to w a n y c h  po  n ie d a w ­
n y c h  s k a n d a la c h , k tó r e  n a d s z a rp ­
n ę ły  r e p u ta c ję  n a s z y c h  h a n d lo w ­
c ó w , je s t  k o n ie c z n a  z n a jo m o ś ć  je d  
n e g o  c h o ć b y  ję z y k a  o b ce g o . A 
p rz e c ie ż  t y l k o  50 p ro c . p r a c o w n i­
k ó w  „ m e r y t o r y c z n y c h ”  — a w ięc. 
p o d e jm u ją c y c h  d e c y z je ,  za k tó r y m i  
k r y ją  s ię  s e t k i  t y s ię c y ,  c z y  n a w e t 
m i l io n y  d o la r ó w  — n ie  o g ra n ic z a  
s ię  d o  z n a jo m o ś c i p o ls k ie g o .

„ S p r a w a  T y r a ń s k ie g o ”  i  in n e  
m n ie js z e  „ a f e r y ”  b y ły  lo g ic z n ą  k p n  
s e k w e n c ją  „ w o lu n ta r y z m u ” , ja k i  
p a n o w a ł w  p o ls k im  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n y m , ta k ż e  w  p o l i t y c e  k a d r o ­

w e j ,  w  m in io n y m  ld - lć c lu .  N ie szczę  
ś c ie  J e d n a k  t k w i  w  ty m  — tw ie r ­
d z i d y r e k t o r  ze s p o łu  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  N I K  W . K o s ic k i  — że 
w ie le  ty c h  a r b it r a ln y c h  d e c y z j i  
p e rs o n a ln y c h , zw ła s z c z a  je ś l i  c h o ­
d z i o  s ta n o w is k a  k ie r o w n ic z e  na 
p la c ó w k a c h  z a g ra n ic z n y c h ,  n ie  zo ­
s ta ło  j a k  d o tą d  c o fn ię t y c h .  K o s ic ik i  
w y m ie n ia  8 k r a jó w ,  w  k tó r y c h  o b ­
s a d a  na  k lu c z o w y c h  s ta n o w is k a c h  
u z n a n a  zo s ta ła  p rz e z  N I K  za — d e ­
l i k a t n ie  m ó w ią c  —  n ie p o ro z u m ie ­
n ie .  L u d z ie  c i,  c zę s to  bez ż a d n y c h  
k w a l i f i k a c j i ,  n a d a l są „a m b a s a d o ra ­
m i ”  n a sze j g o s p o d a rk i.  Okaezu je s ię- 
że  n i e ' t y l k o  d y p lo m a c ja  b y ła  
ś m ie tn ik ie m  h is t o r i i  P R L .

W  m n ie js z y m  w y m ia rz e  p o d o b n y  
„ w o lu n ta r y z m ”  d e c y d o w a ł o o b sa ­
d z ie  n iż s z y c h  w p ra w d iz le  s ta n o w is k ,  
a le  ta k ż e  g w a r a n tu ją c y c h  u p o s a ż e ­
n ie  lu b  d ie ty  w  tw a r d y c h  w a lu ­
ta c h .  A  je s t  ic h  w  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n y m  k i l k a  ty s ię c y .

O d e r w ijm y  s ię  je d n a k  o d  l ic z b  i 
w s k a ź n ik ó w .  C h o d z i t u  p rz e c ie ż  o 
lu d z i,  w s z y s c y  z a in te re s o w a n i są 
z g o d n i:  s y tu a c ja  k a d r o w a  w  h a n ­
d lu  je s t  n ie n o rm a ln a .

C o  z a te m  ro b ić ?
P r z e d s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  H a n  

d łu  Z a g ra n ic z n e g o  ro z k ła d a ją  rę ­
ce . P o n a d  p o ło w a  p r a c o w n ik ó w  
h a n d lu  p o d le g a  In n y m  re s o rto m . 
P o za  w s p ó łu d z ia łe m  w  p o d e jm o w a ­
n iu  d e c y z j i  o  o b s a d z ie  s ta n o w is k  
d y r e k to r ó w  n a c z e ln y c h  M H Z  n ie  
m a ża d n e g o  w p ły w u  na  p o l i t y k ę  
k a d r o w ą  w  b r a n ż o w y c h  p rz e d s ię b io r  
s tw a c h  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . M oże 
t y lk o  o fe r o w a ć  sw e  u s łu g i w  za ­
k re s ie  p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i ,  z 
k tó r y c h  p rz e m y s ł m o że  s k o rz y s ta ć  
a le  n ie  m u s i. M ó w i s ię . że n a jc z ę ­
ś c ie j na  w s z e lk ie g o  ty p u  k u r s y  i 
s z k o le n ia  w y s y ła  s ię  p r a c o w n ik ó w  
n ie p r z y d a tn y c h ,  n ie  o b c ią ż o n y c h  
p ra c ą , t a k ic h  k tó r y c h  d łu ż s z a  n a ­
w e t  n ie o b e c n o ś ć  w  p r a c y  n ie  bę ­
d z ie  p rz e z  m a c ie rz y s tą  f i r m ę  o d czu  
w a n a . N a w e t  je ś l i  je s t  to  o p in ia  
p rz e s a d n a , to  na  p e w n o  t k w i  w  
n ie j  c ie ń  p r a w d y .  T u  w ła ś n ie  n a ­
le ż y  s z u k a ć  o d p o w ie d z i na  p y ta n ie ,  
d la c z e g o  ta k  n ie w ie lu  p r a c o w n ik ó w  
a w a n s u je  po  o d b y ty c h  p rz e s z k o le ­
n ia c h ,  c z y  te ż  u k o ń c z e n iu  je d n e g o  
z 12 p o d y p lo m o w y c h  s tu d ió w  w  za ­
k r e s ie  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o .

O d k i l k u  la t  p ie rw s z e ń s tw o  za ­
t r u d n ie n ia  w  c e n tr a la c h  h a n d lo ­
w y c h  m a ja  a b s o lw e n c i w y ż s z y c h  u -  
c z e ln i e k o n o m ic z n y c h ,  a k o n k r e t ­
n ie  w y d z ia łó w  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go. . W ie lo le tn ie  s to s o w a n ie  t a k ie j  
p r a g m a ty k i  p o z w o li ło b y  za p e w n e  
na  zm ia m ę s t r u k t u r y  z a t ru d n ie n ia  
w  b ra n ż y . O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że 
Już  w  r o k u  b ie ż ą c y m  je d y n ie  
„w ię k s z o ś ć ”  ty c h  a b s o lw e n tó w  
z n a jd z ie  p ra c ę  w  h a n d lu .  T a k a  
je s t  o p in ia  I  z a s tę p c y  m in is t r a  h a n  
d lu  z a g ra n ic z n e g o , T a d e u sza  N e s to -  
ro w io z a . „ J ą k  b ę d z ie  w  r o k u  1982 
— t r u d n o  p rz e s ą d z a ć ” .

P o w ó d ?  '
K o n ie c z n e  r e d u k c je  z a t ru d n ie n ia  

z a ró w n o  w  n a s z y m  jn iń is t e r s tw ie ,  
ja k  i  w  c e n t r a la c h , ’ a ta k ż e  — w  
n a jw ię k s z y m  s to p n iu  — n a  p la c ó w ­
k a c h  za g ra n ic ą . Jeszcze  w  ty m  
r o k u  w r ó c i  d o  k r a ju  20 p ro c . h a n ­
d lo w c ó w  p r a c u ją c y c h  za g r a n ic ą . 
W  k r a ju  r e d u k c ja  n ie  b ę d z ie  ta k  
g w a łto w n a ,  w s z y s c y  b o w ie m  w ie ­
rzą , że t a k  p o tr z e b n a  n a s z e j go ­
s p o d a rc e  d y n a m iz a e ja  e k s p o r tu  n a ­
s tą p i.  J e ś l i  n ie  za r o k ,  to  za d w a . 
t r z y ,  T y m  n ie m n ie j  d la  lu d z i  z d y  
p la m a m i ! d w o m a  r e s o r to w y m i 
ś w ia d e c tw a m i z n a jo m o ś c i ję z y k ó w  
o b c y c h  ( ta k ic h  a b s o lw e n tó w  „ w y ­
p u s z c z a ją ”  w y d z ia ły  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o )  m ie js c  m a  n ie  w y s ta r ­
c z y ć . M ię d z y  in n y m i  d la te g o , że 
ś r o d o w is k o  h a n d lo w c ó w  —  ja k  m ó ­
w ią  p r z e d s ta w ic ie le  M H Z  — „ b a r ­
d zo  s ię  o s ta tn io  in te g r u je ,  i  z a m y ­
k a ” . N ic  d z iw n e g o . K ie ro w n ic tw o  
r e s o r tu  l ic z y  na to ,  że w  p ie r w ­
s ze j k o le jn o ś c i  o d e jd ą  z h a n d lu  
in d z ie  n ie k o m p e te n tn i  ta c y  k tó r z y  
n ie  p o ra d z ą  s o b ie  w  w a r u n k a c h  
s a m o d z ie ln o ś c i s tw o r z o n y c h  prze z  
r e fo rm ę  g o s p o d a rc z ą . „ Z y s k  b ę d z ie  
k r y t e r iu m  s e le k c j i ”  — tw ie r d z i  
m in ,  N es  to ro w ie z .

C z y  je d n a k  o n a  n a s tą p i?  S a m  m i­
n is te r  n ie  w ie r z y  p rz e c ie ż  d o  k o ń ­
ca . że w  p rz y s z ły m  r o k u  z n a jd z ie  
s ię  m ie js c e  d la  i 80 a b s o lw e n tó w  
s p e c ja l is ty c z n y c h  s tu d ió w

PRZED podobnymi dylema­
tami stoi zresztą nie tylko ten 
resort Skutki reformy w sfe­
rze zatrudnienia wciąż jeszcze 
są tylko przedmiotem domysłów 
i spekulacji. Na pewno nie 
sprzyja to spokojnej pracy, ale 
bądźmy szczerzy: w wielu dzie­
dzinach, tak jak w handlu za­
granicznym, bez gruntownych 
zmian w kadrze nie zrobimy 
reformy i nie wyjdziemy z kry ­
zysu.

Piotr CEGIELSKI 
(Interpress)

Warszawska
jesień...

...piękna i pogodna.
* (Foto—CAF)

Marzenia o piecach
P R A S A  R F N  d o n io s ła ,  że b a rd z o  

m o d n y m  m a rz e n ie m  m ie s z k a ń c ó w  
te g o  k r a j u  s ta ło  s ię  p o s ia d a n ie  p ie ­
ca  k a f lo w e g o  lu b  k o m in k a .

D o ty c h c z a s  t y l k o  c o  d z ie s ią ta  r o ­
d z in a  p o s ia d a  w  R F N  p ie c e  k a f lo ­
w e . O g ro m n e  n a  n ie  z a p o trz e b o ­
w a n ie  s p r a w i ło ,  że  n a g le  n ie z w y ­
k le  I n t r a t n y  s ta ł  s ię  z a w ó d  zd u n a , 
k t ó r y  w y d a w a ło  s ię  p o w o l i  z a n ik a .

Czy w p rzyszłym  ro k u
Stędzle amoniak?

O D WEJŚCIA pierwszej 
koparki na budowę „Po­
lic I I ”  minęło już ponad 

pięć lat. Tymczasem w dalszym 
ciągu budowlani nie mogą się 
poszczycić przekazaniem do eks 
ploatacji żadnej z zasadniczych 
wytwórni produkcyjnych. Pierw  
sza z nich — wytwórnia amo­
niaku — składająca się z dwóch 
ciągów technologicznych o łącz­
nej zdolności produkcyjnej 500 
tysięcy ton rocznie, zgodnie c 
pierwotnymi założeniami mia­
ła być uruchomiona-w połowie 
roku 1980. Aktualnie, po usta­
leniach dwóch ministrów resor­
tów: budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych oraz 
przemysłu chemicznego i lek­
kiego z 8 lipca, termin przeka­
zania instalacji amoniaku do 
rozruchu technologicznego zo­
stał określony na połowę przy­
szłego roku. Oznacza to, że 
pierwszy amoniak po rozruchu 
technologicznym powinien być 
wyprodukowany pod koniec 
1982 roku.

PRZYCZYN tego stanu rze­
czy było kilka. Do najważniej­
szych należy zaliczyć pozorny 
priorytet, jakim budowa była 
obdarzona przez centralnych 
decydentów, systematyczne ob­
niżanie obiecywanych lim itów, 
komplikacje z dostawami urzą­
dzeń, dokumentacji, materia­
łów budowlanych, mała liczba 
wysoko kwalifikowanych fachów 
ców na budowie itd. Wystąpi­
ły  więc wszystkie trudności cha­
rakterystyczne dla wielkich in ­
westycji w kraju.

Niestety i  obecnie, gdy front 
inwestycyjny w kraju poważnie 
został ograniczony, a budowę 
policką traktuje się jako tę któ­
ra wychodzi naprzeciw potrze­
bom w zakresie wyżywienia na­
rodu (produktami końcowymi 
przyszłej fabryki mają być na­

wozy — mocznik i trójskład­
nikowy NPK) napotyka ona w 
dalszym ciągu na wiele trud­
ności.

W  T E J  c h w i l i  p o d s ta w o w ą  s p ra w ą  
je s t  b e to n , a w ła ś c iw ie  je g o  b r a k .  
P o za  n ie r y t m ic z n y m i d o s ta w a m i ce ­
m e n tu  w p ły w  n a  to  m a  je szcze  ta ­
k a  s p r a w a :  c e n tr a ln a  w y tw ó r n ia  b e ­
to n u ,  u r u c h o m io n a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d la  p o t r z e b  „ P o l i c  I I ” , z n o w u  
z m ie n i ła  w ła ś c ic ie la .

W y tw ó r n ię  p r z e ję ło  p o n o w n ie  N a d  
o d rz a ń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w ­
n ic tw a  O g ó ln e g o , d a w n e  N P B P . W  
z w ią z k u  z ty m .  że f i r m a  ta  z m ie -

c j i  r u r o c ią g ó w  i  tz w . iz o m e t ry k ó w ,  
c z y l i  s p e c y f ic z n y c h  łą c z n ik ó w  r u r o ­
c ią g ó w . Z b y t  d łu g i  o k re s  o d b io ru  
o p ó ź n ia  p r ó b y  i  n a s tę p u ją c e  p ó ź ­
n ie j  r o b o ty  iz o la c y jn e .

N ie  bez w in y  są ró w n ie ż  n ie k tó ­
re  p r z e d s ię b io rs tw a  s p e c ja l is ty c z n e . 
Z d a n ie m  k ie r o w n ic t w a  b u d o w y  i  -ge 
n e ra ln e g o  w y k o n a w c y  —  S z c z e c iń ­
s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n i­
c tw a  P rz e m y s ło w e g o  —  z b y t  m a ła  
je s t  k o n c e n tr a c ja  i  te m p o  p ra c  p r z y  
w y k o n y w a n iu  in s ta la c j i  te c h n o lo g i­
c z n e j c h ło d n i  k o m in o w y c h  o ra z  w  
z a k re s ie  r o b ó t  e le k t r y c z n y c h  n a  o -  
b ie k ta c h  g o s p o d a r k i w o d n e j  i  z e w ­
n ę tr z n y c h  s ie c ia c h  k a b lo w y c h .

T a k a  s y tu a c ja  w p ły n ę ła  n a  to ,  że 
w  c ią g u  o ś m iu  m ie s ię c y  te g o  r o k ” ,

Na budowie „Polic-ll”
n i la  s w o ją  s p e c y f ik ę  i  p r o f i l  p r o ­
d u k c j i ,  p rz e c h o d z ą c  o d  r e a l iz a c j i  
o b ie k tó w  p r z e m y s ło w y c h  d o  b u d o ­
w y  „ m ie s z k a n ió w k i” , n a tu ra ln e  s ta ­
łe  s ię  d la  n ie j  p rz e z n a c z a n ie  w y ­
p ro d u k o w a n e g o  b e to n u  n a  p o t r z e b y  
b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .  B r a k u je  
w ię c  b e to n u  d la  b u d o w y . U s ta le n ia  
m in is t r ó w  z  ł i ip c a : „ z o b o w ią z u je  s ię  
n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  S z c z e c iń s k ie ­
go  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a  do  
r y tm ic z n y c h  d o s ta w  b e to n u  z g o d n ie  
z  p o t r z e b a m i b u d o w y ”  n ie  są w ię c  
z u p e łn ie  re a liz o w a n e . T a k i  s ta n  
r z e c z y  s ta w ia  p o d  z n a k ie m  z a p y ta ­
n ia  k o le jn y  t e r m in  o d d a n ia  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  w y t w ó r n i  a m o n ia k u .

D a ls z e  p r z e s z k o d y , k tó r e  p ię t r z ą  
s ię  n a  b u d o w ie , t o  b r a k  d o s ta w  e -  
p id ia n u ,  k t ó r y  je s t  s to s o w a n y  d o  
iz o la c j i  c h e m o o d p o rn y c h . D o ty c z y  
to  p rz e d e  w s z y s tk im  s ta c j i  d e m in e -  
r a l iz a c j i  w o d y ,  w a ż n e g o  o b ie k tu  
m a ją c e g o  n a  c e lu  u z d a tn ia n ie  w o d y  
d o s ta rc z a n e j d o  k o t łó w  e le k t r o c ie ­
p ło w n i.

N a s tę p u je  r ó w n ie ż ' o d p ły w  z b u ­
d o w y  s p e c ja l is ty c z n e j k a d r y ,  w  ty m  
p rz e d e  w s z y s tk im  s p a w a c z y . D o ­
ty c z y  to  s z c z e g ó ln ie  p o z n a ń s k ie g o  
„ M o s to s ta lu ” . W  s k a l i  c a łe j  b u d o w y  
n a to m ia s t  t y l k o  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
d w ó c h  m ie s ię c y  u b 5 'ło  240 p r a c o w ­
n ik ó w ,  a  n ie  je s t  to  w c a le  w y n i ­
k ie m  z m n ie js z e n ia  s łu ż b  a d m in is t r a ­
c y jn y c h ,  le c z  d o ty c z y  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  fa c h o w c ó w  z b u d o w la n e j 
b ra n ż y .

B u d o w la n i  n a r z e k a ją  r ó w n ie ż  n a  
z b y t  w o ln y  o d b ió r  p rz e z  w y s p e c ja ­
l iz o w a n e  s łu ż b y  in w e s to r s k ie  i  p e r ­
so n e l f r a n c u s k i  p o s z c z e g ó ln y c h  s e k -

p r z y  u p ły w ie  66,7 p ro c . cza su , w y ­
k o n a n o  z a le d w ie  58,8 p ro c . z a d a ń  
p la n o w y c h  w  u ję c iu  w a r to ś c io w y m . 
D o  n a jg o rs z y c h  p o d  t y m  w z g lę d e m  
p r z e d s ię b io r s tw  n a le ż y  z a l ic z y ć  f i r ­
m y  n a le ż ą c e  d o  z je d n o c z e n ia  „ I n -  
s ta l ” , k t ó r e  w y k o n a ły  w  o m a w ia ­
n y m  o k re s ie  le d w ie  41 p ro c . ro c z n e ­
go  p la n u . F a ta ln ie  w rę c z  w y g lą d a  
r e a liz a c ja  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w e g o  d la  z a ło g i p r z y s z łe j f a b r y k i ,  
k tó r e  z o s ta ło  d o  t e j  p o r y  w y k o n a ­
ne  p rz e z  N P B O  w  28 p ro c .

*  J a k ie  są te g o ro c z n e  p r z e w id y w a ­
n ia ?  W  t e j  c h w i l i ,  p o  s k o ń c z e n iu  w  
l ip c u  p o m p o w n i w o d y  o d r z a ń s k ie j,  
k o ń c z y  s ie  J u ż  w y k o n y w a n ie  r u r o ­
c ią g ó w  p r z e s y ła ją c y c h  w o d ę  d o  u -  
rz ą d z e ń  u z d a tn ia ją c y c h  i  ro z d z ie la ­
ją c y c h  za p o m o c ą  s y s te m u  p o m p o w ­
n i  n a  p o s z c z e g ó ln e  o b ie k ty .  W c h o ­
d z i s ię  t u  w  fa z ę  r o z r u c h u .  R ó w ­
n ie ż  w  k o ń c o w e j  fa z ie  je s t  u k ła d  
o d p ro w a d z a n ia  ś c ie k ó w  fe k a ln y c h .  
C a ło ś ć  ty c h  p ra e  m u s i  b y ć  z a k o ń ­
czo n a  d o  k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a ,  b y  u -  
m o ź l iw ić  p o d a n ie  u z d a tn io n e j  w o d y  
d o  e le k t r o c ie p ło w n i .  J e j  ro z r u c h ,  to  
z n a c z y  ro z p a le n ie  k o t ła ,  p o w in ie n  
o d b y ć  s ię  je s z c z e  w  ty m  r o k u .  
O c z y w iś c ie  p o d  w a r u n k ie m ,  że  b ę ­
d z ie  d o s ta rc z o n a  o d p o w ie d n ia  ilo ś ć  
w ę g la .

N a to m ia s t  je ś l i  c h o d z i o  w y tw ó r ­
n ię  a m o n ia k u ,  to  w  b ie ż ą c y m  r o k u  
m u szą  b y ć  z a k o ń c z o n e  r o b o ty  w  
k o m p fe s o ro w n i  i  n a  o b ie k ta c h  p o la  
s y n te z y  a m o n ia k u .  R ó w n ie ż  d u ża  
je s t  szansa n a  z a k o ń c z e n ie  w  ty m  
r o k u  p ra c  n a  J e d n e j z  d w ó c h  l i n i i  
p o la  p r z y g o to w a n ia  g a z u  z ie m n e g o . 
G o rz e j n a to m ia s t  p r z e d s ta w ia ją  s ię  
p ra c e  p r z y  s p a w a n iu  r u r o c ią g ó w  na

e s ta k a d a c h  te c h n o lo g ic z n y c h  m ię d z y  
w y d z ia ło w y c h .  L im i t u ją  o n e  u k ła d a  
m e  k a b l i  s te ro w n ic z y c h  i p ra c e  izo  
la c y jn e ,  k tó r e  m o g ą  b y ć  p rz e p ro ­
w a d z o n e  d o p ie ro  p o  z a k o ń c z e n iu  
w s z y s tk ic h  p ra c  s p a w a ln ic z y c h .

TAK wygląda sytuacja na 
rok przed zakończeniem rozru­
chu technologicznego wytwór­
ni amoniaku. Czy kolejny ter­
min zostanie dotrzymany — po­
każe życie. Należy jednak za­
znaczyć, że od rozpoczęcia pro­
dukcji amoniaku daleko jeszcze 
do wytwarzania w „Policach” 
nawozów, na które czeka (w ra­
mach samospłaty inwestycji) 
francuski odbiorca, a przede 
wszystkim polskie rolnictwo.

W. ABKOW ICZ

Skandal w dżungli
JOHN DEREK, mąż słynnej 

amerykańskiej seksbomby Bo 
Derek, kręcił z nią ostatnio 
film  pt. „Tarzan” . Obok Bo w 
roli tytułowej wystąpił były 
bokser Miles O’Keeffe.

Wznowienie starego tematu 
wywołało... skandal. Oto wnuk 
zmarłego autora „Tarzana” , 
Edgara Rice Burroughsa zaskar 
żył filmowca o to, że ten umie­
ścił w film ie wiele scen ero­
tycznych, a ponadto śliczna 
pani Bo pokazuje się na ekra­
nie co chwilę nagusieńka, a to 
sprzeczne jest ze scenariuszem.

Przy okazji przypomina się, 
że film  „Tarzan” nie ma szczę­
ścia do purytanów. Wiele lat 
temu związek kobiet amerykań 
skich zażądał zdjęcia film u z 
ekranów dlatego, że Tarzan i 
Jane żyli w dżungli razem, a 
przecież... nie byli małżeń­
stwem!

10 BM. odbyło się I I  plenar­
ne posiedzenie Komitetu M iej­
skiego PZPR w Szczecinie. Po­
siedzenie to jest na tyle istot­
ne, że kończy okres organiza­
cyjnych poczynań te j powołanej 
na wniosek członków PZPR — 
mieszkańców Szczecina — in ­
stancji. W chwili obecnej Ko­
mitet Miejski stworzył wszyst­
kie niezbędne do prawidłowego 
działania agendy, komisje, wy­
działy itp. Poprosiliśmy o roz­
mowę na te tematy grupę ludzi 
bezpośrednio związanych z o- 
kresem tworzenia komitetu. Na 
szymi rozmówcami są Halina 
Bachanowicz — członek Plenum 
KM, pracownica ZPO „Odra” w 
Szczecinie, Kazimierz Borkow­
ski — członek Egzekutywy KM. 
pracownik DOKP, Stefan Węg- 
rzynck — sekretarz organizacyj 
ny KM i Bogdan Zientek — se­
kretarz Komisji Ideologicznej

„KURIER”: — W dniu dzisiej 
szym K M  pracuje już w oparciu
0 nowe dokumenty przyjęte 
przez plenarne posiedzenie Po­
wołano także szereg komisji.

S. WĘGRZYNEK: — Szereg 
różnych kierunkowych doku­
mentów przedstawionych człon­
kom plenum zyskał ich akcept
1 został przyjęty po dyskusji ja­
ko obowiązujące do pracv wy­
tyczne. Podjęta przez plenum 
uchwała stanowi zakończenie 
wszystkich prowadzonych do­
tychczas przez nas poczynań or 
ganizacyjnych. Przedstawione 
wnioski i propozycje zostały za­
twierdzone 1 rozpoczął się teraz 
nasz normalny, codzienny rytm 
pracy dużej miejskiej instancji 
partyjnej.

„ K U R IE R ” ! —  P o w ie d z c ie  n a m  w  
ta k im  ra z ie . J a k ie  d o ik u m e n ty  k ie ­
ru n k o w e .  a ta k ż e  J a k ie  k o m is je  
czy  z e s p o ły  a k t y w u  z o s ta ły  u t w o ­
rz o n e .

ŁAMAĆ SCHEMATY CODZIENNEGO DZIAŁANIA
S. W Ę G R Z Y N E K : — M o ż e  n ie  

po  k o le i ,  a le  p o s ta ra m  s ię  ch o ­
c ia ż  z n a z w y  w y m ie n ić  poszcze ­
g ó ln e  d o k u m e n ty  i  k ie r u n k i  n a sze ­
go  d z ia ła n ia .  P r z y ję l iś m y  w ię c  re ­
g u la m in  p r a c y  k o m ite tu ,  a  ta k ż e  
p ia n  p r a c y  k o m ite tu ,  e g z e k u ty w y  
i s e k r e ta r ia tu ,  k t ó r y  to  b ę d z ie  o -  
b ó w ią z y w a ł d o  k o ń c a  b r .  B a rd z o  
w a ż n y m , a z a k o ń c z o n y m  ju ż  d e ­
f i n i t y w n ie  e ta p e m  n a s z y c h  o ra ć  
s ta ło  s ię  p o w o ła n ie  d o  ż y c ia  sze­
re g u  k o m i s j i . , S ą  o n e  d la  na s  w a ż  
n y m  in s t r u m e n te m  a w ła ś c iw ie  
ś ro d k ie m  d z ia ła n ia  i o d d z ia ły w a ­
n ia .  P o w o ła l iś m y  w ię c  K o m is ję  
O r g a n iz a c y jn ą ,  s k ła d a ją c ą  s ię  z 
z e s p o łó w  do  n a s tę p u ją c y c h  s p ra w : 
fo r m  i  m e to d  p r a c y  p a r t y jn e j ,  r e ­
a l iz a c j i  w n io s k ó w  u c h w a ł i  zaża ­
le ń  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  1 r u ­
c h u  m ło d z ie ż o w e g o , a ta k ż e  ze­
s p ó ł d s  p r a c y  p a r t y jn e j  w  m ie j ­
scu  z a m ie s z k a n ia  i  ze s p ó ł d s  po ­
rz ą d k u  1 b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l ic z ­
nego . D ru g ą  w io d ą c ą  k o m is ją  je s t  
k o m p le k s  z a g a d n ie ń  s p o łe c z n o -  
m ie js k ic h .  K o m is ja  tą  s k ła d a  s ię  
z n a s tę p u ją c y c h  z e s p o łó w : p rz e ­
m y s ł i  g o s p o d a rk a  m o rs k a , h a n ­
d e l 1 u s łu g i,  tra n s p o r t ,  i łą c z n o ś ć , 
b u d o w n ic tw o  i g o s p o d a rk a  k o m u ­
n a ln a . s łu ż b a  z d r o w ia  I o c h ro n a  
ś ro d o w is k a  T  rzee rą  je s t  K o m is ja  
Id e o lo g ic z n a  z r o b o c z y m i z e s p o ła ­
m i ds . p ro p a g a n d y , s z k o le n ia  p a r ­
ty jn e g o .  o ś w ia ty  l  w y c h o w a n ia  i  
zesp ó ł ds . k u l t u r y .  S tw o rz y l iś m y ,  
ta k ż e  K o m is ję  d s  D z ia ła c z y  F .u- 
c h o .  R o b o tn ic z e g o .

„ K U R IE R  ’ ■ — W y m ie n i liś m y
W szys tk i.e  a g e n d y  K o m i te tu  M ie j ­
s k ie g o  A  ja k  to w a rz y s z e  w id z ą  
te r a z  m o ż liw o ś ć  t r a n s m is j i  ,w  d ó ł ”  
c z y l i  d o  c z ło n k ó w  r r g a n iz a c i i  p a r ­
t y j n y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  te g o  
w s z y s tk ie g o  c z y m  k o m is je  1 ze­
s p o ły  b ę d ą  s ię  w  s w o je j  c o d z ie n ­
n e j  p r a c y  z a jm o w a ć ?

H . B A C H A N O W IC Z :  -  J u ż  sa ­
m a  lic z b a  k o m is j i  i  z e s p o łó w  
ś w ia d c z y  o t y m  że b a rd z o  d u ża  
g r u p a  na szeg o a k t y w u  b ę d z ie  w  
n ic h  d z ia ła ć  N ie  l ic z y l iś m y  je sz ­
cze  d o k ła d n ie  i l u  to w a r z y s z y  p r a .  
c u je  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o m is ja c h  
a le  je s t  to  za s tę p  ’ u d z l w  g r a n i ­
c a c h  200 osób. P o n a d to  — ta k ie  
je s t  m o ję  z d a n ie  —  p ia c a  w  l to -

m is ja c h  c z y  ze s p o ła c h  je s t  t o  co ­
d z ie n n e  d z ia ła n ie  lu d z i  n a  rze cz  
s p r a w  1 p r o b le m ó w  k t ó r y m i  b ę ­
d z ie m y  s ię  z a jm o w a ć . P r z y k r o  o 
t y m  m ó w ić ,  a le  z n a m y  z w ła s ­
n y c h  d o ś w ia d c z e ń  d z ia ła n ia  r ó ż ­
n y c h  k o m is j i  i  z e s p o łó w , k tó r e  na  
u r o c z y s ty c h  z e b ra n ia c h  p o w o ły w a ­
l iś m y  d o  ż y c ia  t y l k o  p o  to ,  a b y  
s p e łn ić  w y m o g i r e g u la m in o w e . B y ­
w a ło  p rz e c ie ż  1 ta k ,  że  k o m is ja  
ta k a  z b ie ra ła  s ię  ra z  w  p o c z ą tk u  
k a d e n c j i  a d r u g i  ra z  g d y  k a d e n c ja  
s ię  k o ń c z y ła .  O ja c ic h  e fe k ta c h  
p r a c y  m o g liś m y  w ó w c z a s  m ó w ić ?

D la te g o  w ię c  k o n c e n t r u ją c  s ię 
n a  ty m  co  ju ż  p o w ie d z ia ła m , a 
w ię c  na  c o d z ie n n e j p r a c y  w  k o ­
m is ja c h  1 z e s p o ła c h , s k u p io n y  w  
n ic h  a k t y w  s ta n :e  s ię  p r z e k a ź n i­
k ie m  i  in s p ir a to r e m  a z a ra ze m  
w .s p ó łw y k o n a w c ą  o k r e ś lo n y c h  ro z ­
w ią z a ń  w e s p ó ł z p a r t y jn y m i  o r -  
g a n iz a c ja m 1 w  z a k ła d a c h . T a  n o ­
w a  s t r u k t u r a  o rg a n iz a c y jn a  n a ­
szego k o m ite tu  m u s i s ię  s ta ć  — w  
c o  z re s z tą  g o rą c o  w ie rz ę  — p o m o ­
s te m  łą c z ą c y m  c z ło n k ó w  o a r t i i  w  
z a k ła d a c h  z In s ta n c ją  m ie js k ą .  T o  
m a  b y ć  ta k a  o b o p ó ln a  c z y  o b u ­
s t r o n n a  tra s a  p r z e p ły w u  in fo r m a ­
c j i .  p o s ta n o w ie ń  d e c y z j i  c z y  ro z ­
w ią z a ń  T ę d y  m a ją  p ły n ą ć  w y ty c z ­
ne , a le  1 w ła ś n ie  tę d y  m a ją  w r a ­
c a ć  d o  m ie js k ic h  w ła d /,  . p a r t y j ­
n y c h  g ło s y  c z ło n k ó w  p a r t i i  z Za­
k ła d ó w  p ra c y

K  B O R K O W S K I. -  M u szę  d o ­
d a ć  że c h y b a  w re s z c ie  u d a ło  s ię  
n a m  p rz e ła m a ć  p e w ie n  s c h e m a t. 
S c h e m a t k tó re g c  -s tn ;e n ie  d o p r o ­
w a d z a ło  d o  ró ż n y c h  d z iw o lą g ó w  
c z y  w y p a c z e ń  M a m  tu  n a  m y ś l i  o- 
b e ć n y  s k ła d  p o s z c -e g ó ln y c h  a g e n d  
K o m ite tu  M ie js k ie g o  Jeszcze  n ie  
t a k  d a w n o  w  s k ła d  k o m is j i  w c h o ­
d z i l i  w y łą c z n ie  p rz e d s ta w ic ie le  
e g z e k u ty w  c z y  p o s z c z e g ó ln y c h  k o ­
m it e tó w  T a k ie  k o m is je  ’■obocze 
s k ła d a ły  s ię  w ię c  z s a m y c h  w ła d z  
p a r ty jn y c h .  N asze  k o m is je  ta k ż e  
m a ją  w  s w o im  s k ła d z ie  p r z e d s ta w i 
c ie l i  in s ta n c j i .  A le  w ię k s z o ś ć  k o ­
m is j i  s k ła d a  s ię  z l u d z i  in s t y t u c jo ­
n a ln ie  n ie  z w ę ż a n y c h  z p e łn ie ­
n ie m  f u n k c j i  Są to  p o  p r o s tu  n a ­
si to w a rz y s z e  z z a k ła d o w y c h  o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  A  w ię c  z l i ­
k w id o w a l iś m y  p o d z ia ł p o p rz e z

w c ią g n ię c ie  d o  p a r t y jn e j  r o b o ty  
lu d z i  z p r o d u k c j i ,  u r z ę d ó w  I tp .
. K im  są c l  lu d z ie  d o k o o p to w a n i 

do  k o m is j i?  S ą t o  d e le g a c i na  
K o n fe r e n c ję  M ie js k ą .  Są w ię c  to  
c ł  to w a rz y s z e  k t ó r y c h  o b d a rz o n o  
m a n d a te m  fo r m a ln y m  d e le g a ta  1 
m a n d a te m  p e łn e g o  z a u fa n ia  w  Ic h  
ś ro d o w is k a c h . N ie  is tn ie je  w ię c  
d e le g a t, k t ó r y  p r z y s z e d ł na  k o n ­
fe re n c ję ,  w y k o n a ł  t o  co  od  d e ­
le g a ta  s ię  o e z e k u je  i  p rz e s ta ł d z ia  
la ć . L u d z ie  c i  n a d a l b ę d ą  w y w ie ­
ra ć  o k r e ś lo n y  w p ły w  n a  c o d z ie n ­
n ą  p ra c ę  m ie js k ie !  in s ta n c j i  p a r ­
ty jn e j .

B . Z IE N T E K :  — U z u p e łn ia ją c  te  
w y p o w ie d z i  c h c ę  d o d a ć  że k a ż d a  
k o m is ja ,  k a ż d y  ze s p ó ł Już n ie b a ­
w e m  z o s ta n ie  Jeszcze b a r d z ie j  ro z ­
s z e rz o n y  l ic z e b n ie . P o s ta n o w il iś m y  
b o w ie m  p o w o ła ć  e k s p e r tó w  w  d a ­
n y c h  te m a ta c h . P rz e c ie ż  p o d e jm u ­
ją c  o k re ś lo n e  d e c y z je  n a le ż y  o p ie ­
r a ć  s ię  na  w ie d z y  lu d z i  p r o fe s jo ­
n a ln ie  z a jm u ją c y c h  s ię  t a k im  czy  
in n y rp  z a g a d n ie n ie m  ■ N ie  zaw sze  
w ie d z a  p o s z c z e g ó ln y c h  ' in s ta n c j i  
je s t  w ie d z ą  p e łn ą  T o  c h y b a  z ro ­
z u m ia łe  że n i k t  n ie  łe s t o m n ib u ­
sem  I  w ła ś n ie  s tą d  w y ło n i ł  s ię  
p r o je k t  n a szeg o  w z m o c n ie n ia  czy  
p o g łę b ie n ia  w ie d z y  p o p rz e z  w s p ó ł,  
p ra c ę ' z  g ro n e m  e k s p e r tó w . E k s ­
p e r t  to  ta k ż e  p e w n ę g o  r o d z a ju  
t r a n s m is ja  W n o s z ą  o n i  d o  n as 
s w o ją -  w ie d z ę  s w ó j m a te r ia ł  i n f o r ­
m a c y jn y .  a le  ta k ż e  i w y n o s z ą  z 
n a s z y c h  p o s ie d z e ń  o k r e ś lo n y  za ­
só b  I n fo r m a c j i  k t ó i y  p rz e k a z u ją  
w  s w o ic h  te re n a c h  d z ia ła ln o ś c i za - 
w o d o w o -s p o łe c z n e j.

S W Ę G R Z Y N E K : — N i e  m o ż e ­
m y  z a p o m in a ć  w n a s z e j p r a c y  
ta k ż e  o a k t y w ie  z b y ły c h  d z ie ln ic  
P rz e c ie ż  c i lu d z ie  p rz e 1» sze re g  
la t  p r a c o w a l i  - z y  t o  N a d  O d rą  c zy  
t o  w  Ś ró d m ie ś c iu  1 o b o ję tn ie  ja k

d z is ia j  o c e n ia m y  * p ra c ę  d z ie ln ic ,  
to  p rz e c ie ż  o s ią g n ię c ia  t y c h  in ­
s ta n c j i  is t n ie ją  i  n ie  m o ż e m y  ic h  
za J e d n y m  „ o r g a n iz a c y jn y m ”  za ­
m a c h e m  s k re ś l ić .  N ie w y b a c z a ln y m  
b łę d e m  b y ła b y  u t r a ta  te g o  w ła ś n ie  
a k t y w u .  B a rd z o  n a  p o m o c  t y c h  
to w a r z y s z y  l ic z y m y .  P rz e c ie ż  K o ­
m it e t  M ie js k i  p a r t i i  w S z c z e c in ie  
n ie  p o ja w i ł  s ię  n a  J a k im ś  n o w y m  
te re n ie . T u  g d z ie  d z is ia j  d z ia ła m y  
is tn ia ło  p a r t y jn e  ż y c ie  1 p rz e d  
K o n fe r e n c ją  M ie js k ą .

B . Z IE N T E K :  — J a k o  K o m i te t  
M ie js k i  m u s im y  w y p r a c o w a ć  n o ­
w y  s t y l  d z ia ła n ia ,  s t y l  p r a c y  z b ie ­
r a ją c  p o  d ro d z e  w s z y s tk o  t o  c o  
d o b re  b y ło  ta k ż e  1 p rz e d te m .

„KURIER”: — Przysłuchując 
się dyskusji plenarnej odnios­
łem wrażenie, że bardzo mod­
nym sposobem działania jest 
krytykowanie wszystkiego co 
się dzieje wokół nas... To tak 
ładnie i bojowo wygląda gdy 
towarzysz z budownictwa wsta­
je i krytykuje handel, nie wspo­
minając jednak ani słowa o ba­
łaganie na placach budów...

K BORKOWSKI: — Krytyka 
w pracy partyjnej jest instru­
mentem niezwykle ważnym i po 
trzebnym Ale zgadzam się z 
twierdzeniem, że nie wolno do­
puszczać do bezkonstruktywne- 
go krytykanctwa. Takie działa­
nia przynoszą szkodę. Krytyka 
musi być twórcza. Wytykając 
błędy należy wskazywać- meto­
dy ich zwalczania, prawidłowe 
rozwiązanie. Ja także mam 
swoje uwagi do naszego ostat­
niego posiedzenia plenarnego. 
Towarzysze, z którym i później 
rozmawiałem poparli moje spo­
strzeżenia Mówiono bowiem na 
plenum dużo, ale często nie na 
temat. Był przecież dobrze skon 
struowany referat wprowadza­

jący do dyskusji, ale dyskutan­
ci jakoś om ijali tezy referatu, 
wprowadzając własne poglądy, 
uwagi, spostrzeżenia, nie wiążą­
ce się z roboczą tematyką na­
szego posiedzenia. Twierdzę 
więc, że i nasza uchwała też po 
siada luk i zwane brakiem pre­
cyzji. Na takie sprawy musimy 
w przyszłości zwracać baczną 
uwagę.

B. ZIENTEK: — Niektórzy z 
dyskutantów stawiali wnioski 
bardzo szczegółowe, a traktują­
ce o codziennych problemach na 
szego życia w pojęciu ogólnym. 
Nie możemy jako instancja par­
tyjna opracować sobie czegoś w 
rodzaju planu pracy identyczne 
go z tym jaki ma i realizuje 
prezydent miasta. Byłoby to po 
mylenie pojęć: kto jest kim?

„KURIER”: — Zazwyczaj tak 
bywa, żc w początkowym okre­
sie działania istnieje wiele nie­
jasności. Istnieją sprzeczne po­
glądy na tę samą kwestię, po­
jawiają się błędy organizacyj­
ne itp. O takich sprawach czę­
sto 1 dużo się mówi. To zrozu­
miałe. Wydaje mi się, że takie 
nasze redakcyjne rozmowy bę­
dziemy co pewien czas powta­
rzać. Będziemy w nich koncen­
trować się na różnych proble­
mach. Miałbym do towarzyszy 
takie końcowe pytanie: Co w  
dniu dzisiejszym uważacie za 
sprawę najważniejszą w działa­
niu Komitetu Miejskiego PZPR  
w Szczecinie?

H. BACHANOWICZ: — Naj­
ważniejszym tematem nie tylko

miejskiej instancji, ale każdej 
organizacji partyjnej i  ludzi z 
każdego zakładu jest kwestia sa 
morządu robotniczego. Uważam, 
że dzisiaj sprawa ta jakoś przy­
cichła. Istnieją różne nieskoor­
dynowane działania, a człowiek 
na produkcji odnosi wrażenie, 
że „wypadł”  z tematu. Ta spra­
wa nie posunęła się na prze­
strzeni ostatnich tygodni ani o 
krok do przodu. Dla dobra na­
szych przedsiębiorstw kwestia 
ta musi być szybko uregulowa­
na.

K . BORKOWSKI: — Popie­
ram wypowiedź towarzyszki Ba 
chanowicz. Samorząd robotniczy 
w zakładach pracy to sprawa 
niezwykłej wagi. Ten temat mu 
si otrzymać określone ramy wy­
konawcze, informacyjne itp. 
Musimy działać w tym kierun­
ku. Musimy tworzyć* systemy 
informacji dla naszych ludzi. 
Oni muszą wiedzieć dokładnie 
jak sprawy w danej chw ili sto­
ją, jakie są cele, zamierzenia, 
metody i formy. Niewiedza to 
brak autorytetu. Niewiedza 
przynosiła nam tyle strat, że 
musimy się je j wystrzegać w 
naszej codziennej pracy. Sekre­
tarze organizacji partyjnych mu 
szą być zaopatrzeni w odpowied 
ni zestaw argumentów. Nie 
można przy ruchu samorządo­
wym pomijać zakładowych or­
ganizacji partyjnych. Ja oglą­
dałem rządowe dokumenty pro­
jektu o samorządach. Jakoś w 
nich zapomniano o partyjnych 
ogniwach w zakładach pracy...

„KURIER” : — Dziękujemy za 
tę pierwszą rozmowę i życzymy 
towarzyszom z nowej, a właści­
wie z reaktywowanej instancji 
partyjnej Szczecina powodzenia 
w tej trudnej pracy.

Rozmawiał: Maciej CZEKAŁA

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska
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Jeśli natomiast porzuci ją w jakimś porcie lub po pro­
stu przycumuje na brzegu kanału policja skojarzy 
opuszczoną żaglówkę z trupami wartowników znacznie 
szybciej i  domyśli się, w  którym kierunku uciekł. Od­
łożył na później decyzję w te j sprawie.

Zupełnie też stracił orientację co do miejsca, w ja­
kim  się znalazł. Mapa angielskich dróg wodnych, któ­
rą miał przy sobie, uwzględniała każdy most, port 
i  śluzę; niestety nie pokazywała sieci kolejowej. Wy­
liczył, że znajduje się w odległości około dwóch go­
dzin marszu od co najmniej sześciu wiosek, ale nie 
wiedział, czy we wszystkich zbudowano stacje kolejo­
we.

W końcu szczęście uśmiechnęło się do niego i  przy­
niosło rozwiązanie dwóch problemów: okazało się, że 
kanał biegnie pod mostem kolejowym. Zapakował do 
chlebaka kompas,' film , portfel z pieniędzmi i  sztylet. 
Pozostałe rzeczy postanowił zatopić razem z łodzią.

Zwinął żagle, rozmontował podstawę masztu i  poło­
żył go na pokładzie. Potem wyją ł szpunt i  wyskoczył 
na brzeg z cumą w ręku.

Powoli łódź zaczęła wypełniać się wodą i zdryfowa- 
la pod most. Faber ciągnął linę w taki sposób, aby 
łódź w chwili tonięcia znalazła się dokładnie pod ce­
glanym sklepieniem. Najpierw zniknęła rufa, za nią 
dziób, a na końcu woda kanału przykryła dach kabi­
ny. Jeszcze parę pęcherzyków i  powierzchnia wygła­
dziła się. Przypadkowy przechodzień nie mógł zauwa­
żyć łodzi na dnie kanału, gdyż padał na nią cień mo­
stu. Faber wrzucił cumę do wody.

Tory kolejowe biegły z północnego wschodu na po­
łudniowy zachód. Faber wspiął się na wał przybrzeżny 
i zaczął iść w kierunku południowo-zachodnim, w stro­
nę Londynu. Kursowały tu  prawdopodobnie tylko lo­
kalne pociągi i  to nieliczne, które zatrzymywały się 
na każdej stacji.

Słońce zaczęło grzać coraz mocniej i  Faber spocił 
się od szybkiego marszu. Pobrudzone krw ią ubranie 
zakopał razem z ciałami wartowników i  włożył d-um- 
rzędową bluzę oraz grube flanelowe spodnie. Zdjął 
teraz bluzę i przewiesił ją przez ramię.

Po upływie czterdziestu minut usłyszał dalekie sa­
panie lokomotywy i  schował się w krzakach rosną­
cych wzdłuż torów. Parowóz, jakich coraz mniej w i-
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dywalo się w Anglii, przejechał powoli kierując się na 
północny zachód. Wypuszczał wielkie kłęby pary 
i  ciągnął za sobą wagony załadowane węglem. Faber 
zdecydował, że jeśli któryś z wagonów zbliży się wy­
starczająco blisko, spróbuje wskoczyć. Zaoszczędzi mu 
to długiego spaceru. Z drugiej jednak strony, leżąc 
wśród węgla stanie się podejrzanie brudny i  będzie 
musiał bardzo uważać, aby n ikt go nie zauważył przy 
wysiadaniu. Postanowił, że bezpieczniej będzie, jeżeli 
pójdzie dalej i  zrezygnuje na razie z pociągu.

Tory kolejowe biegły prosto jak strzała przez pla­
ski teren. Faber minął farmera, który orał pole trak­
torem. Nie było rady na to, aby pozostać zupełnie 
niezauważonym. Farmer pomachał do niego ręką nie 
przerywając pracy. Faber pocieszał się, że mężczyzna 
znajdował się zbyt daleko, aby mógł zapamiętać do­
brze jego twarz.

Przeszedł około dziesięciu m il, kiedy ujrzał przed 
sobą stację. Znajdowała się w odległości jakieś pół 
m ili i  udało mu się nawet zobaczyć platformy pero­
nów oraz kilka semaforów. Spróbował iść na Skróty 
przez pole z dala od torów kolejowych, przemykając 
się między drzewami.

Parę minut później wszedł do wioski. Nie miał po­
jęcia, co to za miejscowość, gdyż nie zauważył po dro­
dze żadnego drogowskazu. Groźba niemieckiej inwazji 
minęła już dawno i  Faber dziw ił się, że mieszkańcy 
nie poustawiali znaków drogowych, jak gdyby ciągle 
obawiali się niebezpieczeństwa.

Minął urząd pocztowy, sklep z nasionami i  stary 
pub z wywieszonym nad drzwiami szyldem „Pod By­
kiem” . Kiedy przechodził obok pomnika bohaterów 
ostatniej wojny, jakaś kobieta pchająca wózek dzie­
cięcy pozdrowiła go przyjacielskim „dzień dobry” .

Mała stacyjka tonęła w promieniach wiosennego 
słońca. Faber wszedł do środka i  zaczął szukać roz­
kładu jazdy. Zauważył, że przytwierdzono go na tabli­
cy ogłoszeń, więc zabrał się do_ studiowania godzin 
przyjazdu pociągów.

( p i l n i



K U R I E R  SPORT +  TURYSTYKA +  »PORT ♦  TURYSTYKA SPORT ^  TURYSTYKA <► SPORT ♦  STRONA 6

Z rękg  w  gipsie n a  pod ium

TRZY MISTRZOWSKIE TYTUŁY
dla ko la rzy  S ryfa

PIERWSZY dzień jesieni był mniej szczęśliwy dla organiza­
torów i uczestników „szcściodniówki”  kolarskiej. W trakcie bo­
wiem zawodów nad tor nadciągnęły czarne chmury i wtedy 
gdy kolarze-seniorzy przygotowywali się do kolejnego finiszu 
lunął deszcz. Po chwili woda zalała tor. Sędzia główny przer­
wa! więc ząwody. Ponieważ seniorzy przejechali więcej niż po­
łowę dystansu, wyścig uznano za ważny.

W PRZERWANYM wyścigu 
amerykańskim seniorów, który 
był ostatnią konkurencją dnia,

Drużyna młodzieżowa
-  w ćwierćfinale

W  Z A M O Ś C IU  o d b y ł  s ię  w c z o ­
r a j  p r z y  p ię k n e j  s ło n e c z n e j p o ­
g o d z ie  w  o b e c n o ś c i p o n a c l 10 ty s .  
w id z ó w  re w a n ż o w y  e l im in a c y jn y  
m e c z  p i łk a r s k i  m ło d z ie ż o w y c h  m i­
s t r z o s tw  E u r o p y  P o ls k a  — N R D . 
W y g r a l i  P o la c y  3:1 (3:0 ). B r a m k i  
s t r z e l i l i :  d la  P o ls k i  — D z ie k a n o w -  
efea (39 m in . ) .  B u d a  (32 m in . )  o ra z  
C io łe k  (38 m in . )  a d la  N R D  H a u se  
(67 m in ) .

Z w y c ię s tw e m  ty m  nasza  d r u ż y n a  
z a p e w n iła  so b ie  a w a n s  d o  ć w ie r ć f i ­
n a łu  m ło d a ie ż o w y ć h  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y .  F a k t u  te g o  n ie  z m ie n i w y ­
n i k  o s ta tn ie g o  d ó  r o z e g ra n ia  w  te j 
g r u p ie  e l im in a c y jn e j  m e c z u  — p o l­
s k ic h  p i łk a r z y  z N o rw e g a m i.

Kronika „Espana-82“
P R E Z Y D E N T  M ię d z y n a r o d o w e j 

F e d e r a c j i  p i ł k a r s k ie j  ( F IF A ) ,  J o a o  
H ave ła«nge z a p re z e n to w a ł na  k o n ­
f e r e n c j i  p ra s o w e j w  M a d ry c ie  t y p  
p i ł k i ,  k t ó r ą  g ra ć  b ę d ą  f in a l iś c i  
m is t r z o s tw  ś w ia ta .  J e s t to  te n  sa m  
t y p ,  k tó r y m  g r a n o  p o d c z a s  „ M u n -  
d ia lu -7 8 ”  w  A r g e n ty n ie .  P i łk ę  w y ­
p r o d u k o w a ła  f i r m a  „ A d id a s ”  w e  
F r a n c j i .  F in a ły  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
r o z g ry w a in e  w ię c  b ę d ą  w  r y tm ie  
ta n g a . S e r ia  p iłe łk  n o s i b o w ie m  n a ­
zw ę  „T a m g o -E s p a n a ” .

D o b ie g a ją  k o ń c a  p ra c e  m o d e r n i­
z a c y jn e  n a ' s ta d io n ie  p i łk a r s k im  w  
B i lb a o .  S ta d io m  b ę d z ie  g o to w y  d o  
o d b io r u  ju ż  26 b m ., m im o  że  za ­
k o ń c z e n ie  p ra c  b y ło  p r z e w id z ia ­
n e  n a  m a rz e c  1982 r ,  W  B i lb a o  z o ­
s ta n ą  ro z e g ra n e  t r z y  m e c z e  d r u ż y n  
w y lo s o w a n y c h  d o  g r u p y  IV .

Klasa okręgowa
P O D A J E M Y  w y n ik i  s z ó s te j k o le j ­

k i  m is t r z o s tw  p i ł k a r s k ie j  k la s y  o* 
k r ę g o w e j :  C h e m ik  —  S ta l S to c z ­
n ia  I I  1:8, Ś w i t  —  E n e r g e ty k  0:1, 
H u t n i k  —  P o g o ń  I I  1 :1, S ta l  L .  — 
In a  1:1, A r k o n ia  I I  —  Ś w ia to w id  
2:1, K H tc z e v ia  —  P o m o rz a n in  1:2, 
B łę k i t n i  I I  —  W ic h e r  6:1.

T A B E I .A

1. C h e m ik 12:0 17—0 .
2. E n e r g e ty k 10:2 15—2
3. P o m o rz a n in 9:3 16—8
4. B łę k i t n i  I I 8:4 15— 8
5. P o g o ń  I I 8:4 7—6
6. W ic h e r 8:4 12—12
7. S ta l S t .  I I 6:6 7—8
8. Ś w ia to w id 5:7 6—8
9. In a 4:8 4—9

10. Ś w it 4:8 6—10
11. K lu c z e  v ia 4:8 9—14
12. A r k o n ia  I I 4:8 5—18
13. H u tn ik 3:9 4— 10
14. S ta l I. . 1:11 4— 12

Szachowe
mistrzostwa okręgu
J U T R O  w  s a l i  S P  62 p r z y  u l. 

M a z u rs k ie j  40 o d b ę d ą  s ię  s z a c h o w e  
m is t rz o s tw a  o k r ę g u  w  k a te g o r i i  k o  
b ie t. o r a z  ju n io r ó w  s ta rs z y c h  i 
m ło d s z y c h . P o c z ą te k  im p r e z y  o 
go dz . 17.

PTTK zaprasza 
na spływ kajakowy
O D D Z IA Ł  P T T K  w  Ś w in o u jś c iu  

o r g a n iz u je  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  
s p ły w  k a ja k o w y  - po  r o z le w is k a c h  
S ta r e j  Ś w in y .  W  p ro g r a m ie  im p r e ­
z y :  s i lo m  k a ja k o w y  o rn z  re g a ły .  
N a  u c z e s tn ik ó w  c z e k a ją  l ic z n e  na ­
g r o d y .  z g ło s z e n ia  d o  s o ły w u  r,rz v .:-  
m o w a n e  są p rze z  O d d z ie l P T T K  w  
Ś w in o u jś c iu ,  u l.  P a d e re w s k ie g o  24 
w  go dz . od  7 d o  15.

znakomicie jechali zawodnicy z 
naszego miasta, a szczególnie 
zespół Gryfa: Ryszard Konko- 
lewski — Bernard Kręczyński.' 
Po 75 okrążeniach prowadzili 
oni z sumą 50 p k t podczas gdy 
następna para (R. Szymecki — 
W. Wójcik z Arkonii) miała ty l­
ko 20 pkt. Na tym  właśnie 
okrążeniu liderzy przeżyli wiel­
k i dramat. Bernard Kręczyński 
w  bliżej nie wyjaśnionych oko­
licznościach upadł, i to tak fa­
talnie, że doznał złamania pal­
ca. Co prawda siadł na rower 
i próbował kontynuować jazdę. 
Było to jednak niemożliwe. Na 
torze pozostał więc R. Konko- 
lewski, który musiałby jechać 
bez przerwy. Nie trwało to jed­
nak długo. W następnym okrą­
żeniu lunął deszcz i przerwa­
n i  zawody. Tytuł mistrzowski 
zdobyli więc R. Konkolewski — 
B. Kręczyński (Gryf Szczecin)
— 50 pkt. Wicemistrzami zo­
stali R. Szymecki — W. Wój­
cik (Arkonia) — 20 pkt., 3. Zb. 
Wożnicki — A. Barczykowski 
(Zyrardowianka) — 15 pkt. Te 
trzy drużyny staną dziś na po­
dium. Czwarte miejsce zajęli 
zawodnicy Ogniwa E. Rohatyń- 
ski — S. Grzegorek, którzy ma­
ją także 15 pkt. a 5 miejsce 
zespół Chemika Police w skła­
dzie W. Dutkowski — M. Ma­
zurowski.

P R Z E D  w y ś c ig ie m  a m e ry k a ń s k im  
o d b y ła  s ię  d e k o r a c ja  n a j le p s z y c h  
ta n d e m ó w . N a  p o d iu m  s ta n ę ły  t r z y  
z e s p o ły  z n a szeg o  m ia s ta . N a  n a j ­
w y ż s z y m  s to p n iu  —  b r ą z o w i m e d a ­
l iś c i  o s ta tn ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  R . 
K o n k o le w s k i  — Z b . P ła te k ,  k tó r z y  
b y l i  b e z k o n k u r e n c y jn i  i  p e w n ie  p o ­
k o n a l i  w s z y s tk ic h  r y w a l i .  N a  n iż ­
s z y m  s to p n iu  O g n iw o :  R  K o s e c k i — 
S t . Ż a k  a na  n a jn iż s z y m  G r y f :  j .  
K a łu ż n y  — A . K u s ia k .

W c z o ra j d o k o ń c z o n o  ta k ż e  w a lk ę  
o  m is t r z o w s k ie  t y t u ł y  w  ta n d e m a c h  
ju n io r ó w .  O d b y ły  s ię  ró w n ie ż  w y ś ­
c ig i  a m e ry k a ń s k ie  ju n io r ó w  i  j u n io ­
r e k  m ło d s z y c h . Z  n a s z y c h  z e s p o łó w  
n a j le p ie j  w  k a te g o r ia c h  m ło d z ie ż o ­
w y c h  s p is a l i  s ię  iu n io r z y  G r y fa ,  G . 
C ie ś la  —  M . C y b u ls k i,  k tó r z y  w  d o ­
b r y m  s t y lu  w y g r a l i  w y ś c ig  a m e ry ­
k a ń s k i .  S z c z e c in ia n ie  z d o b y l i  50 
p k t .  w y p r z e d z a ją c  R . O w c z a rk a  — 
L . S tę p n ie w s k ie g o  ( Z y ra rd o w ia n k a )
— 47 p k t .  i  M . H e itz ra a n a  — W . R u -  
d o w ic z a  ( W łó k n ia r z  K a lis z )  — 31 
p k t . ,  4. W . P a c h  — K .  P ła te k  ( G r y f ) ,  
a szó s te  A r k o n ia  (T . G ą s io re k  — P . 
Z ió łk o w s k i) .  W  ta n d e m a c h  ju n io r ó w  
t r i u m f o w a l i  W . R u d o w ic z  — J . 
S z y m k o w ia k  ( W łó k n ia r z  K a lis z ) ,  
k tó r z y  w  f in a le  p o k o n a l i  G . C ie ś lę

—  M . C y b u ls k ie g o  ( G r y f ) .  T rz e c ie  
m ie js c e  w y w a lc z y l i  K .  B u k s z y ń s k i 
K .  K u r z a w iń s k i  ( W łó k n ia r z  Ł ó d ź ) .  
N a to m ia s t  w  w y ś c ig u  a m e ry k a ń s k im  
d ła  ju n .  m ło d s z y c h  n a j le p ie j  w y p a d ­
l i  L .  F o r n a l ik  —  A .  G a la n c ik  (S p o ­
łe m  Ł ó d ź ) ,  2. J  P a w la k  — P . Z a ją c  
( W łó k n ia r z  K a l is z ) ,  3. P . G i ia k  — S t. 
C h o jn a c k i  ( W łó k n ia r z  K a lis z ) .  P ią te  
m ie js c e  w y w a lc z y l i  k o la rz e  O g n iw a  
a szó s te  Z o o te c h n ik a .

DZIŚ odbędą się dalsze im ­
prezy „sześciodniówki” . 16 
sprinterów walczyć będzie o 
Grand P rix Szczecina. W pią­
tek Wielka Nagroda Gryfa. 
Dziś także odbędzie się deko­
racja najlepszych zespołów w 
wyścigu amerykańskim. B. 
Kręćzyński 1 R. Konkolewski 
otrzymają koszulki z białym 
orłem. B. Kręczyński stanie na 
podium prawdopodobnie z rę­
ką w gipsie. T.R.

20 BM. w Warszawie ro­
zegrany został I I I  Między­
narodowy Maraton Pokoju, 
w którym wzięło udział bit 
sko 2,5 tysiąca osób — wy­
czynowych sportowców i 
nie stowarzyszonyęh biega­
czy. Zwyciężył Jerzy Fin­
ster z Górnika Brzeszcze 
przed Henrykiem Paska- 
lem (Gwardia Pila) t Ry­
szardem Krukarem (Budo­
wlani Kielce). Najszybsza 
ze startujących pań była 
Amerykanka Cindy Wussa, 
złoty medal w  rozegranych 
jednocześnie 1 mistrzo­
stwach Polski w  maratonie 
zdobyła Anna Bełtowska.

NA ZDJĘCIU: uczestnicy 
maratonu wkrótce po star­
cie, który odbył się na Sta­
dionie X-lecia.

Foto: CAF — W. Frelek

Porażka piłkarzy w Lizbonie

Msk lu z ie ?
I  ZNÓW kibice nie mają po­

wodu do zachwytu. Wręcz 
przeciwnie — z niepokojem 
śledzą poczynania naszej dru­
żyny i liczą dni, które pozosta­
ły do meczu z NRD. Skrajni 
pesymiści — centryści mają 
odrobinę nadziei, zaś optymi­
stów po prostu brak. Powód — 
kolejna porażka reprezentacyj­
nej jedenastki, która w Lizbo­
nie uległa drużynie Portugalii 
0:2. (Na szczęście było to tylko 
spotkanie towarzyskie).

Mecz rozgrywano późnym 
wieczorem ze względu na pa­
nującą wczoraj wysoką tempe-

Z tenisowych MP
W  T R Z E C IM  d n iu  r o z g ry w a n y c h

w  W a rs z a w ie  55 m is t r z o s tw  P o ls k i 
w  te n is ie  w y ło n io n o  ć w ie r ć f in a l i ­
s tó w  g ie r  p o je d y n c z y c h  m ę ż c z y z n  
i  p ó ł f l n a l is t k i  s in g la  k o b ie t .

O d p a d ła  z  t u r n ie ju  r o z s ta w io n a  
z n u m e r e m  I  M a rz e n a  S ie ra ć k a . 
P rz e g ra ła  z  o b r o ń c z y n ią  t y t u ł u  W a n  
dą  D i ła j  S K T  S o p o t,  k tó r a  w  ty m  
t u r n ie ju  g ra  z n r  8. D i ła j  w y g r a ła  
6:4, 6:2. W y e lim in o w a n a  z o s ta ła  t a k  
że  t r z e c ia  n a  l iś c ie  ro z s ta w io n y c h  
B a rb a r a  K r o i  Ic k a  ( G ó r n ik  W e s o ła ), 
k t ó r a  p rz e g ra ła  z  r e w e la c y jn ie  s p i­
s u ją c ą  s ię  M a łg o rz a tą  Z y d e k  (Z a ­
g łę b ie  W a łb r z y c h )  0:6, 2:3. N a jb a r ­
d z ie j  z a c ię ty  p o je d y n e k  s to c z y ły  
w  ć w ie r ć f in a le  D a n u ta  S z w a j (P ia s t 
G l iw ic e )  i  E lż b ie ta  S ie s ic k a  (A Z S  
W a-rsza w a). Z w y c ię ż y ła  S ie s ic k a  4:6, 
6:2, 6:3. C z w ó r k ę  p ó lf in a lls - te ik  u | i -  
p e łn la  D o r o ta  D a ie k o ń s k a  (P ia s t G l i  
w ic e ) ,  k tó r a  w y g r a ła  z B a rb a rą  K o  
e y g ą  ( B łę k i t n i  K ie lc e )  6 :2 , 6:0. W  
p ó ł f in a le  D i ła j  g r a  z D z ie k o ń s k ą , 
a Z y d e k  ze S ie s ic k ą .

W  t u r n ie ju  m ę ż c z y z n  z ro z s ta ­
w io n y c h  u b y ł  t y l k o  n r  4 — A n ­
d r z e j  W iś n ie w s k i  ( B a i ld o n  K a to w i ­
c e )  p r z e g r y w a ją c  z K a z im ie rz e m  
L is tk ie m  (Ł T S  Ł a b ę d y )  2:6, 6:3. 1:6. 
W  1/8 f i n a łu  m . In .  C z e s ła w  D o ­
b r o w o ls k i  ( G w a r d ia  W ro c ła w )  w y ­
g r a ł  z e  s z c z e c in ia n in e m  D a r iu s z e m  
H ry n k ie w ic z e m  6:3. 2:6, 6:3.

W  g r a c h  p o d w ó jn y c h  n ie  z a n o ­
to w a n o  n ie s p o d z ia n e k . W  d e b lu  k o ­

b ie t  ja k o  p ie rw s z e  d o  p ó ł f in a łu  
z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  J o la n ta  R oza la  
1 M a rz e n a  S ie ra ć k a  w y g r y w a ją c  z . 
p a rą  M a łg o rz a ta  Z y d e k ,  Pa -u li na 
K a je ta n o -w k z  6:2, 6:4.

raturę. W ciągu dnia było tam 
ponad 30 stopni,

Trener Antoni Piechniczek 
zdecydował się na następujący, 
skład: Józef Młynarczyk, K ry* 
stian Walot, Władysław Zmu­
da, Tadeusz Dolny, Jan Jało- 
cha, Waldemar Matysik, Janus* 
Kupcewicz, Zbigniew Boniek, 
Piotr Skrobowski, Roman Oga­
za i Włodzimierz Smolarek. W 
rezerwie pozostawali P iotr 
Mowlik, Marek Dziuba, Paweł 
Janas i  Zdzisław Kapka.

Po pierwszej bezbramkowej 
połowie, w drugiej części spot­
kania w 3 min. po wznowieniu 
gry prowadzenie dla Portugalii 
uzyskał Nene. Druga bramka 
padła w 53 min. meczu ze strza 
łu Sheu (obaj są piłkarzami 
Benfiki).

ZGODNIE z oczekiwaniami 
Portugalczycy ruszyli z pierw­
szym gwizdkiem sędziego do 
gwałtownych ataków. Przewi­
dział to trener Piechniczek za­
lecając piłkarzom na odprawie 
przedmeczowej ostrożną grę i  
pełną koncentrację w pierwszej 
fazie spotkania. Po krótkim  o- 
kresie naporu gospodarzy gra 
się wyrównała. Pod koniec te j 
połowy nasi piłkarze śmielej 
ruszyli do przodu i  stworzyli 
dwie doskonałe sytuacje. W 34 
min. po dynamicznym rajdzie 
Bońka i dośrodkowaniu Zmu­
dy będący 6 metrów od bram­
k i Roman Ogaza z idealnej po­
zycji strzelił głową obok słup­
ka. Minutę później Zbigniew 
Boniek oddał błyskawiczny bar 
dzo silny strzał z lin ii pola 
karnego, ale piłka tra fiła  w po­
przeczkę.

W I I  połowie, po utracie bra-: 
mek, nasz zespół zupełnie się za­
gubił. Popełniał wiele błędów, 
a uskrzydleni gospodarze ata­
kowali ile sił. W 62 min. po 
błędzie Młynarczyka nie tra fił 
do pustej bramki Carlos Manu­
el. Dopiero w końcówce polscy 
piłkarze zdołali przełamać kry­
zys i otrząsnąć się z przewagi 
rywali.

W hali WDS

Turniej koszykarzy
J U T R O  w  h a l i  W D S  ro z p o c z n ie  

s ię  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  ko-? 
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  p u c h a r  d y ­
r e k to r a  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M a r s k ie j ,  
W  ro z g ry w k a c h  w e z m ą  u d z ia ł  d r u -  
g o l ig o w e  z e s p o ły  s z c z e c iń s k ie j P o ­
g o n i,  H u tn ik a  K r a k ó w ,  S p ó jn i  S ta r  
g a rd  o ra z  s z w e d z k a  d r u ż y n a  A e l i-  
B a s k e t A n g e lh o łm .  T u r n ie j  z a in ­
a u g u r u je  j u t r o  o  go dz . 17 m e cz  p o ­
m ię d z y  P o g o n ią  i  S p ó jn ią .  N a s tę p ­
n ie  o g o d z . 19 g ra ć  b ę d ą  H u t n ik — 
A e l i- B a s l ie t .  w s o b o tę  s p o tk a ją  s ię
0 g o d z . 17 — S p ó jn ia — A e l i- B a s k e t
1 o  g o d z . 19 —  P o g o ń —H u tn ik .  T u r ­
n ie j  z a k o ń c z y  s ię  w  n ie d z ie lę  o 
g o d z . 10 m e c z a m i H u t n ik  ~  S p ó j­
n ia  i  o  go dz , 12 — P o g o ń  —  A e l i -  
B a s k e t .

NASTAŁY trudne dni, także dla 
sportu. Co prawda nie podno­
si się dziś alarmu z powodu 
zwolnienia z pracy jednego czy 
kilku zawodników, nie wszczyna 
się hałasu bo zlikwidowano sek­
cję — po prostu nie ma na to 
czasu ani atmosfery, Tęcz nieste­
ty, obserwuje się zawężanie dzia­
łalności we wszystkich dziedzi­
nach sportu.

Trzeba powiedzieć, że w wielu 
przypadkach jest to konieczne. 
Bardzo bowiem mieliśmy rozbu­
dowany sport — ten wyczyno­
wy. Ligi, i to kilko grup, były 
prawie w każdej dyscyplinie spor­
tu — zespołowej i indywidualnej. 
Niektóre oczywiście nadmiernie 
rozdęte. Np. I liga boksu — aż 
16 zespołów! Mnóstwo było, i na­
dal jeszcze jest, II lig. Niestety, 
mało momy zespołów klas wo­
jewódzkich i młodzieżowych. Nic 
więc dziwnego, że obserwujemy 
zjawisko zmiany systemu rozgry­
wek, zmniejszania lig. Sądzę, że 
w tym sezonie nastąpi dalsza re­
dukcja, głównie II lig. Jesteśmy

Pożegnanie Arkonii z kolarstwem
także świadkami obumierania klu­
bów, i to nawet bardzo zasłużo­
nych, o ponacl 30-letniej tradycji. 
W Szczecinie np. coraz bardziej 
zawęża swą działalność GKS 
Arkonia. Klub ten jest spadko­
biercą MKS (Milicyjnego Klubu 
Sportowego), Gwardii, Chrobrego.

Kłopoty gwardyjskiego klubu ze 
Szczecina rozpoczęły się zresztą 
nie wczoraj czy przedwczoraj, a 
trwają już kilkanaście lat. Po­
przednio gwardziści ratowali swą 
pozycję w drodze fuzji, łącząc się, 
a właściwie wchłaniając, inne 
mniejsze kluby. Przejęli m. in. 
sekcje Ogniwa, Budowlanych (po 
fuzji powstał Chrobry) a następ­
nie Stal tworząc klub gwardyj- 
sko-stoczniowy. Jak wiadomo 
rozłączenie nastąpiło 10 lat te­
mu. Dziś Arkonia ma jeszcze po­

ważniejsze kłopoty — przestaje 
być finansowana przez swoje wła­
dze naczelne. Zlikwidowano już 
sekcje piłki wodnej, która klubo­
wi dostarczyła najwięcej sławy. 
Waterpoiiści Arkonii 14 razy za­
siadali na tronie mistrza Polski, 
zdobywali puchary PZP, reprezen­
towali barwy naszego kraju. Wte­
dy gdy byli na drodze do dol- 
szych sukcesów — nastąpiła li­
kwidacja sekcji a wraz ż nią pił­
ki wodnej w Szczecinie.

Niedawno pisaliśmy o ograni­
czeniu działalności sekcji kolar­
skiej. Istnieje ona blisko 30 lat. 
Legitymuje się także «sporymi o- 
siągnięciami. Nie musimy sięgać 
głęboko w h'stor!ę klubu by 
je przypominać. Ot choćby Woj­
ciech Matusick. Ten znakomity ko­
larz reprezentował barwy Polski

w Wyścigu Pokoju, startował tak­
że na torze. Dziś jest trenerem 
Arkonii. Wie jednak, że nie będzie 
mógł wychować zawodnika wiel­
kiej klasy. Jego rola ogranicza 
się bowiem tylko do szkolenia 
młodzieży —  Arkonia nie będzie 
bowiem miała kolarzy-seniarów,

W chwili obecnej w gwardyj- 
skim klubie jeszcze ściga się kił- 
ku dobrych zawodników. Są to 
jednak ich ostatnie występy. W 
październiku do sekcji należeć bę­
dą tylko mtodzicy i juniorzy. Wy­
ścig o puchar komendanta wo­
jewódzkiego MO, a także obec­
nie rozgrywany cykl imprez na 
torze kolarskim — są więc rów­
nież pożegnaniem Arkonii z wiel­
kim kolarstwem — z kolarstwem 
wyczynowym. Tof.
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t CZWARTEK, 
24 WRZEŚNIA

DZIŚ:
Gerarda, Teodora 

JUTRO:
Aurelii, Ładysława

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, przejściowo duże. 
Temp. do 18 &t. Wiatry sła 
be i  umiarkowane, połud­
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1016,6 b P a  
(762,3 m m  H g ) . w  c ią g u  d n ia 
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

D e l f i n  ( te l.  468-78) „ M n ie js z e  n ie ­
b o ”  g . 13.30, 15.45, 20.15 — pod. 1. 
18; p ią te k :  g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 
18, 20.15; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ M ło d y  F r a n k e n s te in ”  g. 16 —
U S A , 1. 15; „ U k o c h a n a  ż o n a ”  g. 
18.15, 20.30 — w ł.  1. 18; p ią te k :  „ M ło  
d y  F ra n k e n s te in ”  g . 9, 11.15, 13.30; 
„ C o m a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  U S A ,
I .  18; K O S M O S  ( te l.  380-04) „W ó d z  
I n d ia n  T e e u m s e h ”  g . 9, 11.15, 13.30
— N R D ; „ C z ło w ie k  z  że la z a ”  g. 
17.30, 20.30 — p o i. 1. 12 ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) c z w a r  
t e k :  „ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ”  g . 16 — 
p o i.  1. 12; „ G o r ą c z k ą ”  g. 17, 19.15
—  p o i. 1.* 18; P O L O N IA  ( te l.  221-834)
„ C a fe  po d  M in o g ą ”  g . 15 — pod.; 
„ H a l lo  S z p ie b ró d k a ”  g. 17, 19 — 
p o i.  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ B a l la d a  o k r ó lu  
D ą s a lu  W ą s a lu ”  g. 17 —  p o ls k i;  
„ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  g. 13, 15, 18 — p o i.  cz . I ;  „ P o ­
c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g. 20, 22 — 
f r .  1. 12; p ią te k :  B a l la d a  o  k r ó lu  
D ą s a lu  W ą s a lu ”  g . 10; „ D z ie w ­
c z y n k a  1 k o ń ”  g. 11 — N R D ; „ J a k  
ro z p ę ta łe m  11 w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 
13, 16, 19 — p o L  cz. I I  i  I I I ;  „ P o ­
c a łu n k i  z H o n g k o n g u ”  g . 22; Z A ­
M E K  — „ P r y w a tn e  p ie k ło ”  g . 18 — 
U S A , 1. 15; M A R S  — „ M o ja  w o jn a ,  
m o ja  m iło ś ć ”  g. 16 — p o i. ;  „ K o n ­
w ó j ”  g. 18, 20 -  U S A , 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ Z a b i t y  na  
ś m ie r ć ”  g. 17.30, 19.30 — U S A ,
J. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ C z ło ­
w ie k  2 że la z a ”  g. 16.30, 19 — po L
I .  12; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S a t u r n  
3”  g. 17.30 -  U S A , 1. 15; R O B O T ­
N IK  (P y r z y c e )  „ B o b b y  D e e r f ie ld ”  
U S A , l  15; G R Y F  ( G r y f in o )  „ Z a  
b ó js tw o  c h iń s k ie g o  m a k le r a ”  U S A ,
J. 18; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ C z ło w ie k  
z że la z a ”  p o i.  1. 12; D A R  (S ta rg a r d )  
„ M n ie js z e  n ie b o ”  p o i.  1. 15; IN A  
(S ta rg a r d )  „ C z u łe  m ie js c a ”  p o ls k i .  
L  18.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

P R Z Y C H O D N IE
d z i e c i ę c a  —  u l .  W o jc ie c h a  ?; 
D O R O S Ł Y C H  — a ł.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j  12 — g. 20—7, S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 — g. 20—7; N a d  O d ra  20 
g o d z  8—18.
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16 a (d o d . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L .  P IA S T Ó W  
60 — te l.  485-17; M A R C IN A  1 — 
te l.  222-109; S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 

_  te l.  239-422; P O D  J U C H Y , p l. 
W o ln o ś c i 5 — te l,  612-820 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 

• i  446-46 — g. 7—16.
K O L E J O W A  -  te l.  933.
U S Ł U G O W A  -  t e l  428-14 i 473-15 -  
g . 8 -1 8 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  918.
S T A N  D R Ó G  -  t e l  980 -  g T—* .  
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te L  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W N I -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l 996: P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  
T V  -  te l.  356-96 ł  359-55,

TELEWIZJĄ
P R O G R A M  I
15.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 D z ie n n ik .  
17 D la  m ło d y c h  w id z ó w .  18 I n f o r ­
m a to r  tu r y s t y c z n y .  18.20 M a g a z y n  
lo tn ic z y .  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a . 
10.30 D z ie n n ik  T V . 20 R o ln ic z e  ro ­
z m o w y . 20.10 F i lm  T V  irl. „ S p a d k o ­
b ie r c y  pand B u r k ę ” . 21.15 M is t r z o ­
s tw a  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  m ę ż ­
c z y z n . 22.15 „P e g a z ” . 23 D z ie n n ik .  
23.15 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  

P R O G R A M  I I
16.00 W z n o w ie n ie  t r a n s m is j i  z  o b ­
r a d  S e jm u . O k .  18.00 K r o n ik a  ( lo k  ). 
D .d . o b ra d  S e jm u .  20 , 20.30 i  21 
N U R T . 21.30 24 g o d z in y . 21.40 P r .  
p u b l ic y s ty c z n y  „ S z k o ln ic tw o  w  
Z S R R ” . 22.10 W a rs z a w s k a  J e s ie ń  81.

6 1 6.30 T T R . 9 G e o g ra f ia  d la  k l .  V .
9.55 K r a jo b r a z y  p o ls k i  — d la . k l .  
IV .  11.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te l­
s k ie  d la  k l .  8. 13.30 i  14 T T R . 15.40 
R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 N U R T .
16.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 D z ie n n ik .  
17 D la  d z ie c i „ D z ię k u ję ,  ja k o ś  le ­
c i ” . 17.25 W  k r ę g u  ro d z in y .  17.55 
F i lm y  a n im o w a n e  „W ą ż  G u s ta w a ” .
18.20 Im p u ls y .  18.50 D o b ra n o c . 19 
W ę d r ó w k i  z  k a m e rą  „ Ż ó łw ie  z  G a ­
la p a g o s ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n i­
t o r  r z ą d o w y . 20.30 F i lm  ra d ź . „ N a  
d r u g ie j  l i n i i  f r o n t u ”  cz . 2. 21.50 L i ­
s t y  o  g o s p o d a rc e . 22.35 M is t rz o s tw a  
E u r o p y  w  s ia tk ó w c e  m ę ż c z y z n . 
23.35 D z ie n n ik .
P R O G R A M  U
18.55 P r o g r a m  d n ia . 19 K r o n ik a  
( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 Ś w ia t  na  
m a ły m  e k r a n ie .  20.30 T a a k a  ry b a . 
21 24 g o d z in y . 21.10 P r o g r a m  na  
d z iś  i  ju t r o .  21.40 D r a m a t  o b y c z a jo ­
w y  „M ło d s z a  s y n o w a ” .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.25 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  16.30 
„ N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 17 
W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  17.15 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  d la  d z ie c i.  17.45 
P r o g r a m  d la  w s L  18.15 F i lm  r y s u n ­
k o w y .  18.45 o m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 W iz y ta .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 O b łe k  
ty w .  20.30 P r o g r a m  r o z r y w k o w y
21.20 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  21.50 K r o ­
n ik a .  22.05 F i lm  w ę g . „ B łę k i t n a  m i­
ło ś ć ” . 23.20 W ia d o m o ś c i.

J . a n g ie ls k i.  21.00 N a u k a  p r a k ty c e .
21.20 W ie n sze  ś p ie w a n e  —  W in c e n ty  
F a b e r .  21.40 W e rs je  i  k o n t r o w e r ­
s je .  22.05 W ie lk a  w o jn a  J a n a  P e s t­
k i .  22.30 W y b i tn e  k r e a c je  m u z y k i  
d a w n e j.  23.15 M n ie  s ię  to  po do ba . 
23.35 J a zz  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I:  15, 17. 19.30, 22.

14.00 S z k o ły  in s t r u m e n ta ln e  f r a n c u ­
s k ie g o  b a r o k u .  15.05 P o c z tó w k a  
d ź w ię k o w a  z P a ry ż a . 15.30 o d k u r z o  
n e  p rz e b o je . 16.00 P a m ię tn ik  p o ­
to c z n y  — w rz e s ie ń  1881 r .  16.15 M u -  
z y k o b r a n le .  16.40 Z a g ra jm y  w  k r ę ­
g le . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 C zas 
re la k s u . 19.20 „ K r a in a  p ó łn o c n e g o  
s ło ń c a ” . 19.35 S o lo  n a ,  f l e t n i  P a n a .
19.40 D n i  w a lc z ą c e j s to lic y .  1 
M u z y c z n e  im p r e s je .  20.00 M in i- m a x .
20.45 K s ią ż k a  ty g o d n ia  W . E ,ys ia k  
„ F le t  z  M e n d r a g o r y ”  21.00 R e m in i­
s c e n c je . m u z y c z n e . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 F r y d e r y k  
N ie tz s c h e . 22.30 S tu d io  n a g ra ń . 23.00 
W ie rs z e  p o e tó w  ło te w s k ic h .  23 05 
M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  16, 22, 0.55.

14.20 K o n c e r t  w  K a to w ic a c h  W ie l­
k i e j  O r k ie s t r y  S y m f.  P R iT V  (S). 

-15.00 S tu d io  G a m a  w  s te re o . 16.05 
M u z y k a  W s c h o d u  (S ). 16.15 K o n ­
f r o n ta c je  w y k o n a w c z e  (S ). 17.00
P A W . 17.20 O p e ra  w  w e r s j i  te -  
re o . 17.50 G r z y b ó w  w  le s le  w  b ró d  
— o p o w . 18.10 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra ­
d y .  18.25 M a k ra -m y  p a n i  D a n u ty .
18.45 P re z e n ta c je  (S ). 19.25 G ie łd a
E dyt (S ). 20.10 W y b i t n i  a k to r z y  c z y ­
t a ją  u lu b io n e  k s ią ż k i  (S). 22.20
‘S ła w n e  d z ie ła ,  S ła w n i w y k o n a w c y  
(S ). 22.05 T e a t r  P R  „ B a r b e r y n a k " .  
23.05 W a rs z a w s k a  Je s ie ń  81 (S).
23.45 K a r t k i  o  m u z y c e  S). 24.00
C .d . w a r s z a w s k a  J e s ie ń  (S>.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze z b io ró w
w ła s n y c h ,  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g . 11— 17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g. U —17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o  
rs a ; G o s p o d a rk ę  m o rs k a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l ­
tu r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j 
P r z y r z ą d y  t p o m o c e  n a w ig a c y jn e  
ze z b io ro w  w ła s n y c h  W spó łcze sn a  
g r a f ik a  m a r y n is ty c z n a  g. 11— 17; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l R z e p ic h y  -  
D z ie je  S zcze c in a  od  X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i, N as2 S z c z e c in  -  
d o k u m e n ty  35 -le c ia  P e r s p e k ty w ic z ­
n y  p la n  o rz e s trz e n n e g o  z a g o sp o d a ­
ro w a n ia  w o je w ó d z tw a  g. 11— 17; 
S A L O N  M E L O M A N A  — p l H o łd u  

P r u s k ie g o  — R y s u n e k  1 g r a f ik a  4p 
c ie ja  M ie ln ic k ie g o  g. 11—19, K L U B  
P A X  — M a r ia c k a  6/8 — M a la rs tw o  
J e rz e g o  P a w e lc z y k a  g. 17—21; Z A ­
M E K  —  m a la r s tw o ,  g r a f i k i  i rz e ź b y  
p la s ty k ó w  o k r ę g u  k a to w ic k ie g o  
Z P A P  — g . U —18,

S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O - 
Ł O Ż N T C T W ó  — p io t r a  S k a rg i

R A D I O
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  14, » ,  16, 19, 20. 21.
22, 23.
14.05 S tu d io  G a m a . 15.05 p o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t 1 c h ło p c ó w  15.30 M u z y c z ­
n a  n ie s p o d z ia n k a  15.55 C z ło w ie k  
ś r o d o w is k o . 16.00 M u z y k a  1 A k t u ­
a ln o ś c i.  16.30 „ P io s e n k i  t r o c h ę  za­
p o m n ia n e ”  17.10 R a d io w e  s p o tk a ­
n ia  17.30 R a d io k u r ie r  19.25 K ie r  
m asz  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19 40 M aga 
z y n  m ię d z y n a r o d o w y  20.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.30 M is t r z o w ie  n a s t r o ju
21.05 K r o n ik a  s p o r to w a  2120 P rz e ­
b o je  z In te r s tu d ia  22.20 T u  ra d ie  
k ie r o w c ó w  22.23 G d a ń s k  na  m u ­
z y c z n e j a n te n ie  23.30 A u d y c ja  ou  
b lic y s ty c z n a  0.06 K a le n d a rz  k u l t u  
r y  i  n a u k i  p o ls k ie j  0.11 N o c  z m e ­
lo d ia  i  p io s e n k ą  z W a rs z a w y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 13 30. 15.30 ’ 8 30
21 30 23.30

14.40 N U R T . 15.00 P ie ś n i s ta ro p o l­
s k ie  15.10 M a g a z y n  ło w ie c k i  15 3? 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t ch ło p có w  
16.00 R y s z a rd  W a g n e r -  f r a g  ope 
16.20 R T V  S z k o ła  Ś re d n ia  16 3? Pa 
in s p e k to r  o rz y s z e d ł 17.00 R a d ió w  
p o r a d n ik  ię z v k o w v  17.20 S ta n d  a 
d y  g ra  A s o c ja c ja  H aga w  17 50 r  
t w o r y  o rg a n ó w e  B a ch a  w n a g ra  
n ia c h  A lb e r ta  S c h w e itz e ra  18 n- 
M is t r z o w ie  « w o ie g o  w a r s z ta tu  8 »' 
K a le jd o s k o p  n a u k i  19 30 P a n a ­
m a  w o k a lis ty k * .  20.00 C o Olsza 
rn ” z v c e ’  20 30 J  h is z p a ń s k i 20 4‘

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 17 w  je d ­

n y m  z  m ie s z k a ń  p r z y  a l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  d o s z ło  d o  s c y s j i  p o m ię ­
d z y  s ą s ia d a m i M ie c z y s ła w e m  M . a 
J a n u s z e m  C h .,  w  c z a s ie  k t ó r e j  w ła  
ś o ic ie l m ie s z k a n ia  M ie c z y s ła w  M . 
w b i ł  s w e m u  a n ta g o n iś c ie  n o ż y c z k i 
w  k la t k ę  p ie rs io w ą ,  w  o k o l ic ę  s e r­
ca . 3 6 - le tn ie g o  J a n u s z a  C h . z a b ra ło  
p o g o to w ie , s p ra w c ę  z a t rz y m a ła  m i ­
l i c ja .  D o c h o d z e m e  w  to k u .

N A  U L IC A C H  m ia s ta  w y d a rz y ło  
s ię  w c z o r a j  k i l k a  w y p a d k ó w  d r o ­
g o w y c h , są  o f ia r y  w  lu d z ia c h . 
M  im . n a  M o ś c ie  C ło w y m  r o z b ił  
s ię  o  la t a r n ię  „ V o lk s w a g e n ”  S Z B  
"410, k tó r e g o  k ie r o w c a  B o g u s ła w  
3 d o z n a ł o b ra ż e ń . N a  a l. B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  w p a d ła  po d  k o ła  
„ S k o d y ”  S Z F  0652 k ie r o w a n e j  p rze z ' 
J a n a  M . m ie s z k a n k a  u l .  Z a k o p ia ń ­
s k ie j ,  8 2 - le tn ia  Z o f ia  L .  N a  u l.  
N ie m c e w ic z a  w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a  
n ie  na  je z d n ię  — p ro s to  p o d  k o ła  
s a m o c h o d u , 7 - Ie tn i  K r z y s z to f  S. 
R a n n y c h  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W y p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  
ta k ż e  n a  t r a s ie  T a n o w o —P ilc h o w o .  
g d z ie  w s k u te k  n ie o s t r o ż n e j ja z d y  
k ie r o w c y  „ Z u k a ”  A le k s a n d ra  W . 
p r o w a d z o n y  p rz e z e ń  s a m o c h ó d  
w p a d ł n a  z a p a rk o w a n ą  n a  p o b o czu  
c ię ż a ró w k ę . A le k s a n d e r  W , i  je g o  
F>asażer H e n r y k  F . d o z n a li  o b ra ż e ń .

W  C H L E W N I n a le ż ą c e j d o  m ie s z ­
k a ń c a  D o l ic  W ła d y s ła w a  D . p ę k ła  
ż a r ó w k a  d o  p o d g rz e w a n ia  p ro s ią t .  
W y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a w i ł  d a c h  
b u d y n k u .  S p ło n ę ło  ż y w c e m  k i l k a  
w a r c h la k ó w . W e  w s i  P n ie w o  k o ło  
G r y f in a  s p a l i ł  s ię  d a c h  b u d y n k u  
g o s p o d a rc z e g o . P o w o d e m  p o ż a ru  
b y ło  p ę k n ię c ie  p rz e w o d u  k o m in o -  

o . (an )

Kto go zna?

.? B M  o k o ło  godzin-y 4 n a d  .a 
e m  na w v d z ie lo n v m  to ro w is k  
a m w a jo w v m  orz>  a l B u c z k a  v i '  

v is  s k ła d n ic y  h a rc e rs k ie -  w a g o -  
e n v  U n ii 4”  o rze ie e b a - s iedzą 
ao  na  to ra c h  m e źczvzn ę  
° t z v  z w ło k a c h  n ie  e n a ie z io n  
1 n v c h  d o k u m e n tó w , dc  te *  oc 

n ie  u d a łc  s:e u s ta lić  to żsa m o ś  
- n a ta  O so b v  k tó re  m o g ą  na 
•m a t u d z ‘ e l ić  in f o r m a d i  o ro s z o m  

- -  z g ło sze n ie  Sie w K M  M O  ul 
k a s z u b s k a  3F o o k  10 te l 807 

t  307-24F w  g o d z  8 -1 6

N A U K A

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o  f r a n c u s k ie ­
go, t łu m a c z e n ia ,  l is ty ,  
le k c je .  J a g ie l lo ń s k a  7/2 
go dz . 14—19. 17433-G
L E K C J E  n ie m ie c k ie g o , 
k o re s p o n d e n c je , t łu m a ­
cz e n ia . J a ro g n ie w a  11/2.

17434-G
Mgr — .m a te m a ty k a ,  
f iz y k a .  465-41. 16907-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  1 7 -m ie s ię czn e g o  
d z ie c k a  u . 9 M a ja  5/51 

18854-G
potrzebna o p ie k u n ­
ka  d o  2 - le tn ie g o  d z ie ­
c k a . 69 g o d z in  m ie s ię c z  
n ie ,  u l. S ik o rs k ie g o  
8/25. 18496-G
K R A W C O W A  (s p o d n ia : 
k ę )  z a t ru d n ię .  T e l. 
446-77. 17330-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S Z C Z Ę Ś L IW S Z E
m a łż e ń s tw a  d y s k r e tn ie  
k o ja r z y  „ F e m in a ” . 
66-400 G o rz ó w  W ik p .  
s k r y t k a  10. 3437-K

K U P N O

P IE C  d o  w y p a la n ia  ce ­
r a m ik i,  m o że  b y ć  e le k ­
t r y c z n y  lu b  g a z o w y  d o  
900 s t. C  — k u p ię .  W ię c ­
k o w s k ie g o  6. 18379-G
pianino —  k u p ie .  T e l. 
80-176. 18374-G
P I L N IE  k u p ię  p r a lk ę  
a u to m a ty c z n ą , b ą d ź  
a w y k łą  o ra z  te le w iz o r  
k o lo r o w y .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
17507.
S Z T R U K S  — k u p ię . 
T e l. 446-77. 17329-G

R O Ż N E

T E L L P O G O T O W IE  -
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i  — 
22-66-81. 14664-G
T E L E  P O G O T O W IE  — 
Jam  B u g a js k i  — 

•71-46. 14174-G

T E L E P O G O T O W IF . -
Z d z is ła w  U z n a ń s k l — 
22-85-97. 14992-G

T E L E P O G O T O W IF  -
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 12147-G

A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł  K la ie w ic z  445-38.

14464-G

A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D a iw u is k i  — 
745-52. 18222-G

W Z M A C N IA C Z E  a n te ­
n o w e  p o le p s z a ją c e  o d ­
b ió r  I  p r o g r a m u  te le ­
w iz j i ,  d u ż e  w z m o c n ie ­
n ie  o d  21 d o  41 k a n a łu  

w y s y ła  P ra c o w n ia  
U rz ą d z e ń  E le k t r o n ic z ­
n y c h ,  u l.  P o z n a ń s k a  12. 

900 R a w ic z . 95-P

T R A N S P O R T  — m e b le  
p r z e p r o w a d z k i  —  H e n ­
r y k  K o z ło w s k i  — 765-58.

18568-G

M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie  — W a ld e m a r  
M is z ta l — 808-25.

19256-G

C Y K L IN U J E M Y ,  te ł.  
82-35-48 — S te fa n  M a r ­
c in ia k .  177583-G

C Y K L I  N O  W  A N IE  — 
L e c h  K o lc z y ń s k i  te l 
' *  46-45. 18212-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  ~  
K r z y s z to f  B e d n a rc z y k  
te l.  22-25-98. 17460-G

N A P R A W A  s a m o c h o ­
d ó w  w  z a k r e s ie  e le k t r o  
m e c h a n ik i u L  S p is k a  31 
( n a p r z e c iw k o  E le k t r o -  
m o n ta t u )  A n d r z e j  B a ­
n a sze k . 18674-G

K IE R O W C Ę  F ia ta  SZF 
8113 p ro s z ę  o  s k o n ta k ­
to w a n ie  s ię  w s p r a w ie  
r e je s t r a c j i .  S z c z e c in  
a l W o js k a  P o ls k ie g o  
53/9. 18789-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  s k ra  
d z lo n a  p ie c z ą tk ę : S p o ­
łe m  W S S  O /G ry f in o  
D z ia ł Z a o p a trz e n ia  i  
'  - im in is t r a c j i  3422-K

19 W R Z E Ś N IA  o k o ło  
g o d z  19 p r ą y  u l  B u d z i 
« 7 v ń s k le j s k r a d z io n o  ro  
w e r  m a r k i  U n iw e r s a ł”  
" > lo r u  e z e rw o n e g o . O - 
- trz e g a  S ie D rze d  k u p -  
- e m  w ia d o m o ś ć  te l. 
* 40-83 18683-G

W R Z E Ś N IA  z a g in ę ła  
ic z k a  la s n o b e ż o w a  k u  

’ »ata o o d o b n a  d o  o w -  
•z a rk a  n iz in n e g o  U c z c i 
•wego z n a la z c ę  o ro s z ę  o  

a d o m o ść  te l  743-67 
18642-G

S P R Z E D A Ż

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 22 września 1981 r. zmarła w wie­
ku 79 lat nasza najukochańsza Mat­

ka, Babcia i Prababcia

Maria Zielińska
z domu Lewandowska.

Uroczystości żałobne odbędą się 29 
września br. o godz. 10 w Domu 
Przedpogrzcbowym na Cmentarzu 
Centralnym, po których nastąpi wy­

prowadzenie zwłok.

DZIECI, WNUKI 
I  PRAWNUKI.

Zawiadamiamy, że 23 września 1981 r. 
odszedł od nas najukochańszy Mąż. 

Ojciec i Dziadzio

Adam Turek
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu 
w Dąbiu 25 września br. e godz. 14.

Pozostaje w głębokim smutku

ZONA Z RODZINĄ.

W związku ze śmiercią byłego wic- 
loletnicgo pracownika Szczecińskich 

Zakładów Graficznych

Józefa Bańkowskiego
wyrazy serdecznego współczucia 

Zonie i całej rodzinie

składają:

Zakładowa Komisja Robotni­
cza NSZZ „Solidarność” , dy­
rekcja oraz Zakładowy Klub 
Seniora.

Obrona pracy doktorskiej
W dniu 7 października 1981 r. w  Akademii 
Rolniczej w Szczecinie (ul. Słowackiego 17, 
sala 151) o godz. 12.00 odbędzie się obrona 
pracy doktorskiej mgr inż. Bożeny M i­
chalskiej nt.i „WYSTĘPOWANIE PRZY­
MROZKÓW W OKRESIE WEGETACYJ­
NYM ROŚLIN UPRAWNYCH NA POMO­
RZU” . Promotor prof. dr hab. Czesław 
Koźmiński. Praca do wglądu w Bibliotece 
Głównej Akademii Rolniczej, ul. Janosika 8.

3446-K

Obywatel RFN, la t 32 

poana panią do la t 22, 

ładną, szczupłą.

Cel matrymonialny. Oferty z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń Szcze­

cin 18284.

W ia d o m o ś ć ; L ip ia n y ,  
te ł.  202, po  16. 18384-G
T A K S O M E T R  z o s p rz ę ­
te m  s p rz e d a m . 3 M a ja  
3/23. 18385-G
C IA S T K A R N IĘ  ze s k le ­
pe m , n o w o c z e ś n ie  u -  
rz ą d z o n a  s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ó : K a to w ic e , u l. 
D ą b ro w s k ie g o  1 m . 6.

3425-K
T U J E  na  ż y w o p ło t  
s p rz e d a m . K o m o r n ik i  
k .  P o z n a n ia , N o w a  2.

3065=K

L O K A L E

M -3  n o w e  b u d o w n ic tw o  
i  M -2  s ta re  b u d o w n i­
c tw o  z a m ie n ię  na  je d ­
n o  w ie k s z e . T e l. 
22-88-93 16156-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 . I 
p  B y d g o s z c z , te l.  337-13, 
g o rą c a  w o d a . e .o .. za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  W ia d o m o ś ć -

te l.  778-15 po  19. 357-67 
(10—18). 18120-G
M IE S Z K A N IE  4 p o k o je , 
2 k u c h n ie ,  ła z ie n k a , 
w .e . , p ie c e  (145 m  k w .  
p o w . u ż y t . )  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  ró w n o rz ę d n e . 
T e ł. 22-78-07 w  go dz . o d  
18 d o  21. 18317-G

Z G U B Y

21 W R Z E Ś N IA  z g u b io n o  
ż a k ie t  k o lo r u  rd z a w e g o  
n a  p r z y s ta n k u  a u to b u ­
s o w y m  101. B a rd z o  p r o ­
szę o  z w ro t  za n a g ro ­
dą  -  te l.  458-41 Ja n i ­
s z y « . 18822-G
N A  p r z y s ta n k u  M P K  
p l.  L e n in a  ( k ie r u n e k  
P o lic e )  z o s ta w io n o  t o r ­
bę z d o k u m e n ta m i w  
k s z ta łc ie  k o ła .  na  n a ­
z w is k o  K o rn e la  T o k a ­
re k . U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
p ro s z ę  o  z w r o t  za n a ­
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Z obrad MRN

o Skromny program rozwou lecznictwa 
o Skupić siły na przygotowaniach do zimy

DOSYĆ minorowy przebieg miała wczorajsza sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Szczecinie, której obrady toczyły się pod 
kierunkiem przewodniczącego MRN Adama Karasia. Pod  ̂ dy­
skusję postawiono program rozwoju lecznictwa otwartego i za­
mkniętego w naszym mieście w latach 1981—1985 oraz infor­
mację o wykonaniu zadań społeczno-gospodarczych w pierw-

Warzyw na razie pod dostatkiem...
Foto: Z. Jodkowski

Prawo jazdy odda tylko kolegium

Gdy na ulicach
niebezpiecznie

szym półroczu br.
PRZEWODNICZĄCY Kom iiji 

Zdrowia, Spraw Socjalnych i 
Ochrony Środowiska radny Je­
rzy Błaszyk ustosunkowując się 
do przedłożonego dokumentu 
przypomniał, że ochrona zdro­
wia jest obowiązkiem konsty­
tucyjnym wobec obywateli i 
stwierdził, że obecnie na te ce­
le przeznacza się zbyt mało 
środków finansowych. Równo-

Artykuły szkolni
dla studentów

W  P H W  o r g a n iz u je  n a  w n io s e k  
S Z S P  w  d n ia c h  25 w rz e ś n ia  —  14 
p a ź d z ie rn ik a  s p rz e d a ż  a r t y k u łó w  
s z k o ln y c h  d la  s tu d e n tó w  s z c z e c iń ­
s k ic h  u c z e ln i.  P o  o k a z a n iu  w a ż n e j 
le g i t y m a c j i  s tu d e n c k ie j  lu b  — w  
p r z y p a d k u  s tu d e n tó w  I  r o k u  ~  o d ­
p o w ie d n ic h  z a ś w ia d c z e ń , w  w y z n a ­
c z o n y c h  s k le p a c h  W P IIW  ( p r z y  u l ,  
B o g u s ła w a  52, a ł. W o js k a  P o ls k ie ­
g o  47 i  p l .  Ż o łn ie r z a  4) s tu d e n c i n a ­
b y w a ć  b ę d ą  m o g li :  n o ta tn ik i  a k a d e ­
m ic k ie ,  b r u l io n y  80- ,l 1 6 0 -k a r lk o w e , 
p a p ie r  m il im e t r o w y ,  k a lk ę  te c h n ic z ­
n ą , p r z y b o r y  k r e ś la r s k ie ,  o łó w k i,  f la  
r a a s t ry  i  in n e  a r t y k u ły  s z k o ln e . 
S p rz e d a ż  z e s z y tó w  i  p r z y b o r n ik ó w  
b ę d z ie  r e g la m e n to w a n a , n a  Je d ne go  
s tu d e n ta  p rz y p a d a  ic h  o d p o w ie d n ie  
7 ł  1.

Przy Polskim Towarzystwie
Lekarskim

Sekcja refleksoterapii
O S T A T N IO  p r z y  P o ls k im  T o w a ­

r z y s tw ie  L e k a r s k im  p o w o ła in o  d o  
ż y c ia  s e k c ję  re f le k s o te ra p ia . Z a in ­
te re s o w a n i m o g ą  d z is ia j,  24 ban. o 
g o d z . 17.30 w  s a l i  w y k ła d o w e j  im . 
M .  K o p e r n ik a  p r z y  a l.  P o w s ta ń c ó w  
W łk p .  72 ( P o m o rz a n y )  u c z e s tn ic z y ć  
W  z e b r a n iu  s z k o le n io w o -n a u k o w y m  
W  t y m  c e lu  p rz e w id z ia n o  w y k ła d  
d r .  m e d . K a z im ie rz a  Z ie l iń s k ie g o  z. 
P o r a d n i  P r z e c iw b ó lo w e j  i  A k u p u n k  
t u r y  S z p ita la  G a rn iz o n o w e g o . T e - 

.m a t  o d c z y tu :  „ Z a s to s o w a n ie  a k u ­
p u n k t u r y  i in n y c h  m e to d  p o k r e w -  

_ n y c h  w  le c z e n iu  p rz e w le k łe g o  ze ­
s p o łu  b ó lo w e g o  d o ln e g o  o d c in k a  
k rę g o s łu p a ”

W ia d o m o ś ć  lę  p o d a je m y  na  ła ­
ź n ia c h  „ K u r i e r a ”  ze w z g lę d u  na sze 

r o k ie  z a in te re s o w a n ie  le k a r z y  i  pa * 
c je n fó w  lą  m e to d ą  le c z e n ia .

cześnie cechuje zła organizacja 
pracy i niewłaściwy system za­
rządzania. Przedłożony projekt 
programu działania w łatach 
1981—1985 jest zdecydowanie 
niewystarczający wobec potrzeb 
i  należy^ go przyjąć jako plan 
minimum poszerzany w trak­
cie realizacji.

N IE Z B Ę D N E  J E S T  — s tw ie r d z i}  
m ó w c a  — p rz y s p ie s z e n ie  r e a liz a c ji  
i n w e s ty c j i  s łu ż b y  z d r o w ia ,  z w ła s z ­
cza zaś  b u d o w y  p r z y c h o d n i,  o ra z  
d o p ro w a d z e n ie  d o  p o w s ta n ia  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  d o m u  o p ie k i  s p o łe cz  
n e j  d la  o s ó b  s ta rs z y c h , k tó r e  n ie  
w y m a g a  ja c  in te n s y w n e g o  le c z e n ia  
z a jm u ją  m ie js c a  w  s z p ita la c h , w  
d y s k u s j i  r a d n i  f o r m u ło w a l i  k o n ie c z  
n o ś ć  p rz e k a z a n ia  n a  rz e c z  le c z n i­
c tw a  o tw a r te g o  s z e re g u  o b ie k tó w  
(m . in . :  s z k o ły  p r z y  u l .  L u d o w e j) ,  
d o p o m in a l i  s ię  o  u r u c h o m ie n ie  p r o ­
d u k c j i  le k ó w  p rze z  s p ó łd z ie lc z o ś ć  
fa rm a c e u ty c z n ą  1 n a rz ę d z i c h i r u r g i  
c z n y c h  o ra z  p ro s te g o  s p rz ę tu  re h a ­
b i l i ta c y jn e g o  p rz e z  d ro b n ą  w y tw ó r ­
czo ść  a ta k ż e  — co  fo r m u ło w a l i  
r a d n i  z  K lu b u  S D  — z w ró c e n ie  się 

d ó  w o je w o d y  b y  w y s tą p i ł  z w n io ­
s k ie m  d o  w ła d z  c e n t r a ln y c h  o  u -  
je d n o l ic e n ie  p rz e p is ó w  w  z a k re s ie  
o c h r o n y  z d r o w ia  i  d o s to s o w a n ie  ic h  
d o  p o trz e b . T e  w s z y s tk ie  w n io s k i  
z n a la z ły  s ię  w  u c h w a le  p o d ję te j  
p rz e z  ses ję .

N ie w ie le  o p ty m iz m u  z a w ie ra ło  
s p ra w o z d a n ie  z  w y k o n a n ia  p la n u  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  w  p ie r w ­
s z y m  p ó łro c z u  b r .  P e s y m iz m  te n  
p o g łę b io n y  z o s ta ł . je s z c z e  d a n y m i 
z u  z u p  c i  n ie n ia  t y c h  s p ra w o z d a ń  
z ło ż o n y m i p rz e z  p re z y d e n ta  J a n a  
S to p y rę  i  d y r e k to r ó w  s z e re g u  in ­
s ty tu c ja  b u d o w la n y c h  1 k o m u n a l­
n y c h . D o w ie d z ie l iś m y  s ię  b o w ie m , 
że p la n  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w e g o  n ic  b ę d z ie  w  ty m  r o k u  w y ­
k o n a n y  i  z a m ia s t 3743 m ie s z k a ń  o -  
t r z y a n a m y . je ś l i  d o b r z e  p ó jd z ie  — 
29-74. S p o w o d o w a n e  je s t  to  o g r a ­
n ic z e n ie m  ś r o d k ó w  i  d r a s ty c z n y m  
b r a k ie m  c e m e n tu . S z c z e c iń s k ie  Z je  
dnocze n i-e  B u d o w n ic tw a  p o d t rz y m a ło  
■ n a to m ia s t  s w o je  z o b o w ią z a n ie  d o ty -

„Sztuka
współczesnej Lubeki“

P IĘ Ć  la t  te m u  M u z e u m  N a  ro d o ­
w e  w  S z c z e c in ie  n a w ią z a ło  k o n ­
ta k t  z  M u z e u m  S z tu k i  i  K u l t u r y  
w  L u b e c e , p r e z e n tu ją c  ta m  w y s ta ­
w ę  „W s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  W y b rz e ­
ż a ” . O b e c n ie  w  r a m a c h  re w a n ż u  
s z c z e c in ia n ie  m o g ą . o g lą d a ć  p ra ce  
m a la r s k ie ,  g r a f ic z n e ,  f o r m y  p rz e ­
s tr z e n n e  i  t k a c tw o  a r ty s t y c z n e  
p la s ty k ó w  z R F N , a w  s z c z e g ó ln o ­
śc i z m ia s ta  L u b e k i .  W y s ta w a  ty c h  
p ra c  z o s ta n ie  o t w a r ta  w  n a jb l iż s z ą  
s o b o tę  w  M u z e u m  N a r o d o w y m  
p r z y  u l. S ta r o m ły ń s k ie j  1 o god-z.

czą ce  o d d a n ia  o b ie k tó w  to w a r z y ­
s z ą c y c h , le c z  -n ie  w y p o w ie d z ia ło  s ię  
w ią ż ą c o  na te m a t  ro z p o c z ę c ia  b u ­
d o w y  5 n o w y c h  p rz e d s z k o li .  B y ło  
io  z a p la n o w a n e  na  p ie rw s z e  '  p ó ł­
ro c z e  b r . ,  a le  d o ty c h c z a s  p ra c  n ie  
ro z p o c z ę to  i  i s tn ie je  re a ln a  g ro ź b a , 
że n ie  n a s tą p i to  w  ty m  ro k u .

S z c z e g ó ln ie  m in o r o w o  z a b rz m ia ­
ło  w y s tą p ie n ie  d y r e k to r a  s z c z e c iń ­
s k ie g o  W P K M  A . A n c z y k o w s k ie g o , 
k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że o b e c n ie  na 
t r a s y  w y je ż d ż a  o  p o ło w ę  m n ie j  
a u to b u s ó w  n iż  w  p ie rw s z y m  p ó ł­
ro c z u  b r .  P rz e d  d w o m a  d n ia m i 
n p . z p o w o d u  b r a k u  o g u m ie m ia  na 
b a z ie  s ta ło  135 Je d n o s te k  (n a  330, 
k t ó r y m i  d y s p o n u je  m ia s to ) .  N a ­
s tą p i ło  ta k ż e  z m n ie js z e n ie  i lo ś c i 
ta b o ru ,  w s k u te k  k a s a c j i .  W  e fe k ­
c ie  p r z e d s ię b io r s tw o  z o s ta ło  z m u ­
szo n e  d o  p o d ję c ia  d ra s ty c z n y c h  

ś to d k ó w  w  p o s ta c i s k r ó c e n ia  sze­
re g u  U tu li l  z m n ie js z e n ia  c z ę s to ­
t l iw o ś c i  k u r s o w a n ia  p o ja z d ó w . K ie  
d y  d o  S z c z e c in a  d o tr z e  45 p rz e g u ­
b o w y c h  „ I k a r u s ó w ”  (m a  to  n a s tą p ić  
je s z c z e  w  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u  i  w  
p o ło w ie  p rz y s z łe g o )  s y tu a c ja  u le g ­
n ie  p o ,p ra w ie  o  ty le ,  że u d a  s ię  
u t r z y m a ć  s ta n  o b e o n y . N ie  le p ie j 
p rz e d s ta w ia  s ię  ta k ż e  s p r a w a  z 
t r a k c ją  e le k t r y e a n ą .  g d y ż  j e j  fu n k  
c  jo n o w a n ie  u t r u d n ia  d r a s ty c z n y  
b r a k  czę śc i z a m ie n n y c h .

R a d n a  B a rb a r a  R o m a ń s k a -P a e h o -  
m o w  w ic  e p rz e w a d n ić z ą  c a K o m is j i  
R o z w o ju  G o s p o d a rc z e g o  i  Z a g o s p o ­
d a r o w a n ia  P rz e s t rz e n n e g o  u s to s u n ­
k o w a ła  s ię  d o  p rz e d ło ż o n y c h  a n a lie . 
S tw ie r d z i ła  o n a ,  że w s z y s tk ic h  n a ­
p a w a  n ie p o k o je m  f a k t  ta k  n is k ie ­
go  w y k o n a n ia  z a d a ń  p la n u  ro c z ­
n e g o . N ie z b ę d n e  je s t  o b e c n ie  — 
s tw ie r d z i ła  — s k o n c e n tr o w a n ie  w y ­
s i łk ó w ,  b y  p rz y g o to w a ć  m ia s to  do  
t r u d n e g o  o k re s u  z im o w e g o .

P o n a d to  r a d n i  p r z y ję l i  i n fo r m a ­
c ję  o z m ia n a c h  w  b u d ż e c ie  m ia ­
s ta , p o d ję l i  u c h w a ły :  o za g o sp o d a - 
ta w a n L u  c z ę ś c i ś r o d k ó w  z u b ie g ło ­
ro c z n e j n a d w y ż k i  b u d ż e to w e j,  o -  
ra z  o  z m ia n ie  n a z w y  u l .  W ie lk ie j .  
Z g o d n ie  z w n io s k ie m  Z a rz ą d u  R e ­
g io n u  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  b ę d z ie  
s ię  o n a  n a z y w a ć  u l.  K s ię d z a  K a r ­
d y n a ła  W y s z y ń s k ie g o . (t)

Notatnik szczeciński
$  R O Z G Ł O Ś N IA  P o ls k ie g o  R a d ia  

w  S z c z e c in ie  in fo r m u je ,  że w z n o -  
v . ' ił  d z ia ła ln o ś ć  d z ia ł  łą c z n o ś c i ze 
s łu c h a c z a m i.  P r z y ję c ia  in te r e s a n ­
tó w  o d b y w a ją  s ię  w  p o n ie d z ia łk i  
i  p ią t k i  w  g o d z . 10— 14 o ra z  w  ś ro ­
d y  ’w  g o d z . 14— 18 w  w ie ż o w c u  
P R -iTV  p r z y  u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  
24. W  t y c h  te r m in a c h  m o ż n a  te ż  
z g ła sza ć  in te r w e n c je  te le fo n ic z n e  
p o d  n r  228-400.

*  $> ®
$  R A D A  S e n io ró w  N O T  z a p ra sza  

c z ło n k ó w  z w ią z k u  na  w y c ie c z k ę  na  
b u d o w ę  Z C h  „ P o l ic e ” . O d ja z d  a u to  
b u se m  n a s tą p i j u t r o  o  g . 11 s p rz e d  
g m a c h u  N O T , a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
67,

*  # *
Q  T O W A R Z Y S T W O  R o z w o ju  

O g n is k  A r t y s t y c z n y c h  o d  p a ź d z ie r ­
n ik a  p o w o łu je  S p o łe c z n e  O g n is k o  
P la s ty c z n e , w  k tó r y m  z a ję c ia  z 
d z ie ć m i i  m ło d z ie ż ą  p ro w a d z ić  będą 
z a w o d o w i p la s ty c y .  Z e b ra n ie  in f o r ­
m a c y jn e  d la  w s z y s tk ic h  z a in te re s o ­
w a n y c h  o d b ę d z ie  s ię  1 p a ź d z ie rn ik a  
w  s a l i  n r  12 S p o łe c z n e g o  O g n is k a  
M u z y c z n e g o  p r z y  u i .  P o c z to w e j 31/33
A -r»r?v 1*

N IE R A Z  p is a l iś m y  ju ż  o  p o g a r ­
s z a ją c y m  s ię  s ta n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  
r u c h u  n a  s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h .  W ie ­
d zą  o  ty m  d o b rz e  z m o to ry z o w a n i,  
k tó r z y  c h o ć b y  t y t k o  n a  t r a s ie  d o m  
— m ie js c e  p r a c y  c o ra z  c z ę ś c ie j są 
ś w ia d k a m i d r o g o w y c h  s y tu a c j i  m r o ­
ż ą c y c h  k r e w  w  ż y ła c h . P o ś p ie c h  
o ra z  le k c e w a ż e n ie  p o d s ta w o w y c h  
p r z e p is ó w  — ta k  m o ż n a  b y  w  s k r ó ­
c ie  u ją ć  p r z y c z y n y  is tn ie ją c e g o  s ta ­
n u  r z e c z y . C z y ż b y  o b ra z e k  d w ó c h  
r o z b it y c h  p o ja z d ó w  o c z e k u ją c y c h  na  
p rz y ja z d  m il i c ja n ta  m ia ł  n a  t r w a le  
zag o śc ić  w  p e jz a ż u  S zcze c in a ?  Z w ró  
e ih ś m y  s ię  d o  n a c z e ln ik a  W y d z ia ­
łu  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  k p t .  
W . K o w a ls k ie g o  z  p ro ś b ą  o  o ce nę  
t y c h  n ie p o k o ją c y c h  z ja w is k .

—  F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  W 
t r a k c ie  s w e j s łu ż b y  o b s e rw u ją  p o ­
g o rs z e n ie  s ię d y s c y p l in y  w ś ró d  szcze 
c u is k ic h  k ie r o w c ó w  — m ó w i n a c z e l 
m ik . —  W y k ro c z e n ia  w  r o d z a ju  w y ­
m u s z e n ia  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u , 
z a je c h a n ia  d r o g i  o ra z  n ie w ła ś c iw e g o  
p o s tę p o w a n ia  k ie r o w c ó w  w  re jo n ie  
p rz e jś ć  d la  p ie s z y c h  z n a c z n ie  s ię 
w z m o g ły '. B io rą c  p o d  u w a g ę , że są 
to  z ja w is k a  n a jb a r d z ie j  g ro ź n e  na  
d ro d z e , m u s im y  p o d ją ć  o k re ś lo n e  
d z ia ła n ia  p r o f i la k ty c z n e .

Z  d a ls z e j w y p o w ie d z i  k a p ita n a  
K o w a ls k ie g o  w y n ik a ło ,  iż  d o ty c h ­
czas d la  „ u s p o k o je n ia ”  z b y t  k r e w ­
k i c h  k ie r o w e ó w  w y s ta rc z a ł m a n d a t.  
T e ra z  ś ro d e k  te n  n ie w ie le  p o m a g a  
W  o b lic z u  la w in o w e g o  w rę c z  s p a d ­
k u  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  u l ic a c h  S zcze 
e in a  p o d ję to  d e c y z ję  o  z a o s tr z e n iu  
s to s o w a n y c h  ś r o d k ó w .  N a  o s ta tn ie j  
n a ra d z ie  K o m is j i  ds . O r g a n iz a c ji  i  
B e z p ie c z e ń s tw a  R u c h u  ( w  j e j  s k ła d  
w c h o d z ą  p r z e d s ta w ic ie le  M O , 
W P K M , Z a k ła d u  in ż y n ie r i i  R u c h u  
P F -D iM  i  W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  
U M )  u s ta lo n o  p r a k t y k ę  z a t r z y m y w a ­
n ia  p r a w a  ja z d y  k ie r o w c y  p o p e łn ia ­
ją c e g o  w y k ro c z e n ie .

D o ty c h c z a s  b o w ie m  p o s tę p o w a n ie  
to  p rz e b ie g a ło  ró ż n ie . N a jc z ę ś c ie j 
z a t r z y m a n e  p rz e z  m i l ic ja n ta  p r a w o  
ja z d y  p rz e s y ła n o  d o  W y d z ia łu  K o ­

m u n ik a c j i  U M  i  d o p ie ro  z a c z y n a ła  
s ię  „ p o lk a ” . K ie ro w c a  z a c z y n a ł w y ­
d e p ty w a ć  ś c ie ż k i d o  u rz ę d n ic z e k , w  
r u c h  s z ły  c z e k o la d y , k w ia t k i  (a  m o ­
że czasem  1 In n e  sze le szczące  p r e ­
z e n ty ) ,  b y ły  p ro ś b y  1 g ro ź b y . „ P o  
k r z y w d z e n i”  w ła ś c ic ie le  s a m o c h o ­
d ó w  s ta n o w i l i  is tn ą  p la g ę  U rz ę d u  
M ie js k ie g o .

W  te j  c h w i l i  k ie r o w c y ,  k t ó r y  w y  
m u s i ł  p ie rw s z e ń s tw o , z a je c h a ł d r o ­
gę, b ą d ź  ,, po  r o z t  r ą c a ł”  p ie s z y c h  na 
p r z e jś c iu  p o w o d u ją c  ty m  s a m y m  
z n a c z n e  z a g ro ż e n ie , o d e b ra n e  z o s ta ­
je  p rz e z  m i l i c ja n ta  n a  m ie js c u  z d a ­
rz e n ia  p r a w o  ja z d y . W  k w e s t i i  j e ­
g o  o d d a n ia  b ą d ź  z a t rz y m a n ia  na  o -  
k r e ś lo n y  czas  w y p o w ie d z ie ć  s ię  
m o że  je d y n ie  k o le g iu m  ds. w y k r o ­
c ze ń .

—  M u szę  s tw ie r d z ić  — k o n ty n u u je  
n a c z e ln ik  W y d z ia łu  'R u c h u  D ro g o ­
w e g o  — że t o  s y tu a c ja  z m u s iła  nas 
d o  czaso w eg o  w p ro w a d z e n ia  t a k  
d r a s ty c z n e j p r a k t y k i ,  w  ra m a c h  
k tó r e j  s p ra w c a  p o w a ż n e g o  za g ro że ­
n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  s ta je  
p rz e d  k o le g iu m . J e s t to  je d n a k  p o ­
s tę p o w a n ie  u s a n k c jo n o w a n e  o d p o ­
w ie d n im  ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is te r ­
s tw a  K o m u n ik a c j i ,  d o  k tó re g o  d o ­
ty c h c z a s  n ie  b y ło  p o tr z e b y  s ię g a ć .

T a k  w ię c ,  s ia d a ją c  za k ie r o w n ic ę  
s a m o c h o d u  i  z r e g u ły  sp ie szą c  s ię , 
p a m ię ta jm y ,  że  n ie  je s te ś m y  s a m i 
na  d ro d z e , c o  z re s z tą  p r z e w id u ją  
w s z y s tk ie  p rz e p is y  k o d e k s u  d ro g o ­
w e g o . Z ig n o r o w a n ie  ic h  je s t  n ie b e z  
p ie c z n e  d la  in n y c h  k ie r o w c ó w ,  p ie ­
s z y c h  i  na s  s a m y c h , a ta k ż e  n ie s ie  
za sob ą  b a rd z o  p r z y k r e  k o n s e k w e n ­
c je  n a tu r y  a d m in is t r a c y jn e j ,  (itao r)

Szczęśliwy finał
niemiłej przygody

Dzięki życzliwości
P rob lem , k tó ry  trze b a  rozwieszać juz dziś
MIASTO nasze pozbywa się 

śmieci w najprostszy- z 
możliwych sposobów — 

składowania ich na wysypiskach.. 
Jest to metoda tyleż prym ityw­
na, co rozrzutna. Bezpowrotnie 
przepadają cenne surowce, któ­
rych wtórne zagospodarowanie 
uznawane jest w krajach uprze­
mysłowionych za wysoce opła­
calne. Zagospodarowanie takie 
(niechby to było nawet spala­
nie, nie mówiąc już ó odzy­
sku) wymaga jednak poprze­
dzenia niemałymi nakładami 
inwestycyjnymi. Na razie więc 
nie może wchodzić w rachubę.

Pozostaje zatem dalsze eks­
ploatowanie wysypisk. Te jed­
nak nie są . bez dna. I  aczkol­
wiek Szczecin znajduje się w 
tej korzystnej sytuacji; że w ist 
niejących 4 wysypiskach jest 
jeszcze miejsce na śmieci do ro­
ku 2000, to jednak prawobrzeż­
na część miasta może niebawem 
tych wysypisk zostać pozbawio­
na. Niewielki plac w Kluczu 
przy ul. Komety, obsługujący 
praktycznie całe prawobrzeże,

będzie nie dalej jak za 2—3 la­
ta zapełniony i wyłączony z 
dalszej eksploatacji. Pozostałe 
wysypiska znajdują się na le­
wym brzegu Odry — w Siera­
kowie, Dołujacb i północnej 
części Warszewa - W nich miej­
sca nieprędko zabraknie, ale 
dla prawobrzeżnego Szczecina 
niewielka* to pociecha.

lizowane, zakłady przemysłowe. 
Tak oto za 2—3 lata miasto 
stanie wobec bardzo nieprzy­
jemnego problemu: co robić ze 
śmieciami prawobrzeża? Wywo­
zić na Sierakowo czy Dołuje — 
;za drogo, nie wywozić — nie 
można

M P O  o d  d łu ż s z e g o  ju ż  czasu  za ­
b ie g a  o  p rz e k a z a n ie  m u  i  t y c h  w ła ś  
n ie  w z g lę d ó w  te re n u  po  w y ro b is k u

n ie  p o d ją ć  t a k ie  z a d a n ie  n ie  w c z e ś ­
n ie j  n iż  za 15—20 la t ,  a le  z n ó w  p a ­
d a ją  a r g u m e n ty  o  m a r n o tr a w s tw ie  
S u ro w c a .

S y tu a c ja  n ie  je s t  t a k  s k o m p lik o ­
w a n a . W ia d o m o , że  w y s y p is k a  ś m ie ­
c i p o w s ta w a ć  m u szą . Z a jm o w a ć  bę ­
dą  te re n y  n a tu r a ln ie  b ą d ź  s z tu c z n ie  
iz o lo w a n e  o d  p o d ło ż a . O c z y w is te  
je s t ,  iż  iz o la c ja  n a tu ra ln a  z e k o n o ­
m ic z n e g o  p u n k t u  w id z e n ia  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  k o r z y s tn ie j  n iż  s z tu c z n a . 
W ia d o m o , że  o  o d p o w ie d n i te re n  r ia

Kołowo czy
Wiadomo przecież, że znacz­

ne obecnie, a za parę lat na 
pewno już ogromne koszty tran­
sportu uniemożliwią przewoże­
nie śmieci z Dąbia i dzielnic 
przyległych ponad 20—30 kilo­
metrów na drugi brzeg Odry. 
Wiadomo również, że w najbliż­
szej przyszłości nastąpi istotny 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego właśnie w prawobrzeż­
nej części miasta (Słoneczne). 
Nie bez znaczenia w . tych roz­
ważaniach są też liczne, także 
na prawym brzegu Odry złoka-

g l in k i  1 k e r a m z y tu  w  Ś m ie r d n ie y .  
te re n u  z  g e o lo g ic z n e g o  p u n k t u  w i ­
d z e n ia  w rę c z  w y m a rz o n e g o  n a  w y ­
s y p is k o  ś m ie c i. B a d a n ia  w y k a z a ły  
b o w ie m , że p o d  w y ro b is k ie m  z a le ­
g a ją  je szcze  d w ie  n ie p rz e p u s z c z a l­
n e  w a r s tw y  g l in y ,  c o  s ta n o w i g w a ­
r a n c ję ,  iż  ś m ie c i n ie  z a t r u ją  ś ro d o ­
w is k a ,  b o  n ie  ro z p ły n ą  s ię  w ra z  z 
w o d a m i p o d s k ó r n y m i i  g r u n to w y m i.  
J e d n a k  n ie g d y s ie js z y  u ż y t k o w n ik  
k o p a ln i  g l in y  i  k e r a m z y tu ,  a w c ią ż  
je s z c z e  d y s p o n e n t te re n u  — K o s z a ­
l iń s k ie  Z a k ła d y  C e r a m ik i  B u d o w la ­
n e j — a b s o lu tn ie  o  p o z b y c iu  s ię  
p r a w  d o  w y r o b is k a  w  S m ie r t fn ie y  
s ły sze ć  n ie  c h c e  i  o z n a jm ia ,  tó 
p r a g n ie  p r o w a d z ić  da lszą  e k s p lo a ­
ta c ję .  W p r a w d z ie  p r z y z n a je , że ze  
w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  b ę d z ie  w  s ta

w y s y p is k o  w  p o b liż u  w ie lk ie g o  m ia  
s to  t r u d n ie j ,  n iż  o  j a k i k o lw ie k  te ­
re n ,  z k tó re g o  m o ż n a  b y  w y d o b y ć  
w a ć  g l in ę .  O c z y m  m e c h  ś w ia d c z y  
f a k t .  że j a k  ju ż  p is a l iś m y ,  w ła d z e , 
m ie js k ie ,  „ z a ła t w ia ją c  o d m o w n ie ”  
s ta ra n ia  M P O  p r z e k a z a ły  m u  .d o  eks 
p lo a la c j i  te re n  w  K o ło w ie ,  ja k o  je ­
d y n ą  m o ż liw ą  a l t e r n a t y w ę . ' T a m  
je d n a k  trz e b a  z b u d o w a ć  6 k m  d r o g i  
d o ja z d o w e j ( c ię ż k i s p rz ę t) ,  c o  d la  
p rz e d s ię b io rs tw a  je s t  z a d a n ie m  n ie ­
w y k o n a ln y m ,  a p o m o c y  z n ik ą d  n ie  
w id a ć .  P r z y z n a n ie  lo k a l iz a c j i  w  
S m ie r d n ic y  z a ła tw i ło b y  s p ra w ę , a le  
c ó ż , w id a ć  w o l im y  c z e k a ć , a ż  p r o b ­
le m  w  c a łe j  o s t ro ś c i w re s z c ie  n a ­
s tą p i  i  d o p ie ro  w ó w c z a s  w  t r y b ie  
e k s t r a a w a r y jn y m  s z u k a ć  b ę d z ie m y  
lw /w ią z a ń  p r o w iz o ry c z n y c h .  (Jr>

i odwadze
P A N  B o le s ła w  Ż a r a c h  (m ie s z k a »  

n ie ć  u l .  P o c z to w e j 12(3) ja d ą c  w  
ś ro d ę  o k .  g o d ż . 13 z G o le n io w a  d o  
S z c z e c in a  s w o im  „ Z a p o r o ż c e m ”  m ia ł  
n ie c o d z ie n n ą  p rz y g o d ę . W  r e jo n ie  
s k r z y ż o w a n ia  z  a u to s tra d ą  s i ln l t t  
p o ja z d u  z a p a l i ł  s ię . P e c h o w y  w ła ­
ś c ic ie l z a t r z y m a ł - d y m ią c y  s a m o ­
c h ó d  — i  n ie  p o s ia d a ją c  ga śn ie jT  
— m ó g ł je d y n ie  o b s e rw o w a ć  ro z»  
p rż e s t tz e n ia n ie  s ię  p o ż a ru . Po rno©  
je d n a k  p rz y s z ła  s z y b k o  —• k ie r o w ­
c a  s a m o c h o d u  d o s ta w c z e g o  (o  n u ­
m e rz e  r e j .  — p r a w d o p o d o b n ie  —• 
S Z A  1S4K) za p o m o c ą  g a ś n ic y  u p o ­
r a ł  sdę z o g n ie m  s p r a w n ie ,  p o  c z y m  
r ó w n ie  s z y b k o  —  n ie  c z e k a ją c  n a  
p o d z ię k o w a n ie  — o d je c h a ł.

P a n  Ż a ra c h  c h c e  za n a s z y m  p o ­
ś r e d n ic tw e m  w y r a z ić  w d z ię c z n o ś ć  
ż y c z l iw e m u  k ie r o w c y  i  p ro s i g o  o  
k o n ta k t  c e le m  o s o b is te g o  p o d z ię ­
k o w a n ia  o ra z  z w r o tu  k o s z tó w  zu­
ż y te j  g a ś n ic y . C z y n im y  to  z  s a ty ­
s fa k c ją ,  b e z in te re s o w n o ś ć  p o łą c z o ­
n a  z o d w a g ą  z a s łu g u je  z a w sze  n®  
w y ró ż n ie n ie .  (m o s*

Zgubiono-znaleziono
a  W  T A N O W IE ,  w  S k le p ie  s p o ­

ż y w c z y m  z n a le z io n o  k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie . W ia d o m o ś ć : te l .  360-85 w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

O W  S K L E P IE  p r z y  d1. L o tn ik ó w  
7 z n a le z io n o  k a r tę  w o je w ó d z k ą  n *  
n a z w is k o  T e re s a  J a z o w s k a  z p ie c z ą *  
k ą  P U T  „ P o m e ra n ia ” . Z g u b ę  o d e ­
b ra ć  m o ż n a  u  k ie r o w n ik a  s k le p u .

W  P O R T IE R N I R a tu s z a  p r z y  p»v 
R z e p ic h y  ( te ł .  478-94) są d o  o d e b ra ­
n ia  o k u la r y  le c z n ic z o  z n a le z io n e  
p rz e d  b u d y n k ie m


